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Uroczysta akademia
stoczniowców „Warskiego”

W C Z O R A J w  S to czn io w ym  D om u K u ltu ry  „K o ra b ”  o dby ła  
się u roczysta  akadem ia  zo rgan izow ana  z o k a z ji 1 M a ja  i  38 
ro czn icy  w y z w o le n ia  Szczecina. W  uroczystośc i u cze s tn iczy li 
m . in . I  se k re ta rz  K W  P ZP R  S ta n is ła w  M iś k ie w ic z , w o je w od a  
szczeciński S ta n is ła w  M alec, p e łn o m o cn ik  K o m ite tu  O bron y  
K ra ju ,  szef W o jew ódzk iego  Sztabu W o jskow ego  p łk  d y p l. Ro­
m an P eciak i  dowódca 12 D y w iz ji Z m echan izow ane j p łk  d y p l. 
H e n ry k  S zum ski. B y l i  też obecn i p rze ds ta w ic ie le  ko nsu la tó w : 
ZSRR, CSRS, N R D  i  K u b y .

R E F E R A T  o ko liczno śc io w y  
w y g ło s ił se k re ta rz  K Z  P ZP R  
H e n ry k  A n io ła . Z e b ra n i w y s łu ­
ch a li także  ape lu  d z ia łaczy  ru ­
chu  robotn iczego  w  S toczn i 
Szczecińsk ie j odczytanego przez 
B ro n is ła w a  Jaszkula .

(D okończen ie  na s tr. 2)

Przeciw
samym
sobie?

W C Z O R A J m ło d y  szcze­
c iń s k i ro b o tn ik  p o d z ie lił 
się z n a m i na ła m a ch  „K u  
r ie ra ”  re fle k s ją , że „  ...zgo­
da i  w sp ó łp raca  nas w szy­
s tk ic h  m ogą p rzyn ieść  do­
b re  re z u lta ty ” . W  ty c h  p ro  
stych  s łow ach  je s t g łęboka  
m yśl. Z g rz y t liw ie  b rzm ią  
w  z e s ta w ie n iu  z n ią  in n e  
n aw o ły w a n ia . M a m y  oto  
p rzed  sobą u lo tk ę , k o lp o r­
tow an ą  o s ta tn io  w  Szcze­
c in ie . Jest adreso ioana do 
m łodz ieży , n a w o łu je  do 
b o jk o tu  m a n ife s ta c ji p ie rw  
szom a jow e j, w z y w a  do u -  
d z ia łu  w  czym ś  —  co w e ­
d le  życzeń a u to ró w  i  o rg a ­
n iz a to ró w  —  m a być  
„ k o n trm a n ife  s tac ją ".

K o n tra  —  p rz e c iw  ko ­
m u? P ro te s t —  p rze c iw ko  
czem u? Tego w ła śn ie  a u to ­
rz y  u lo tn eg o  d ru k u  n ie

(D okończenie■ na s tr. 2)

11 górników zasypanych
w czechosłowackiej kopalni
P R A G A  P A P . 27 b m . p o  p o łu d n iu  

n a s tą p i ło  tą p n ię c ie  w  k o p a ln i  
„ C Z S A ”  w  K a r w in ie  ( r e jo n  O s tra ­
w y ) ,  k tó r e  s p o w o d o w a ło  z a w a le n ie  
c z ę ś c i w y ro b is k a  i  p rz y le g łe g o  c h ó d  
n ik a .  Z a s y p a n y c h  z o s ta ło  11 g ó r n i­
k ó w .  N a ty c h m ia s t  i fc z y s tą p io n o  do  
ic h  r a to w a n ia .  P o w ia d o m io n o  r o ­
d z in y  z a s y p a n y c h . N a  m ie js c e  w y ­
p a d k u  p r z y b y ł  w ic e p re m ie r  r z ą d u  
fe d e ra ln e g ó  C SR S j L a d is la v  G e r le .

S e jm  u c h w a lił p lan  3-letnl

Nie d y re k ty w a  
lecz w iz ja

DALEKOSIĘŻNA po'ityKa i konsekwencja w urzeczywistnianiu majq być nie nakazane lecz je- 
rełorm, to jeszcze mało, aby kształtować nasz wspólny los. Trzeba dynie wskazone. 
jeszcze rygorystycznego myślenia i skrupulatnej kalkulacji —  pow;e - Po drugie, powstawaniu planu 
dział na wczorajszym posiedzeniu Sejmu poseł Jerzy Jóźwlak (SD), towarzyszyły twarde realia gospo- 
Owo stwierdzenie podczas dyskusji zamykającej par'o merita me darcze, których już po raz ko- 
prace nad planem trzyletnim celnie kwituje przebieg całej, blisko 
półtorarocznej debaty. (D okończen ie  na s tr. 2)

DLA SEJMU ta debata była n ie- w iązującą od niedawna ustawą o 
łatwa. Po pierwsze, zgodnie z obo planowaniu, posłowie nie są już 

-jadynie akceptującym i rządowe pro 
pozycje, lecz mają obowiązek u- 
czestniczyć w ich formułowaniu. 
Proponować konkretne rozwiązo- 
nia, e lim inować koncepcje i pa­
rametry ich zdaniem nie gwaran­
tujące skutecznego osiągnięcia ce­
lu. Od posłów zależy więc ostate­
czny kształt założeń polityki go­
spodarczej. Nie ma to być jednak 
plan dyrektywny lecz raczej kon­
cepcja, wizja rozwoju gospodar­
czego. Precyzja dotyczy jedynie 
celów, lecz drogi dojścia do nich

E. Honecker 
nie złoży

wizyty w RFN
B E R L IN  P A P . S e k re ta rz  g e n e ra l­

n y  K C  N S P J , p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  
P a ń s tw a  N R D  E r ic h  H o n e c k e r  n ie  
z ło ż y  w iz y t y  o f ic ja ln e j  w  R e p u b li­
ce  F e d e r a ln e j N ie m ie c .  P o in fo rm o ­
w a ł  o  ty m  c z ło n e k  K o m i te tu  C e n ­
t r a ln e g o  N S P J , p r o f .  H e r b e r t  H a e - 
b e r  w  r o z m o w ie  z s z e fe m  s ta łe g o  
p rz e d s ta w ic ie ls tw a  R F N  w  N R D  
H a n s e m  O t to n e m  B ra e u t ig a m e m .

H .  H a e b e r  p o w ie d z ia ł,  że w  s y ­
tu a c j i  ja k ą  s tw o r z y ła  R F N  w  s to ­
s u n k a c h  m ię d z y  o b u  p a ń s tw a m i n ie ­
m ie c k im i,  co  ta k ż e  z n a la z łp  w y ra z  
w  r ó ż n y c h  k o m e n ta rz a c h  p ra s o w y c h , 
E r ic h  H o n e c k e r  n ie  w id z i  m o ż l i ­
w o ś c i z ło ż e n ia  w iz y t y  w  R F N .

Po co broń b. działaczowi „Solidarności” ? 

6-strzałowy rewolwer 
rosił w kieszeni garnituru.

S Ł U Ż B A  B E Z P IE C Z E Ń S T W A  
K W  M O  w  Szczecinie z a trz y ­
m a ła  w  środę dw óch  m ieszkań ­
ców  L ip ia n :  S ta n is ła w a  F. i 
Z b ig n ie w a  R., k tó rz y  b y l i  dzia  
łp ^ a m i b. Za rządu  Regionu  
„S o lid a rn o ś c i”  w  Szczecinie o- 
ra z  w  m ie jscu  zam ieszkania .

P rz y  z a trzym a nych , w  w e ­
w n ę trz n e j k ieszen i g a rn itu ru  
S ta n is ła w a  F. zna leziono 6- 
s trz a ło w y  re w o lw e r k a lib ru  
6,35 ty p u  „H am m erless ”  oraz 
a m u n ic ję  do b ro n i m y ś liw s k ie j 
i  do kbks . N a tom ias t u  Z b ig n ie  
w a  R. zna leziono a m u n ic ję  do 
w  w . re w o lw e ru , k tó rą  także  no 
s ił w  k ieszen i g a rn itu ru  oraz 
d w ie  w ys trze lo ne  łu s k i,  ko lbę

do b ro n i p a ln e j oraz d o ku m e n ­
tac ję  b. „S o lid a rn o ś c i” .

W  tra k c ie  ś le dz tw a  p row adzo  
nego pod nadzorem  P ro k u ra ­
tu r y  G a rn iz o n o w e j w  Szczeci­
n ie  z a trz y m a n i zezna li, że b ro ń  
z ria la z ł Z b ig n ie w  R. na s try ­
chu  sw o jego  dom u, a S ta n is ła w  
F. ja k o  zn a ją cy  się na  ru s z n i-  
k a rs tw ie  p rz y ją ł ją  do p rz e j­
rzen ia . O ba j następn ie  sp ra w ­
d z a li p is to le t, s trz e la ją c  z n ie ­
go w  p o b liż u  swego m ie jsca  
zam ieszkan ia .

Ś le dz tw o  trw a . A  sw o ją  d ro ­
gą w a rto  zas tanow ić  się po co 
b. dzia łacz „S o lid a rn o ś c i”  no ­
s ił w  k ieszen i g a rn itu ru  6 -s trza ­
ło w y  re w o lw e r?

Bezowocna misja 
George’a Shultza

B E J R U T  P A P . P r z e b y w a ją c y  na  
B l is k im  W sc h o d z ie  s e k re ta rz  s ta n u  
U S A  G e o rg e  S h u ltz ,  k t ó r y  o d b y ł 
ju ż  r o z m o w y  z  p rz y w ó d c a m i E g ip ­
tu ,  Iz ra e la  o ra z  L ib a n u  p e s y m is ty ­
cz n ie  o c e n ił  w y n ik i  n e g o c ja c j i .

P o  c z w a r tk o w y m  s p o tk a n iu  z 
c z ło n k a m i r z ą d u  lib a ń s k ie g o  S h u ltz  
o ś w ia d c z y ł, . że w s z y s tk ie  s p o rn e  
p r o b le m y  u n ie m o ż liw ia ją c e  o d b lo ­
k o w a n ie  n e g o c ja c j i  l ib a ń s k o - iz r a e l-  
s k ic h  w  s p ra w ie  w y c o fa n ia  o b c y c h  
w o js k  z L ib a n u  p o z o s ta ją  n ie  r o z ­
w ią z a n e .

Spotykamy się 
w pochodzie

SZCZECIN przybrał od- ]  
świętny wygląd. Już za dwa 1 
dni, w miedlzielę spotykamy ! 
się w 1-majowym pochodzie, ] 
aby w ten sposób zamanife­
stować naszą jedność w po­
czuciu obowiązku wobec O j- ]  
czyzny, aby dać odpór pod- J 
żegaczom do nowej kon­
frontacji.

Na sfr. 12 publikujemy]  
szczegó*owy plan zbiórek po |  
szczególnych kolumn manife-1 
stacji wraz z mapką trasy.

Na plus zapisane...

1 M A J A . Ś w ię to  ty c h , k tó ­
rz y  przez cały- ro k  s to jąc  p rzy  
sw o ich  s tan o w iska ch  tw o rz ą  te  
w a rto ś c i, k tó re  o k re ś lam y  m ia ­
nem  s topy życ io w e j obyw a te la , 
poz iom em  życ ia  społeczeństwa... 
T a k a  b ow iem  je s t p ra w d a , iż 
ty lk o  to  co sam i w y p ro d u k u ­
je m y , m ożem y p om ięd zy  siebie  
podz ie lić .

W  n iedz ie lę  s p o tka m y  s ię  w  
pochodzie . M aszerow ać będą ci, 
k tó rz y  sw o ją  p racą, sw o im  za­
angażow an iem  i w ie lk im  w y s ił­
k ie m  p rz y c z y n ia ją  się każdego 
d n ia  do odd a lan ia  od naszej

p o lsk ie j rzeczyw is tośc i k ryzyso  
wego w id m a .

Jest w ięc nasze m a jo w e  św ię  
to dn iem , w  k tó ry m  m ożem y 
sobie zadać p y ta n ie : ja k  p ra co ­
w a liśm y , co p o ło ż y liś m y  na 
nasz n a ro d o w y  s tó ł do  podzia ­
łu , k to  z nas z ro zu m ia ł fa k t ,  
że w y łą c z n ie  poprzez p racę mo 
żerny dążyć do p o p ra w y  na­
szego życia , naszego n arod ow e ­
go b y tu ?

N ie  m ożem y zapom inać też 
o fa kc ie , że p rz y ro s t w  n a ro ­
d ow e j gospodarce, k tó ry m  się 
ju ż  c ieszym y u z y s k a liś m y  m i­

m o w y ją tk o w y c h  t ru d n o ś c ią  
Spadek im p o rtu  z I I  s tre fy , re ­
s try k c je  gospodarcze, w s trz y ­
m an ie  w ie lu  in w e s ty c ji... A  
je d n a k  m im o  ty c h  tru d n o ś c i i  
p rze c iw n ośc i coś d rgnę ło . I  n ie  
ty lk o  d rg nę ło  a le  w  każdym  
k o le jn y m  ty g o d n iu , m ies iącu  
o b s e rw u je m y  w  naszych przed 
s ię b io rs tw ach  i  zak ładach  p ro ­
d u k c y jn y c h  tendenc je  w zros to ­
we. Cześć i  ch w a ła  za to  lu ­
dziom , lu d z io m  c ię żk ie j i  su­
m ien ne j p ra cy , lu d z io m , k tó rz y

(D okończen ie  na s tr, 2)
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samym
sobie?

(D okończen ie  ze s tr. 1)

p re cyzu ją , poza parom a  
o b e lż y w y m i o k re ś le n ia m i 
w ła d z  s o c ja lis tyczn e j P o l­
sk i. Szkoda, że tego n ie  ro  
bią, gdyż  chcąc spraw ę  
s ta w ia ć  ja sno  i  u czc iw ie , 
trze ba  by nap isać, że ch o -  . 
d z i o k o n trę  p rz e c iw k o  sa­
m y m  sobie  —  p rz e c iw k o  
w szys tk im ...

P ra g n ie m y  spoko ju . W  la  
dze d w o ją  w y s iłk i,  by spo­
k ó j ten  p an ow a ł. I  to  w ła ś  
n ie  dokucza  n ie k tó ry m  
n a jb a rd z ie j. K om u?  —  in ­
s p ira to ro m , a o n i, poza 
g a rs tk ą  siedzącą jeszcze w  
u k ry c iu ,  w  k ra ju  są d a le ­
ko  od P o ls k i —  w  M ona­
c h iu m , B ru k s e li,  L o n d y n ie  
i  W aszyngton ie .

D z iw n y m  zb ieg iem  o ko ­
licznośc i, n a w o ły w a n ie  z 
u lo tk i zb ieżne je s t z tym , 
co o s ta tn io  na  tem at 
„ k o n trm a n ife s ta c ji”  i  in ­
n ych  d z ia ła ń  „ podz iem ia ”  
t rą b i ło  R ad io  W o ln a  E uro ­
pa. P o m yś lm y  zatem , k to  
i  d laczego chce, by w  P o l­
sce b y ły  a w a n tu ry . A u to ­
rzy  k o n s p ira c y jn y c h  in s tru  
k c j i  g łoszą: „L e ż y  w  na­
szym  in te re s ie  zm uszenie  
Z O M O  do zastosow ania  
bezw zg lędnych  ś ro d ków . 
N ie  n a le ży  ustępow ać  
p rzed  ZO M O . P am ię tać  ty l  
ko  trźe ba  o och ron ie  a k ty  
w u  n iezbędnego do dalsze­
go p ro w ad ze n ia  p ra c y ” ,

O tóż to  p an ow ie , otóż to! 
E w e n tu a ln y c h  uczes tn ików  
u lic z n e j hecy w y s ta w i się 
do w ia tru ,  sam em u zaś zno  
w u  przeczeka  w  u k ry c iu .

Z u p e łn ie  ta k , ja k b y  n ie  
m ożna b y ło  odnaleźć w  t łu  
m ie  bezpośrednich o rg a n i­
za to ró w  a w a n tu ry , k tó rz y
—  to  n a tu ra ln e  p ra w o  każ  
dego pań s tw a  —  poniosą  
odpow iedzia lność ka rną. 
B yć  może zn a jd ą  się tacy , 
k tó rz y  p ow iedzą  pon ie ­
wczasie, że „ n ie  w ie d z ie li” . 
N iech  czu ją  się ostrzeżeni. 
D la  ta m ty c h , u k ry ty c h ,  to  
n ic  specja lnego : po p ro s tu  
z ro b ią  p rz y  pom ocy je d n e j 
u lo tk i lu b  d ru g ie j i  szepta  
n ia  po ką ta ch  —  jeszcze 
p a ru  „m ę c z e n n ik ó w ” , co to  
„z a  w o lność”  o d b y w a ją  po­
kutę ... P rz e w ro tn e  to  ra ch u  
by, szu le rska  k a lk u la c ja .

A  ja k  odczytać p róbę  
w łą cze n ia  do ro z ró b  d u ­
c h ow ień s tw a  ka to lick ieg o ?
—  „M a n ife s ta c je  w ych o ­
dz ić  p o w in n y  z ko śc io łów  
lu b  z ic h  oko lic . W c iąg n ie ­
m y  w  ten  sposób do naszej 
a k c ji ró w n ie ż  e lem en ty  
ugodowe w śród  k le ru . Po­
w o d u ją c  a ta k i re ż im u  na  
K ośc ió ł za s p rz y ja n ie  de­
m o n s tra c jo m  sp ow odu jem y  
zb liże n ie  w ie lu  w a h a ją ­
cych  się ks ięży” . T u  p rz y ­
n a jm n ie j pow iedz iano  ja s­
no, w y ra ź n ie  i  bez ogródek
0 co chodzi.

S p o k o jn y  o bse rw a to r te ­
go w szys tk ie go  co p ły n ie  
p od z ie m n ym  n u r te m  w ła ś ­
c iw ie  ocen ia  in te n c je  i  za­
m ia ry  in s p ira to ró w . T y m  
b a rd z ie j, że są one sprzecz 
ne ze z d ro w y m  rozsądk iem
1 p o lską  ra c ją  stanu . D z i­
s ia j ta k  w ła ś n ie  je s t w  P ol 
sce, że od w ła śc iw e g o  w y ­
b o ru  za leży nasze po­
m yś lne  ju tro .  Z d ecyd o w a ­
na  w iększość społeczeń­
s tw a  ju ż  tego w y b o ru  do­
ko na ła  i  p o tw ie rd z i go swo  
im  u d z ia łe m  w  p ie rw szo ­
m a jo w e j m a n ife s ta c ji.

RED.

Nie dyrektywa lecz wizia
(D okończen ie  ze s tr. 1)

le jny nie warto przytaczać. Nie­
zwykle utrudniały one jednak o- 
chronę bieżących interesów wy­
borców. Jakże bowiem pogodzć 
oczywiste wobec rosnących ko­
sztów utrzymania naciski na p ła ­
ce z potrzebą zahamowania wy­
pływu pieniądza na rynek? Jak u- 
porządkować niespójność systemu 
płac i zaniedbanio w  wielu gru-

Układ Warszawski

Posiedzenie
Rady Wojskowej

W A R S Z A W A  P A P . W  d n ia c h  2 6 -  
26 k w ie tn ia  1963 ro-ku  w  B u k a re s z ­
c ie  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  n a c z e ln e ­
go  d o w ó d c y  Z je d n o c z o n y c h  S ił  
Z b r o jn y c h ,  m a rs z a łk a  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o . W ik to r a  K u l ik o w a  o d b y  
ło  s ię  k o le jn e  p o s ie d z e n ie  R a d y  
W o js k o w e j Z je d n o c z o n y c h  S i ł  Z b r ó j  
n y c h  P a ń s tw - S t ro n  U k ła d u  W a r ­
s z a w s k ie g o .

R a d a  W o js k o w a  r o z p a tr z y ła  n ie ­
k tó r e  z a g a d n ie n ia  b ie ż ą c e j d z ia ła l ­
n o ś c i Z je d n o c z o n y c h  S i ł  Z b r o jn y c h  
w  ś w ie t le  u c h w a ł  n a r a d y  D o r a d ­
czeg o  K o m ite tu  P o lit y c z n e g o  i  p o ­
s ie d z e n ia  K o m i te tu  M in is t r ó w  O b ro ­
n y  P a ń s tw - S t ro n  U k ła d u  W a rs z a w ­
s k ie g o , o d b y t y c h  w  P ra d z e  w  1983 
r o k u  o ra z  p r z y ję ła  o d p o w ie d n ie  r e ­
k o m e n d a c je .

pach zowodowych? Jak pogodzić 
wcale n ie  nadmierne potrzeby 
konsumpcyjne z rysującą się 
równocześnie potrzebą ograniczeń? 
Te dylem aty towarzyszyły ca łe j 
debacie nad pakietem spraw go­
spodarczych a je j zamknięcie n.e 
oznacza, że posłowie stali się od 
nich wolni.

Równowaga pieniężno-rynkowa 
—  słyszałam wielokrotnie pod­
czas debaty —  to  klucz do sta­
b ilizacji życia w kraju. „To  prawda. 
Równowagę można jednak uzy­
skać na kilka sposobów". W  na­
szej praktyce z pewnością nie mo­
że tym sposobem być podwyżka 
cen. Jaki pogląd prezentował 
parlament. Przedstawione na ży­
czenie posłów przez rząd progra­
my: antyinflacyjny i oszczędno­
ściowy m ia ły  przynieść listę kon­
kretnych działań prowadzących do 
zatrzymania spadku realnej war­
tości złotówki, do efektywniejsze­
go gospodarowania. Uznano, że 
jedyną do tego drogą jest zwięk­
szenie produkcji, szczególnie to­
warów  rynkowych przy równo­
czesnym zracjonalizowaniu wyko­
rzystania wszystkich czynników 
będących w dyspozycji zakładów.

„Posłow ie wyrażali niepokój co 
do skuteczności wym ienionych w 
projekcie planu śroctków mających

Uroczysta
stoczniowców

(D okończen ie  ze s tr. 1)

—  .... U w a ża m y, że k r a j  nasz,
nasza soc ja lis tyczna  O jczyzna  
—  s tw ie rd z a ją  w  a pe lu  d z ia ła ­
cze ru c h u  robo tn iczego  —  po­
trz e b u je  szczególnej zw a rto śc i 
całego społeczeństwa, w y s iłk u  
całego narodu , na drodze  w y j ­
ścia P o ls k i z k ry z y s u , na d ro ­
dze do odzyskan ia  na now o  w  
św iec ie  należnego n a s z e m u .k ra ­
jo w i w ysok iego  u zna n ia  i  sza­
cu nku . ...M y dz ia łacze  R uchu  
Robotniczego, k o n ty n u a to rz y  
1 00 -le tn ie j t ra d y c j i  P olskiego 
R uchu  Robotniczego, w z y w a m y  
w s z y s tk ic h  lu d z i p ra cy , k tó ry m  
je s t n ieo b o ję tn a  jedność społe­
czeństwa i  so c ja lis ty c z n y  ro z w ó j 
P o lsk i, do licznego u d z ia łu  w  po 
chodzie  1-m a jo w y m ” .

U C H W A Ł Ą  R ady P aństw a  t y ­
tu ł  h o n o ro w y  „Z a s łu ż o n y  S to ­
czn iow iec  P o ls k ie j Rzeczypospo 
l i t e j  L u d o w e j”  o tr z y m a li:  M a ­
r ia n  C h od o ro w sk i (spawacz, ob. 
em e ry t), Józef C z e rw ije w s k i (bu 
d ow n iczy , ob. e m e ry t), E dm und  
J a n k o w s k i y r ie ro w n ik  o dd z ia łu

akademia
„Warskiego”

p re fa b ry k a c ji W -5), K a z im ie rz  
J a n k o w s k i (ś lusarz z TG ), S ta ­
n is ła w  M u s z y ń s k i (z-ca k ie ­
ro w n ik a  w y d z ia łu  K -2 ), E dw ard  
O tłó g  (m on te r ob. e m e ry t) i 
E m il P la k  (k ie ro w n ik  w y d z ia łu  
K -5 ). U c h w a łą  R ady P aństw a  
K rz y ż e m  K a w a le rs k im  O rd e ru  
O drodzen ia  P o ls k i w y ró żn io n o : 
M ateusza  D o b rzy ja ło w sk ie g o  
(m o n te r ru ro c ią g ó w  o k rę to w y c h  
z W -4), H e n ry k a  Ja n ko w ia ka  
(e le k tro m o n te r z W -3), W ła d y ­
s ław a  K oteck iego  (s ta rszy  m is trz  
K -2 ), E dw arda  R u ck ie go  (e le k tro  
m o n te r z RM ), Z b ig n ie w a  Sza- 
ła tę  ‘ (budow n iczy), A le k s a n d ra  
S c h e ffle ra  (k ie ro w n ik  W - l) ,  T a ­
deusza Za łogę (c ieśla  o k rę to w y  
ob. e m e ry t) i H e lenę  Zarosę 
(d źw ig o w a-suw n ico w a , ob. eme­
ry tk a ) . D e k o ra c ji odznaczonych 
d o k o n a li S ta n is ła w  M iś k ie w ic z  
i  S ta n is ła w  Malec.

W  części a rty s ty c z n e j w y s tą ­
p i ły  zespoły S toczn iow ego D o­
m u  K u l tu r y  „K o ra b ” : „L iz a k o ­
w e  L a le ” , G A M A , T R A W E R S , 
W U L K A N  oraz Ręczno-N ożna 
K ap e la  P rzyd rożna . (w it )

zapewnić jego realizację”  —  po­
w iedzia ł poseł sprawozdowca —  
Jan Kam iński (PZPR). W ątpliwości 
zgłaszano też do proponowanych 
przez rząd mechanizmów ekono­
micznego oddziaływania. Zrezy­
gnowano np. w wyniku poselskiej 
opin ii z zamrożenia płac w jedno­
stkach budżetowych m. ia. w 
służbie zdrowia i w ośw iace. 
„N ie  znaczy to  —  wyjaśn ił dzien­
nikarzom podczas konferencji pra­
sowej w trakcie sejmowego po­
siedzenie wiceprzewodniczący 
Kom isji Plonowania Jerzy Gwiaź- 
dziński —  że rząd nie podejmie 
ze związkami zawodowymi rozmów 
o renegocjocje np. kart bran­
żowych jednakże tylko w tak-m 
trybie może nastąpić odejście od 
wcześniejszych zobowiązań p la ­
cowych".

Inna kwestia, bulwersująca dz ś 
wszystkich oczekujących na miesz­
kania  —  propozycja podwyższenia 
wysokości wkładów.

I tu. również posłowie wskazali 
na społeczne skutki takie j decyzji. 
Nie zgodził się Sejm na wprowa­
dzenie jednorazowego świadczenia 
na rzecz budżetu w  postaci tzw. 
(nazwanej dość anachronicznie 
choć adekwatnie do intencji po­
mysłodawców) daniny. Niezwykle 
nieufnie odniesiono się do pro­
pozycji podatku wyrównawczego 

-od zarobków zalecając stosowa ne  
ostrej progresji dopiero przy zde­
cydowanie wysokich dochodach.

W iele zresztą spraw ponownie 
w róc iło  na biurka Kom isji P laro- 
wania i resortów do poprawki 
zgodnie z poselskim i sugestiami.

Jedno jest pewne —  ów trudny

2 f g A S I  
F O R A K N T
E G Z E K U T Y W A  K W  * P Z P R

—  I n fo r m u je  d z is ie js z y  „ G lo s ”
— p o d cza s  c z w a r tk o w e g o , r o ­
b o czeg o  p o s ie d z e n ia  za p o z n a ła  
s ię  m . In .  z  p r o b le m a m i w y ­
s tę p u ją c y m i w  r e a l iz a c j i  i n ­
w e s ty c j i  w  s łu ż b  ę z d r o w ia  ł  
o ś w ia c ie .  W  t e j  p ie rw s z e j  
z n a c z n ie  p o n iż e j  p rz y z n a n y c h  
ś ro d k ó w  r e a l z o w a n e  są In w e  
s ty c je  b u d o w la n e  t  m o n ta ż o ­
w e . w  o ś w ia c ie  n a to m ia s t  na  
s k o n tr o lo w a n y c h  26 o b ie k tó w  
z n a jd u ją c y c h  s ię  to  b u d o io le  
z a le d w ie  na  6 n ie  s tw ie rd z o n o  
u c h y b ie ń .

E g z e k u ty w a  K W  z o b o w  ą z a -  
la  K S  B u d o w n ic tw a  d o  p r z e ­
p r o w a d z e n ia  k o m p le k s o w e j o -  
c e n y  p rz e d s ię b io r s tw  b u d o w ­
la n y c h .

E g z e k u ty w a  n a  w n io s e k  
K M  P Z P R  n a d a ła  z a k ła d o w e j  
o r g a n iz a c j i  p a r t y jn e j  w  W P H W  
s ta tu s  K o m ite tu  Z a k ła d o w e g o  
a  ta k ż e  p r z y ję ła  m a te r ia ły  
p r z y g o to w y w a n e  n a  P le n u m  
K W , k tó r e  p o ś w ię c o n e  b ę d z ie  
s p ra w o m  m ło d z ie ż y , a o d b ę ­
d z ie  s ię  26 m a ja  b r .

Na plus zapisane
(D okończen ie  ze s tr .  1) 

n ieza leżn ie  od k ło p o tó w  i  t ru d ­
ności d n ia  codziennego z upo­
re m  i  z ro zu m ie n ie m  n a d ra b ia ­
ją  2 la ta  naszych n arod ow ych  
za leg łośc i i opóźnień.

I  k w a r ta ł bieżącego ro k u , je ­
go w y n ik i i  os iągn ięc ia , zosta ł 
ju ż  przez sp e c ja lis tó w  od eko­
n o m ik i i  sp raw ozdaw czośc i o- 
p ra cow a n y  i  z d o ku m e n to w a ny . 
Poszczególne pozyc je  tego w y ­
kazu  m ogą n apaw ać o p ty m iz ­
m em . I  m im o  tego, że n ada l 
w y s tę p u ją  w  ró ż n y c h  dz ied z i­
nach  życ ia  gospodarczego t ru d  
ności, k ło p o ty  czy w ręcz n ie ­
d oc iągn ięc ia , w id o c z n y  je s t 
p rz y ro s t p ro d u k c ji i  lu d z k ie  za 
angażow an ie.

A  J A K  p ie rw s z e  m ie s ią c e  b r .  w  
s z c z e c iń s k ie j g o s p o d a rc e  w y ra ż a ją  
s ię  w  c y f r a c h  b e z w z g lę d n y c h ?  190 
ty s ię c y  r o b o tn ik ó w ,  te c h n ik ó w  i  
in ż y n ie r ó w  z a t ru d n io n y c h  w  z a ­
c h o d n io p o m o r s k im  p rz e m y ś le  u sp ó  
łe c z n io n y m  p r z y s p o r z y ło  w a r to ś c i  
n a  su m ę  50 228,8 m in  z ł.  D o k o n u ją c  
p o r ó w n a n ia  z w ie lk o ś c ią  p r o d u k c j i

s p rz e d a n e j o s ią g n ię te j w  a n a lo g ic z  
n y m  o k re s ie  r o k u  u b ie g łe g o  o k a ­
z u je  s ię , że p r z y  s p a d k u  z a t r u d ­
n ie n ia  w y tw o r z y l iś m y  w  ty m  r o k u  
w ię c e j  za p ra w ie  8 m il ia r d ó w  z}..

C z y im  sukce se m  je s t te n  p ie r ­
w s z y  k r o k  k u  g ó rz e  s z c z e c iń s k ie j 
k la s y  ro b o tn ic z e j?  Z a ło g a  S to c z n i 
S z c z e c iń s k ie j im .  A  W a rs k ie g o  
w n io s ła  w  w y s o k i w s k a ź n ik  d y n a ­
m ik i  p r o d u k c y jn e j  s w ó j w a ż k i  u -  
d z ia ł,  c z y l i  85,4 p ro c . p r z y r o s tu  
s p rz e d a ż y  s w o je j p r o d u k c j i .  Bez 
m a ła  40 -p roce m tow ą  d y n a m ik ą  le ­
g i t y m u je  s ię  za ło g a  F a b r y k ;  K a b l i  
„ Z a ło m ”  o ra z  Z a k ła d y  S p rz ę tu  
E le k t ro g r z e jn e g o  „ S e l f a ”  <22,9 
p ro c .) .  B e z  m a ła  25 p ro c . d y n a ­
m ik ę  o s ią g n ę li c h e m ic y  z p o l ic k ie j  
„ f a b r y k i  u ro d z a jó w ” . T a k ż e  za ło g a  
a zw ła s z c z a  d a le k o m o rs c y  r y b a c y  
s z c z e c iń s k ie g o  „ G r y f a ”  d o łą c z y l i  s ię  
d o  g ro n a  ty c h , k tó r z y  p c h n ę li  n a ­
szą g o s p o d a rk ę  d o  p rz o d u . W 
P P D iU R  „ G r y f ”  d y n a m ik a  s p rze ­
d a ż y  w y n io s ła  48.7 p ro c . Ł ą c z n ie  
te  c z te ry  g a łę z ie  p rz e m y s ło w e  tw o ­
rz ą  75 p ro c . w a r to ś c i  p r o d u k ć j i  
s p rz e d a n e j p rze z  g o s p o d a rk ę  usp o ­
łe c z n io n ą  naszego w o je w ó d z tw a .

B u d o w n ic tw o .  P o d  ty m  p o ję c ie m  
k r y je  s ię  ju ż  n ie  ty l ik o  w a r to ś ć  
lic z o n a  w  z ło tó w k a c h  c z y  m e t r y  
k w a d ra to w e  p rz e k a z y w a n y c h  lo k a ­
to ro m  m ie s z k a ń . B u d o w n ic tw o  to  
p ro b le m  s p o łe czn y . B r a k i  w  te j

d z ie d z in ie  są o g ro m n e  o  c z y m  
ś w ia d c z ą  g ig a n ty c z n e  k o le j k i  lu d z i  
w y c z e k u ją c y c h  n a  s w o je  , ,M ”  w  
s p ó łd z ie ln ia c h  m ie s z k a n io w y c h . 
S z c z e c iń s c y  b u d o w la n i  — m o n te ­
r z y ,  m u ra rz e ,  t y n k a r z e  i  b e to n ia ­
rze , o p e r a to r z y  d ź w ig ó w  i  lu d z ie  
tw o r z ą c y  f a b r y k i  d o m ó w , ta k ż e  w  
I  k w a r ta le  b r .  z a n o to w a li  n a  sw o­
im  k o n c ie  w ie lk o ś c i d o d a tn ie .  W y ­
d a jn o ś ć  p r a c y  m ie rz o n a  w a r to ś c ią  
p r o d u k c j i  n a  1 z a t ru d n io n e g o  w y ­
n io s ła  159,9 ty s .  z ł i  b y ła  w ię k ­
sza od  w y d a jn o ś ć ; a n a lo g ic z n e g o  
o k re s u  r o k u  m in io n e g o  o  32 p ro c . 
D z ię k i te m u  w  I  k w .  b r .  z a is tn ia ­
ła  m o ż liw o ś ć  ro z p o c z ę c ia  r o b ó t  na  
1336 p la c a c h  b u d o w la n y c h  p rz y  
je d n o c z e s n y m  z a k o ń c z e n iu  59 o b ie k  
tó w .

R o z p a tr u ją c  o s ią g n ię c ia  lu d z i  p ra  
c y  n a sze g o  r e g io n u  z in n y c h  ga ­
łę z i p rz e m y s ło w y c h  n ie  n a le ż y  za ­
p o m n ie ć  o  d o b r y c h  w y n ik a c h  t r a n  
s p o r to w c ó w , r o ln ic tw a  i  s łu ż b  ie  
o b s łu g u ją c y c h .

R e a s u m u ją c : t o  c z y m  s ię  w  te j  
c h w i l i  s z c z y c im y , m im o  że są to  
w ie lk o ś c i  je szcze  z b y t  m a łe  w  s to ­
s u n k u  d o  n a s z y c h  p o tr z e b . i " d -  
n a k  z o s ta ło  o s ią g n ię te  d z ię k i  
p ra c y ,  p r a c y  w y d a jn e j  \ z a a n g a żo ­
w a n e j,  s z c z e c iń s k ie j k la s y  r o b o tn i ­
c z e j, k tó r e j  p o J^ !e 'ru 1 e m v  za to  
p o d cza s  p ie rw s z o m a jo w e g o  " o c h o -  
d u  .. (M a c z )

okres prac nad sejmowymi do­
kumentami w płynął na wniesień e 
w ielu istotnych korekt i uściśleń 
do  ostatecznego kształtu ustawy. 
„E fekt tych działań byłby jeszcze 
lepszy gdyby w  pracach nad pla­
nem dysponowano wynikam i wdra 
żania reformy gospodarczej" —  
mówiono podczas deboty ple­
narnej. I nie bez racji, skoro jak 
to skonstatował poseł Jóźw ak 
„ce lem  integralnych z  planem 
trzyletnim  programów powinno 
stoć się nakierowanie działań na 
właściwe wykorzystanie mecha­
nizm ów re form y".

Zosta ł uchwalany pian, który 
wyznacza cele i doje do ich rsa li 
zacji narzędzia w  postaci akcepta 
cji mechanizmów reformy gosoo- 
darczej, m. in. samodzielności 
przedsiębiorstw. Osobiście nie mam 
wątpliwości, że ich interes będzie 
zgodny z interesem wszystkich o- 
bywateli. Byle samodzielność zo­
stała mądrze wykorzystana.

Nina^ SCHWARZER

Kom plet przyjętych dokumentów 
oraz wystąpienia posłów przy n -5- 
sie najbliższy „D iariusz Sejmowy” . 
We fragmentach publikacje te 
zamieszcza także prasa poranna.

Hutnicy zamierzają 
utworzyć federację
swoich związków

K R A K Ó W  P A P . 28 o m . w  K o m ­
b in a c ie  M e ta lu r g ic z n y m  im .  L e n in a  
w  K r a k o w ie  p rz e d s ta w ic ie le  90 
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  z p rz e d s ię ­
b io rs tw  h u tn ic z y c h  z ca łe g o  k r a ju  
d y s k u to w a l i  n a d  p o w o ła n ie m  po - 
n a d z a k ła d o w e j s t r u k t u r y  z w ią z k o ­
w e j w  h u tn ic t w ie .  T r z y d z ie s tu  ‘ p ię ­
c iu  s p o ś ró d  n ic h  p r z y w io z ło  ze so­
bą d e c y z je  s w y c h  z a rz ą d ó w  a k c e p -  
tu ją c e  p r z y s tą p ie n ie  d o  fe d e ra c j i.  
W c z e ś n ie j a kce s  t a k i  z ło ż y ło  51 h u t ­
n ic z y c h  o r g a n iz a c j i  z w ią z k o w y c h . 
P o w ie lo g o d z in n y c h  o b ra d a c h  p o d - 
ję ta  zo s ta ła  u c h w a ła  o  w sz c z ę c iu  
s ta ra ń  z w ią z a n y c h  z u tw o r z e n ie m  
fe d e ra c j i  h u tn ic z y c h  z w ią z k ó w  za­
w o d o w y c h .

Po operacji „Posesja’*

Rekontrola
W A R S Z A W A  P A P  J a k  ju ż  i n f o r ­

m o w a liś m y  — o d  5 d o  14 b m . p rz e ­
p ro w a d z o n o  n a  te re n ie  c a łe g o  k r a ju  
o p e ra c je  po d  k r y p to n im e m  „P o s e ­
s ja ” , k tó r e j  c e le m  b y ła  p o p ra w a  
s ta n u  s a n ita rn e g o  o ra z  za b e zp ie cze ­
n ia  p o ż a ro w e g o  n a  te re n ie  m ia s t i  
w s i.  Z a k ła d a n y  c e l z o s ta ł o s ią g n ię ­
t y .  S tw ie rd z o n o  r ó w n ie ż  w y s o k ie  
z a a n g a ż o w a n ie  o b y w a te l i ,  k tó r z y  
p o d e jm o w a li  d z ia ła n ia  n a  rz e c z  p o ­
p r a w y  e s te ty k i  i  c z y s to ś c i w  o s ie ­
d la c h , d z ie ln ic a c h ,  m ia s ta c h  i  
w s ia c h . W s k a z y w a li  r ó w n ie ż  m ie j­
sca k tó r e  n a le ż y  o b ją ć  k o n t r o lą .

W  15 p ro c . k o n t r o lo w a n y c h  p o ­
s e s ji,  z a k ła d ó w  p r a c y  i  i n s t y t u c j i ,  
p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  i  u s łu g o w y c h  
s tw ie rd z o n o  ró ż n e g o  r o d z a ju  n ie ­
p r a w id ło w o ś c i  z a k re s ie  s ta n u  sa­
n ita r n e g o ,  p rz e c iw p o ż a ro w e g o , o c h ro  
n y  ś ro d o w is k a . O so b o m  o d p o w ie ­
d z ia ln y m  za s tw ie rd z o n e  n ie d o c ią g ­
n ię c ia  z o s ta ły  w rę c z o n e  u p o m n ie n ia  
e g z e k u c y jn e , w  k tó r y c h  o k re ś lo n o  
te r m in  ic h  u s u n ię c ia .

W  z w ią z k u  z  ty m  od  27 d o  29 
k w ie tn ia  b r .  o rg a n a  M O  p rz e p ro w a ­
d z a ją  w  c a ły m  k r a ju  d z ia ła n ia  r e -  
k o n t r o ln e ,  k tó r y c h  c e le m  b ę d z ie  
s p ra w d z e n ie  s to p n ia  u s u n ię c ia  
s tw ie r d z o n y c h  n ie p r a w id ło w o ś c i.  
O rg a n a  M O  z ca łą  k o n s e k w e n c ją  
w y e g z e k w u ją  w y k o n a n ie  w y d a n y c h  
p o le c e ń .

Śmierć
przy napełnianiu
zapalniczki

D O  tra g ic z n e g o  w  s k u t k a c h  w y -  
n a d k u  d o s z ło  w  K a m ie n iu  P o m o r ­
s k im  w  w o j .  s z c z e c iń s k im . M a łż o n ­
k o w ie  M ie c z y s ła w a  i  J ó z e f S po ­
s ta n o w i l i  n a p e łn ić  z a p a ln ic z k ę  g a ­
zo w ą  z b u t l i  t u r y s t y c z n e j  z a w ie ra ­
ją c e j  gaz c ie k ły  p r o o a n - b u ta n .  Z  
b u t l i  w y c ie k ł  gaz i  o b la ł  ic h . P o ­
n ie w a ż  je d n o  ze w s p ó łm a łż o n k ó w  
p a l i ło  p a p ie ro s a  — z a p a li ła  s ię  na  
n ic h  o d z ie ż .

N a  s k u te k  ro z le g ły c h  o b ra ż e ń  Jó  
z e f S . z m a r ł  w  s z o i ta lu ;  je g o  żo ­
na w  b a rd z o  c ię ż k im  s ta n ie  le ż v  w  
k l in ic e  P o m o r s k ie j A k a d e m ii M e ­
d y c z n e j w  s z c z e c in ie .
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Za granicą o Polsce

Po wystąpieniu 
M. Rakowskiego

ZAGRANICZNE środki masowe­
go przekazu nodal poświęcają 
w iele uwagi wystąpieniu wicepre 
m iera Rakowskiego w Nowej Hu- 
c e. Francuski dziennik „Le Fi­
ga ro " komentując to wystąpienie 
w korespondencji w łasnej z W ar­
szawy, pisze, że sprecyzowano w 
nim program dzia łan ia  rządu ja­
śniej niż k iedyko lw iek od 13 g rii- 
dnia  1981 roku i że w idać, iż li­
nia walki i porozum ienia, og ło ­
szona przez gen. Jaruzelskiego, 
jest nadal aktua lna, nawet bar­
dziej niż przedtem.

W iele pisze się o Polsce w 
kontekście kontrm anifestocji, któ­
re opozycja  podziemna zamierza 
zorganizować w Polsce 1 maja. 
Dzienniki włoskie zostanawiają 
się nad ewentualnym wpływem  
przebiegu Święta Pracy na w izy­
tę papieża w Polsce. „L 'U n ita " 
p isa ła : „N ajbardz ie j m iarodajny 
przedstawiciel Kościoła kato lickie

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU !

m 's  „ S k r z a t ”  z O s lo  
m /s  , ,H u ta  Z g o d a ”  ze S z w e c ji  
m /s  „ N ie w ia d ó w ”  z R F N  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU !

m 's  . .W i ła ”  d o  F in la n d i i  v ia  
G d a ń s k
m 's  . .Ś w ie ra d ó w  Z d r ó j ”  do 
R o t te r d a m u  i  A n tw e r p i i  
m /s  . .K o p a ln ia  K le o fa s ”  n a
s to c z n ię
m 's  „ K o p a ln ia  M y s ło w ic e ”  do  
F in la n d i i
m 's  „ K o p a ln ia  W a łb r z y c h ”  d o  
S z w e c ji

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  
30 B M .I

m /s  'L ę b o r k ”  z F r a n c j i  
m /s  „ K o p a ln ia  P ia s e c z n o ”  z 
Ca s a b la n k i
m /s  „ U n iw e r s y te t  J a g ie l lo ń s k i”  
z  B r a z y l i i  d o  Ś w in o u jś c ia  
m /s  „ K o p a ln ia  M o s z c z e n ic a ”  
ze S z w e c ji
m /s  „ K o ś c ie rz y n a ”  z D a n i i  
m /s  „ W a r k a ”  ze S z w e c ji  d o  
Ś w in o u jś c ia

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  
30 B M .!

m /s  „ R o ln i k ”  d o  S z w e c ji  
m 's  „ N o w y  S ą c z ”  na  S to c z n ię  
„ P a  m a c a ”
m /s  „ S u w a łk i ”  d o  D a n i i  
m /s  „ N ie w ia d ó w ”  d o  D a n ii  

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  
1 M A J A :

m /s  „ W a r k a ”  ze Ś w in o u jś c ia ’ 
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

1 M A J A :
m /s  „ K o ś c ie r z y n a ”  do  D a n i i  

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU
2 M A J A :

m /s  „ Ś w in o u jś c ie ”  z R o t te r d a ­
m u  i  A n tw e r p i i

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  
2 M A J A :  

n ie  p r z e w id u je  s ię

go w Polsce, prymas Józef Glemp 
wyraził w ub ieg łą  n iedzie lę  dez­
aprobatę d la  kontrm anifestacji 1- 
majawych, zapowiedzianych przez 
konspiracyjną „S o lidarność" i pro 
sił w iernych, aby uczcili 1 maja 
jako  dzień pokoju i m od litw y".

Zagraniczne agencje prasowe 
obszernie poin form ow ały o prote­
ście władz naszego kraju prze­
ciw ko  antypolskiej działalności 
„G łosu A m eryk i" i Radia W o l­
na Europa. Omówiono ośw iad­
czenie rzecznika prasowego rzą­
du PRL w tej sprawie, eksponu­
jąc informację, iż polskie MSZ 
zażądało natychm iastowego za­
przestania zewnętrznej działalno­
ści b ib lioteki am erykańskie j przy 
Ambasadzie Stanów Z jednoczo­
nych w W arszawie Przedstawio­
no uzasadnienie tego kroku, któ­
re podał rzecznik. Agencja  Fran­
ce Presse pisze w tym  kontek­
ście o nieustannym pogarszaniu 
się stosunków między Polską a 
USA, przypom inając m. in. o za­
wieszeniu klouzuli najwyższego 
uprzyw ile jowania  wobec Polski.

Hiszpania

Skandal wokół
„obstawy” szefa opozycji

M A D R Y T  P A P . U ja w n ie n ie  
przez m a d ry c k i ty g o d n ik  „C am - 
b io  16”  „c ie m n y c h  s p ra w ” , z 
p rzesz łośc i szefa o c h ro n y  oso­
b is te j p rz y w ó d c y  k o n s e rw a ty w ­
n e j o p o z y c y jn e j p a r t i i  so jusz 
lu d o w y , M a n ue la  F ra g i, s ta ło  
się o s ta tn io  g łośn ym  ska nd a lem  
w  s to lic y  H is z p a n ii.

T y g o d n ik  te n  za m ie śc ił a r ty ­
k u ł z a w ie ra ją c y  in fo rm a c je , iż 
„g o ry l”  M a n ue la  F ra g i, R odo lfo  
E du a rdo  A lm iro n ,  z pochodze­
n ia  A rg e n ty ń c z y k , b y ł je d n y m  
z p rz y w ó d c ó w  i  o rg an iza to ró w , 
o rg a n iz a c ji pod nazw ą „A n ty -

Komunikat
K IE R O W C A  s a m o c h o d u  F ia t  128p 

k o lo r u  b ia łe g o , k t ó r y  w  d n iu  
24 k w ie tn ia  b r .  o k o ło  g o ^ z . :5.20 — 
15 30 b y ł  o b e c n y  n a  m ie js c u  w y ­
p a d k u  d ro g o w e g o , n a  tr a s ie  K a rs z -  
r.o  — M y ś lib ó r z  W ie lk i,  w  k tó r y m  
u c z e s tn ic z y ł p o ja z d  w o js k o w y ,  p r o ­
s z o n y  je s t  o o s o b is te  lu b  t e le fo ­
n ic z n e  s k o n ta k to w a n ie  s ię  z W o j­
s k o w ą  P r o k u r a tu r ą  G a rn iz o n o w ą  w  
S z c z e c in ie , u l .  P io t r a  S k a rg i  34/35, 
n o k . 109. n r  t e l.  794-636.

k o m u n is ty c z n y  so jusz A rg e n ty ­
n y ”  (A A A )  m a ją c e j na sum ie ­
n iu  p rze ś lad o w an ia  i  za bó js tw a  
p rzeszło  2 ty s ię c y  o b y w a te li 
a rg e n ty ń s k ic h .

A L M IR O N  p r z y  p o p a r c iu  s w y c h  
p r o te k t o r ó w  z s o ju s z u  lu d o w e g o  
p o s ta ra ł s ię . b y  w ła d z e  sąd ow e  
o r z e k ły  k o n f is k a t ę  d w ó c h  k o le j ­
n y c h  n u m e r ó w  „ C a m b io  16”  z n o ­
w y m i m a te r ia ła m i d e m a s k a to r s k i­
m i d o ty c z ą c y m i je g o  o s o b y  J e d ­
n a k ż e  r e d a k c ja  t y g o d n ik a - n ie  s k a ­
p i tu lo w a ła  i w y s tą p i ła  z a p e le m  
o p o w o ła n ie  s p e c ja ln e j m ię d z y n a ­
r o d o w e j  k o m  s j i  d la  z b a d a n ia  
z b r o d n ic z e j  d z ia ła ln o ś c i „ s z w a d r o ­
n ó w  ś m ie r c i ”  spo d  z n a k u  A A A

S łu s z n o ś ć  z a r z u tó w  s ta w ia n y c h  
p rz e z  „C a m b io -1 6 ”  w o b e c  A lm iro n a  
z o s ta ła  p o tw ie r d z o n a  p rz e z  h is z ­
p a ń s k ie  m in is te r s tw o  s p ra w  w e ­
w n ę tr z n y c h .  J 3 k  p o in fo r m o w a ł 
m a d r y c k i  d z ie n n ik  D ia r io  16”  
s ze f te g o  r e s o r tu  Jose  B a r r io n u e v o .  
p o l ic ja  d y s p o n u je  m a te r ia ła m i d o ­
ty c z ą c y m i p rz e s tę p c z e j d z ia ła ln o ś ­
c i s ze fa  o c h r o n y  M a n u e la  F ra g i.  
K ie r o w n ic tw o  s o ju s z u  lu d o w e g o  z 
o b a w y , że d a ls z y  p rz e b ie g  te j 
s k a n d a l ic z n e j  a fe r y  z a s z k o d z i o p i­
n i i  p a r t i i  i  z a w a ż y  na  l ic z b ie  o d ­
d a n y c h  na  n ią  g ło s ó w  w  w y b o ­
r a c h  m u n ic y p a ln y c h  w  d n iu  8 m a ­
ja  b r „  p o s ta n o w iło  z w o ln .ć  A lm i-  
ro n a  z z a jm o w a n e g o  s ta n o w is k a

P A R Y Ż  m a s w ó j „p c h li 
ta rg ” , W arszaw a  „ ja rm a r k  
p e rs k i” , a T o k io  —  „ ta rg  
s ta ro c i”  w  p o b liż u  ś w ią ty n i 
A ra iy a k u s h i Sciaga on  w  
każdą p ie rw s z ą \ n iedz ie lę  
m iesiąca p oszu k iw a czy  a n ­
ty k ó w , je d n a kże  ja k  na  każ  
d y m  ta rg u  —  w ie le  z o fe ­
ro w a n y c h  tu  p rz e d m io tó w  
ma z a n ty k a m i m a ło  w sp ó ł 
nego.

(C A F  —  A P )

Akupunktura
feczy impotencję
P E K IN  P A P  L e k a r z  c h iń s k i  w y ­

le c z y ł z im p o te n c j i  s w y c h  b ra c i 
t r z y  la ta  te m u  p r z y  p o tn o c y  a k u ­
p u n k t u r y ,  a P ó ź n ie js z e  z a b ie g i te ­
go r o d z a ju  p r z y n io s ły  p o w o d z e n ie  
w  60 p ro c . p r z y p a d k ó w

In fo r m a c ję  o ty m  p r z y n o s i l o ­
k a ln y  ty g o d n ik  p e k iń s k i  ,.G u a n g -  
m in g  R ia b o ”  k t ó r y  p o d a je , że 
d o k to r  W a n g  Y iz i p r o w a d z i od 
1976 r. b a d a n ia  n a d  z a s to s o w a n ie m  
a k u p u n k t u r y  do  w a lk i  z im p o te n ­
c ją  u  m ę ż c z y z n  u z y s k u ją c  r e z u lt a ­
ty .  k tó r e  p r z y n io s ły  m u  s ła w ę  
ś w ie c ie .

C z a s o p is m o  p o d a je , że le c z e n ie  
je s t b a r d z o  p ro s te  ta n ie  i n ie  w y ­
m a g a  h o s p i ta l iz a c j i .  N ie  p o w o d u je  
r ó w n ie ż  ż a d n y c h  d o le g l iw o ś c i a n i 
s k u t k ó w  u b o c z n y c h . L e c z e n ie  a k u ­
p u n k t u r ą  o d b y w a  s ię  w  ty m  p r z y ­
p a d k u  c o  5 lu b  7 d n i.  W  za le ż n o ­
śc i o d  p r z y p a d k u  p a c je n t  p rz e c h o ­
d z i o d  3 d o  6 z a b ie g ó w .

Przed zachodnim „szczytem'*

Premier Kanady
w Białym Domu
W A S Z Y N G T O N  P A P . K w ie c ie ń  

je s t  m ie s ią c e m  s to s u n k o w o  l i c z ­
n y c h  w iz y t  z a g r a n ic z n y c h  m ę ż ó w  
s ta n u  w  B ia ły m  D o m u . P o w iz y c ie  
k a n c le r z a  R F N ; H e lm u ta  K o h la .
p rz e w o d n ic z ą c e g o  k o m is j i  E W G ,
G a s to n a  T h o rn a  (z L u k s e m b u rg a )  
w c z o r a j  R o n a ld  R e a g a n  p o d e j­
m o w a ł p r e m ie ra  K a n a d y .  P ie r r e ’a 

E l l io t t a  T r u d e a u .  s to s u n k i  a m e r y -  
k a ń s k o -k a ;n a d y .1 s k ie  z w ła s z c z a  na  
p ła s z c z y ź n ie  w o js k o w e j ,  m n ie j  na  
p ła s ż c z y ź n ie  g o s p o d a rc z e j, n ie  n a ­
s trę c z a ją  k ło p o tó w  p rz y w ó d c o m  o b u  
p a ń s tw . W y p ły w a  to  p rz e d e  w s z y s t­
k im  z p rz y n a le ż n o ś c i d o  te g o  

sa m e g o  b lo k u  w o js k o w e g o , o r g a n i­
z a c j i  P a k tu  P ó łn o c n o a t la n ty c k ie g o .  

P rz e d m io te m  ro z m ó w  R . R e a g a n a  
z P . E . T ru d e a u . ja k  p rz y p u s z c z a - ,  
ją  a g e n c je  p ra s o w e , b ę d ą  m . in .  
s to s u n k i  W sch ó d  — Z a c h ó d , s y tu ­
a c ja  e k o n o m ic z n a  n a  ś w ie c ie  w  
z w ią z k u  ze z b l iż a ją c y m  s ią  „ s z c z y ­

te m ”  s ie d m iu  z a c h o d n ic h  D o te g  g o ­
s p o d a rc z y c h  w  W il l ia m s b u r g u  (28—  

30 m a ja  b r . ) .

Szwecja likwiduje
linie kolejowe

R Z Ą D  s z w e d z k i p o d ją ł d e c y z ję  o  
l i k w id a c j i  w  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  la t  
30 l i n i i  k o le jo w y c h ' o łą c z n e j d ł u ­
g o ś c i b l is k o  3 ty s .  k m .  U z a s a d n ie ­
n ie  b r z m i,  iż  l in ie  te  są n ie w y ­
s ta rc z a ją c o  o b c ią ż o n e  ru c h e m , a po 
n a d to  z n a jd u ją  s ie  w  ta k  z ły m  s ta ­
n ie  te c h n ic z n y m , że ic h  p rz e b u d o ­
w a  i  m o d e r n iz a c ja  p o c ią g n ę ła b y  za  
sob ą  k o lo s a ln e  w y d a tk i .

P o s ta n o w ie n ie  w y w o ła ło  fa lę  p r o ­
te s tó w  lu d n o ś c i z a m ie s z k a łe j w z d łu ż  
„ s k a z a n y c h ”  l i n i i .  P a r la m e n t  szw e d z  

k i  z a s y p y w a n y  je s t  s te r t a m i l is tó w  
i  z b io ro w y c h  a p e li  o p rz e c i w s ta ­
w ie n ie  s ię  z a m ie rz e n io m  rz ą d u . 
N ie  p o m o g ły  z a p e w n ie n ia  te g o  o -  
s ta tn ie g o . że w  m ie js c e  p o c ią g ó w  
u r u c h o m io n a  z o s ta n ie  w s z ę d z ie  w y ­
g o d n a  i  z n a c z n ie  szyb sza  k o m u n ik a  
c ja  a u to b u s o w a .

S z w e c ja  n a le ż y  d o  p a ń s tw  o n a j ­
g ę s ts z e j na  ś w ie c ie  s ie c i k o le jo w e j .

Ze Stanów Zjednoczonych

Deportacja
zbrodniarza wojennego.
W A S Z Y N G T O N  P A P . M in is te r -  

s tW o  s p ra w ie d l iw o ś c i  U S A  p o in fo r ­
m o w a ło . że h i t le r o w s k i  z b r o d n ia r z  
w o je n n y .  H a n s  L ip s c h is .  z o s ta ł - i  
z g o d n ie  z w c z e ś n ie js z ą  d e c y z ją  są ­

d u  — d e p o r to w a n y  ze S ta n ó w  Z je d  
n o c z o n y c h . O b e c n ie  p rz e b y w a  o n  
w  R F N .

B y ły  e se sm an  L ip s c h is  w  la ta c h  
1941—1945 u c z e s tn ic z y ł w  m a s o w e j 
l i k w id a c j i  w ię ź n ió w  o b o z ó w  k o n ­
c e n t r a c y jn y c h  w  O ś w ię c im iu  i  B rz e ; 
z ln c e . M im o  że w ła d z e  a m e ry k a ń ­
s k ie  d o s k o n a le  w ie d z ia ły  o je g o  
k r w a w e j  o rz e s z ło ś c i. z n a la z ł o n  po  
w o jn ie  s c h ro n ie n ie  w ła ś n ie  w  U S A . 
P rz e z  w ie le  la t  L ip s c h is  m ie s z k a ł 
w  C h ic a g o  i d o p ie ro  n a  p o c z ą tk u  
la t  80 p re s ja  o p in i i  p u b lic z n e j"  z m u  
s iła  w ła d z e  U S A  do  ro z p o c z ę c ia  
ś le d z tw a  w  je g o  s p ra w ie .

L ip s c h is  b y ł  p ie rw s z y m  o d  30 la t  
n a z is tą  d e p o r to w a n y m  z U S A . P r a ­
sa a m e ry k a ń s k a  p isze , że w  p a ń ­
s tw ie  ty m  u k r y w a ją  s ię  s e t k i  z b ro d  
n ia r z y  h i t le r o w s k ic h  m a ja c y  n a  s u ­
m ie n iu  2 m in  o f ia r .  Jeszcze w  1978 
r o k u  b y ło  w ia d o m o , że 20 sp o ś ró d  
n ic h  p r a c u je  w  d e p a r ta m e n c ie  s ta ­
n u . P e n ta g o n ie . C IA .  F B I  i  in n y c h  
in s ty t u c ja c h  r z ą d o w y c h .

S Z C Z E C IŃ S K A  S T O C Z N IA  R E M O N T O W A

Z A T R U D N I Z A R A Z  
N A S T Ę P U J Ą C Y C H  P R A C O W N IK Ó W :

♦  in ż y n ie ra  lu b  te c h n ik a  te c h n o lo g ii d re w n a  na s ta n o w i­
sko techno loga
a ponadto:

♦  m o n te ró w  ru ro c ią g ó w  o k rę to w y c h , m aszyn  i. u rządzeń, 
spaw aczy i  ś lu sa rzy

<► m a la rz y  k o n s e rw a to ró w
♦  apor. ż e g lu g i p rz y b rz e ż n e j
♦  bosm anów  o k rę to w y c h  i  nabrzeży 

s t. m a ry n a rz y
♦  m a szyn is tó w  o k rę to w y c h  o raz m e ch an ika  o k rę to w e go
♦  o p e ra to ró w  ż u ra w i s zyn o w ych  i  sam o jezdnych
♦  ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  oraz k o b ie ty  bez k w a ­

l i f ik a c j i  na s ta n o w is k a  ro b o tn ic  gospodarczych.
N ak ład  za pe w n ia  m. in .: k w a te ry  ro d z in n e  na d o b ry c h  w a­
ru n k a c h  d la  p ra c o w n ik ó w  p o d e jm u ją c y c h  z a tru d n ie n ie  na 
s ta n o w iska ch  bezpośredn io  p ro d u k c y jn y c h  ja k  ró w n ie ż  p ra ­
c o w n ik ó w  w y k w a lif ik o w a n y c h  p o d e jm u ją c y c h  p ra cę  w  ta ­
borze  p ły w a ją c y m  a p on ad to  d la  osób s a m o tn ych  (z a m ie j­
scow ych) z a k w a te ro w a n ie  w  h o te lu  ro b o tn ic z y m , dobre  
w a ru n k i p łaco w e  oraz  św ia d czen ia  w y n ik a ją c e  z z a tru d n ie ­

n ia  w  stoczn i.
Zg łoszen ia  p rz y jm u je  o raz  u d z ie la  in fo rm a c j i D z ia ł K a d r 
s toczn i, u l. L u d o w a  13, pok. 14, te l. 242-331 (d o jazd  t ra m w a ­
je m  l in i i :  5, 6, 10, 11 lu b  au tobusem  53, 67) —  w ym agane  
je s t s k ie ro w a n ie  do n ra c y  z W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia  i  S p raw  

S o c ja ln y c h  U M  w  Szczecinie.
1230-K

Metro w Lille -  cudem techniki
P A R Y Ż  P AP . W  L il le ,  na pół 

nocy  F ra n c ji,  z a ina u gu ro w a no  
w  p o n ie d z ia łe k  p ie rw sze  na 
św ie c ie  c a łk o w ic ie  za u to m a ty ­
zow ane m e tro , a w ła ś c iw ie  p ier 
wszą jego  część, liczącą  9 k ilo ­
m e tró w . L e k k i po ja zd  au tom a­
ty c z n y  — bo ta k  b rz m i jego o- 
f ic ja ln a  nazw a  —  porusza  się 
bez m o to rn icze g o , a s te row an y  
je s t z jednego  o ś ro dka  dyspo­
zycy jn eg o , do k tó re g o  d oc ie ra ją  
o b ra z y  z 250 k a m e r te le w iz y j­
n ych  i 8 ty s ię c y  c z u jn ik ó w  na 
tra s ie . P ra k ty c z n e  p ró b y  m e tra  
—  na o d c in k u  600 m e tró w  — 
p ro w ad zo no  w  L i l le  przez trz y  
la ta . .

K o n s tru k to rz y  tw ie rd z ą , że 
choć is tn ie je  na św ie c ie  k ilk a  
sys tem ów  zau tom a tyzow anego  
tra n s p o rtu  zb io row eg o  (w  U S A  
i  w  Ja p o n ii), to  żaden z n ich  
n ie  może b y ć  p o ró w n a n y  z 
m e tre m  w  L i l le .  W  is to c ie  cho­
d z i o  ś ro d ek  k o m u n ik a c ji,  k tó ­
r y  ju ż  dz iś  m a o bs łu żyć  od 15

do 20 m ilio n ó w  pasażerów  ro cz­
n ie. t j .  m n ie j w ię c e j je dn ą  trze  
c ią  c a łe j k o m u n ik a c ji m ie js k ie j.  
W yd a jno ść  m e tra  — w  p rz e w i­
d z ia n y m  ry tm ie  jednego p oc ią ­
gu na m in u tę  — w yn ie ść  ma 
o k o ło  7 500 pasażerów  na go­
d z inę  w  n o rm a ln y m  ru ch u , i 
d ru g ie  ty le  w  godz inach  szczy­
tu , k ie d y  d ługość p oc iągów  bę ­
dz ie  p od w ó jn a . P o jazd  porusza 
się na oponach g u m o w y c h  z 
p rę dko śc ią  ś re d n ią  35 km /godz. 
(m a ksym a ln a  —  30 km /godz.).

K o sz t b u d o w y  dotychczasow e 
go o d c in k a  o ra z  p ro je k to w a ­
n ych  d a lszych  do końca  1984 r. 
m a  w y n ie ś ć  2,4 m ld  fra n k ó w . 
Jedną  p ią tą  te j k w o ty  d o s ta r­
czy ło  pańs tw o. 20 proc. — m ia ­
sto, zaś 60 proc. k re d y tu  to  p o ­
ż y c z k i w  b an kach  p u b lic z n y c h . 
P o je d yn czy  b ile t  będzie  ko sz to ­
w a ł 5 fra n k ó w , a m ies ię czn y  
150 fra n k ó w .

W iększa  część lin d i m e tra  b ie ­
g n ie  pod z iem ia , je dn a kże  po ­
czą tk o w e  o d c in k i na  p e ry fe ­

r ia c h . z a p ro je k to w a n o  w  w y k o ­
p ie , a następne  w  w y k o p ie  za­
k ry ty m . Szczególna je s t dba łość 
o bezp ieczeństw o: w  m e trze  w  
L i l le  n ie  m ożna upaść na to ry . 
W sze lk i do n ic h  dostęp jes t 
m o ż liw y  d op ie ro  w te d y , g dy  po 
c iąg  s to i na  s ta c ji. P on iew aż 
poc iąg  je ź d z i bez obs łu g i, za­
stosow ano zasadę podobną do 
p o d w ó jn y c h  d rz w i w in d y  —  n ie  
ty lk o  pociąg, a le  i  p e ron  m a 
sw o je  d rz w i.

W  p o n ie d z ia łe k  u ru c h o ­
m ie n ie  m e tra  u roczyśc ie  
z a in a u g u ro w a ł p re z y d e n t F ra n ­
c j i  w  to w a rz y s tw ie  p re m ie ­
ra , k tó r y  je s t rów nocześn ie  me 
re m  L il ie .  To  ju ż  c zw a rte  —  po 
P a ryżu , L y o n ie  i  M a rs y li i —• 
m ias to  fra n c u s k ie , k tó re  _ma 
m e tro . K o n s tru k to rz y , k tó rz y  
p re z e n tu ją  m e tro  ja k o  je dn o  z 
n a jw ię k s z y c h  osiągn ięć f ra n c u ­
s k ie j te c h n ik i,  b a rdzo  lic z ą  na  
to. że s tan ie  się ono  k o rz y s t­
n y m  „ to w a re m  e k s p o rto w y m ” »
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l Refleksie l-m a  jo w e n y c h  obchodach  p ie rw s z o m a ­
jo w y c h , b y  b u d z iła  za razem  
re f le k s ję  n a tu ry  ogó ln ie jsze j.

iWzajemnie potrzebni
ŚW IĘ T O  1 M A J A  b u d z i 

ja k  z w y k le , co ro k u , 
w s p o m n ie n ia  i  re fle k s je . 

T ru d n e  czasy w  ja k ic h  p rz y ­
szło n am  obecnie  żyć i  p ra co ­
w a ć  n a d a ją  n ieco  in n y  cha­
ra k te r  te g o ro cznym  u ro c z y ­
stościom . U c z y m y  się obcho­
dz ić  te n  d z ień  in acze j, w ra ­
ca m y do d a w n y c h  zw y c z a jó w  

J  do źróde ł. N ie  będzie  w ię c  a n i 
f  o k a z jo n a ln e j p om py  i  ce leb ra - 

c ji,  a n i w y s ta w n y c h  d e k o ra - 
'  c ji,  k tó re  d o m in o w a ły  k ie d y ś  
f  w  pochodach.

P rzez to  s ta ją  się b a rd z ie j 
w y ra z is te  i  b a rd z ie j a k tu a ln e  
tra d y c je  ro bo tn iczego  św ię ta  
je go  p ię k n e  idee w y ra ż a ją c e  
w sp ó ln o tę  c e ló w  i dążeń lu ­
d z i p ra c y  w s z y s tk ic h  n arod ów , 
ic h  in te rn a c jo n a lis ty c z n e j so­
lid a rn o ś c i w  w a lce  o s p ra w ie ­
d liw o ś ć  społeczną, o lepszą 
p rzysz łość, o p o k ó j na c a ły m  
św iec ie . Są to  h as ła  ogó ln o ­
lu d z k ie , b rz m ią c e  ta k  samo 
pod  każdą  szerokością  geogra­
fic z n ą . U z u p e łn ia ją  je  tre śc i

n arod ow e, specy ficzne  d la  ró ż ­
n y c h  k ra jó w .

W  naszych, p o ls k ic h  w a ru n ­
k a ch  na  p la n  p ie rw s z y  w y s u ­
w a ją  się dz iś  p ra g n ie n ia  ja k  
na jszybszego w y jś c ia  z k ry z y ­
su, o s iągn ięc ia  s ta b il iz a c ji i  
p e łn e j n o rm a liz a c j i s y tu a c ji w  
k ra ju .  W  p o d z ie lo n y m  w c ią ż  
spo łeczeńs tw ie  n ie ła tw o  p r z y j­
dzie  n am  u po ra ć  się z l ic z n y ­
m i jeszcze p rze szkod am i s to ­
ją c y m i na d rodze  w io d ą c e j k u  
re a liz a c ji ty c h  zam ie rzeń. 
P rz e ła m y w a n ie  uprzedzeń , 
n iech ę c i czy b ie rno śc i s tw a ­
rz a  je d n a k  szansę na  w ię kszą  
skuteczność zespołowego d z ia ­
ła n ia  w  p o k o n y w a n iu  t ru d n o ­
śc i. Może stać się zaczynem  
i  p od s taw ą  o d rodzen ia  się P o l­
s k i, ta k ie j ja k ie j p ra g n ie m y , 
i  w  k tó r e j c h c ie lib y ś m y  p ra ­
cow ać i  żyć.

W a rto , a n a w e t trze ba , b y  
św iadom ość ty c h  w sp ó łza le ż ­
ności nasze j p o s ta w y  i o czek i­
w a n y c h  z m ian  na lepsze to ­
w a rz y s z y ła  nam  w  te g o ro cz -

O to  b ęd z ie m y zn ów  razem , w  
pochodzie . B ęd z ie m y  ra ze m  ze 
s w o im i w s p ó łto w a rz y s z a m i 
p ra c y , z ro d z in ą , z n a jb l iż ­
szym i, z n a jo m y m i. Jesteśm y 
sobie w z a je m n ie  p o trz e b n i, bo 
t y lk o  w sp ó ln ie , zespo łow ym  
w y s iłk ie m  uda  się  zm ien ić  n a ­
sze życie , u ła tw ić  je , p rz y s to ­
sować do o sob is tych  i  n a ro ­
d ow ych  w ym ag ań , a m b ic ji,  
p ra gn ie ń .

T ra d y c ja  Ś w ię ta  1 M a ja  
s tw a rz a  n a tu ra ln e  w a ru n k i i 
a tm os fe rę  do ta k ic h  w ła ś n ie  
odczuć i  w rażeń . D ostarcza  
poczucia  pew ności, że m oże­
m y  b yć  razem  i  b ęd z ie m y ra ­
zem, m im o  is tn ie ją c y c h  jesz­
cze p od z ia łó w . Są b o w ie m  
s p ra w y  nad rzędne , k tó re  łą ­
czą w szy s tk ic h , i  są one w a ż ­
n ie jsze  od ty c h , k tó re  dzie lą . 
I  ta  w ła ś n ie  m y ś l w y d a je  się 
n a jis to tn ie js z a . Zw łaszcza  je ­
ś li zostan ie  w s p a rta  p rze św ia d  
czen iem , iż  trz e b a  ją  n a js z y b ­
c ie j p rz e m ie n ić  w  czyn.

M ic h a ł S K A L E N A J D O

jedności. N ie  in a cze j będzie  w  
ty m  ro k u . H is to r ia  w y k a z a ła , 
iż  s iła  ro b o tn ik ó w  je s t w ła ś n ie

Spojrzenie n a  robotn icze św ięto

Pójdziem y u j  pochodzie
M O I R O Z M Ó W C Y  są zn an i 

za łodze  szczecińskiego p o rtu . 
M im o  m łodego  w ie k u , z o s ta w il i 
w  ty m  p rz e d s ię b io rs tw ie  po 

• k i lk a  la t  życ ia . C ieszą się  sza­
c u n k ie m  i  uznan iem . Są d z ia ła ­
cza m i P a trio ty c z n e g o  R u chu  O d­
ro d zen ia  N a rodow ego . T r a f i l i  do 
ru c h u  z w ła s n e j w o li,  z chęc i 
d z ia ła n ia , d a le cy  od k a r ie ro w i-  
czo w sk ich  zapędów .

B O G U S Ł A W  P R A J S N A R  ma 
27 la t.  Po z d a n iu  m a tu ry  w  je d ­
n y m  z lic e ó w  szczecińsk ich, ro z ­
p oczą ł p ra cę  w  p o rc ie . Dz iś  
je s t w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  T y m  
czasow e j W o je w ó d z k ie j R a dy  
P R O N  w  Szczecinie.

N ieco  s ta rszy  od n iego  S T E ­
F A N  S Ł O M IŃ S K I je s t delega­
te m  na K ra jo w y  K o n g re s  P RO N. 
W  p o rc ie  p rz e p ra c o w a ł dziesięć 
la t.  „ K u r ie r ”  p rz e p ro w a d z ił z 
n im i k ró tk ą  rozm ow ę .

P o p ro s iliś m y  o re f le k s je  na 
te m a t, k tó r y  je s t dziś a k tu a ln y  
d la  w s z y s tk ic h : naszego u d z ia łu  
w  p ie rw s z o m a jo w y m  pochodzie. 
Co te n  u d z ia ł oznacza? C zym  
je s t d la  nas ro b o tn icze  św ię to?

J a k ie  tre ś c i łą c z y m y  z n im  w  
d z is ie jszych , c ią g le  jeszcze t r u ­
d n y c h  d n ia ch ?  Co chcem y za­
m a n ifes to w ać?

—  Nasze spo łeczeństw o c iąg le  
jeszcze je s t p od z ie lone  —  ro z ­
poczyna  B. P ra js n a r. —  R o b o t­
n ic z y  1 M a ja  p o w in ie n  je d n o ­
czyć. W  pochodzie  w e źm ie  u - 
d z ia ł w ie lu  m łod ych  szczecin ian . 
D la  nas, to  n ie  ty lk o  b lis k o  
s tu le tn ia  t ra d y c ja  ru c h u  ro b o t­
n iczego. P o w in n iś m y  z a m a n ife ­
s tow ać  znaczenie  m ło d o śc i w  
k o n ty n u o w a n iu  i  n a d a w a n iu  
trw a ło ś c i tem u, co n a jw a ż n ie j­
sze. P o w ie d zm y  o tw a rc ie : bez 
m ło d z ie ż y  n ie  uda  się n am  to  
w szy s tk o , czego sobie  ż y c z y li­
b yśm y , co p la n u je m y . N ie  m a ­
m y  n a d m ie rn y c h  a s p ira c ji,  a le 
chcem y po p ro s tu  w y jś ć  z k ło ­
p o tó w . d o k u c z liw y c h  w  codzien­
n e j rze czyw is to śc i. M ło d z i ja k  
n ik t  in n y , m a ją  o s tre  sp o jrze ­
n ie . T a k  p o w in n o  być. Zdarza  

- -  n ie k tó rz y  ze s ta rszych  
p rz y z w y c z a ja ją  się do ró żn ych  
u je m n y c h  z ja w is k ;  z b ieg ie m  
d n i p rze s ta ją  je  zauważać. To  
n ied o brze , bo o b o ję tn ie je m y , a

od tego ju ż  p ro s ta  d ro ga  do 
m a ra zm u . T ym cza se m  m ło d z i 
m uszą p a trze ć  k ry ty c z n ie , a le  
dzia łać, b y  zacząć w reszc ie  
p ra w d z iw ie  p o ko n yw a ć  t ru d n o ś ­
ci. W śród  lu d z i m ego p o k o le n ia  
u pow szechn iam  ideę P R O N , 
c z y li w ła ś n ie  d z ia łan ie , ja k o  
p rz e c iw ie ń s tw o  m a ra zm u , ospa­
łośc i. Bez nas, bez m ło d y c h , n i ­
czego s ię  n ie  dokona...

S te fan  S ło m iń s k i m a  n ieco 
in n e  spo jrzen ie  na p ie rw szo m a ­
jo w e  tra d y c je . U w aża, iż  trze ba  
p rzyp om n ie ć  o k la s o w y m  ch a ­
ra k te rz e  tego  ś w ię ta  w s z y s tk ic h  
p ra cu ją cych :

—  P a tr io ty c z n y  R u ch  O d ro ­
dzenia  N a rodow ego  za ce l dz ia ­
ła ń  p rz y ją ł o s iąg n ię c ie  p o ro z u ­
m ien ia . K ażde  p o ro zu m ie n ie  to  
w y n ik  d ia log u . W  naszym , p o l­
s k im  p rz y p a d k u  —  chodzi o e- 
fe k t  d ia log u  s iln e j k la s y  ro b o t­
n icze j z s iln ą  w ła d zą . W  soc ja ­
lis ty c z n e j Polsce s iln e  p ań s tw o  
może is tn ie ć  ty lk o  w  o p a rc iu  o 
k la sę  ro b o tn iczą . R o b o tn ic y  —  
p rz y p o m in a  to  h is to r ia  —  1 M a ­
ja  d e m o n s tro w a li s w o ją  s iłę.

T o  b y ła  zawsze m a n ife s ta c ja

w  ic h  je dn o śc i. H as ła  n a w o łu ­
jące  do ro z ła m u  k la s y  ro b o tn i­
cze j, p o w o d o w a ły  o g ra n icza n ie  
je j  s iły .  W szyscy u czes tn icy  
P R O N , w szyscy  u c z c iw i lu d z ie  
p ra c y , p o jm u ją  has ła  do o rg a ­
n iz o w a n ia  k o n trp o c h o d ó w , czy 
in n y c h  d e m o n s tra c ji, w y m ie rz o ­
n ych  p rz e c iw k o  s o c ja lis tyczn e ­
m u  p a ń s tw u  ja k o  godzen ie  w  
s iłę  k la s y  ro b o tn ic z e j. S yg n a ta ­
riusze  P R O N  d oce n ia ją  w y s iłk i 
rzą d u  i  w y s i łk i w ie lu  u c z c iw y c h  
lu d z i,  b y  w y jś ć  z tru d n o ś c i, z 
co dz ie n nych  bo lączek, k tó re  —  
w  w y n ik u  w spó lnego  d z ia ła n ia  
—  m uszą u s tąp ić . N a rze ka n ie m  
n iczego  n ie  z w o ju je m y , rzu ca ­
n ie m  k łó d  pod n o g i sa m ym  so­
b ie  —  ty m  b a rd z ie j. S w o im  u - 
dzdałem w  pochodzie  chcę w y ­
ra z ić  a p rob a tę  d la  a k ty w n y c h  
pos ta \y  spo łecznych. G d y b y  m i 
p rzysz ło  n ieść na m a n ife s ta c ji 
p ie rw s z o m a jo w e j t ra n s p a re n t z 
has łem  ja k ie g o  sob ie  życzę, to  
b rz m ia ło b y  ono: „D ość e m o c ji. 
N ie c h  lic z ą  się fa k ty .. .” .

—  M yś lę , iż  uczestn icząc w  
pochodzie  b ęd z ie m y m ie l i  szcze­
g ó ln ą  o k a z ję  do p o tw ie rd z e n ia

u d z ia łu  w  ro z w ią z y w a n iu  na ­
szych, p o ls k ic h  k ło p o tó w  —? 
s tw ie rd z ił B . P ra js n a r.

—  U d z ia ł w  m a n ife s ta c ji na 
rzecz je dn o śc i P o la k ó w  będzie  
p o p a rc ie m  d la  s łó w , k tó re  n ie ­
d aw n o  u s łysze liśm y, i  k tó re  —  
w ie m  to  na p ew n o  —  z a s ta n ow i 
ły  każdego. „P o ls k i ro b o tn ik  
je s t u  s ie b ie  i  na s w o im ”  —  
ta k  p o w ie d z ia ł gen. J a ru z e ls k i 
na K ra jo w e j N a ra d z ie  A k ty w u  
R obotn iczego . Są to  p ro s te  s ło ­
w a , a le  d o b itn ie  o k re ś la ją c e  to, 
co n u r tu je  w ie lu .

—  N ie c h  teg o ro czny  1 M a ja  
będzie  o de jśc ie m  od  s loganów . 
Po p ro s tu  id z ie m y  w  pochodzie  
b y  m a n ife s to w a ć  w o lę  d z ia ła ­
n ia . D la  kogo? To  oczyw is te , że 
sa m i d la  s ieb ie . D la  nas, u ro ­
dzonych  i  w ychow anych^ na p o i 
sk ich , p ia s to w s k ic h  z ie m ia ch  
nad  O d rą  i  B a łty k ie m , w  p o l­
s k im  S zczecin ie  —  ro z m a ite  za- 

-k u s y  na  t rw a ło ś ć  nasze j p ań ­
s tw o w o ś c i m a ją  szczególną w y ­
m ow ę. J a k  s c h a ra k te ry z o w a ł­
b y m  nasz teg o ro czny  1 M a ja ?  
J a ko  dzień , w  k tó r y m  w szyscy 
u c z c iw i P o lacy  p od a ją  sobie  
d łon ie . J a ko  k ilk u n a s to la te k  za­
p a m ię ta łe m  p la k a t, na k tó r y m  
b y ł ry s u n e k  k u l i  z ie m s k ie j, o- 
p le c io n e j d ło ń m i lu d z i p ra cy . 
D z iś  trzeba , b y  na m a ły m  
s k ra w k u  p la n e ty  Z ie m i, k tó r y  
n azyw a  się P o lska , zaczę ły  do­
m in o w a ć  zw a rte , pom ocne sobie  
d ło n ie  lu d z i p ra cy .

N o to w a ł: 
W . J U R C Z A K

0 J E D N E J  z n a jb a rd z ie j 
zn an ych  p o ls k ic h  p ie śn i 
• 'e w o lu c y jn y c h , za czyna ją ­

ce j się od s łó w  „G d y  n a ró d  do 
b o ju  w y s tą p ił z orężem ”  —  i  
je j  a u to rze  G u s ta w ie  E h re n b e r­
gu  (1818— 1895), w ie m y  dz iś  d u ­
żo d z ię k i b a d an io m  p ro fe so ra  
B ogdana Z a k rze w sk ie go . W y n i­
k i  ty c h  b adań  o p u b lik o w a ł on 
p rze d  p a ru  la t y  w  osobne j p u ­
b lik a c j i ,  a n as tę pn ie  w  m o n o ­
g ra f i i  na te m a t . w ie rs z y  i  p ieś­
n i p a tr io ty c z n o -re w o lu c y jn y c h  
X I X  w .

D z ie je  te j ż y w e j po dz iś  dz ień  
i  śp iew an e j z ró ż n y c h  o k a z ji 
p ie ś n i, m . in . ś w ię ta  1 -m a jo - 
wego, ja k  i  lo s y  je j  18 -le tn iego  
tw ó rc y , p e łn e  są rze czyw iśc ie  
p o s jo n u ją c y c h  i  se nsa cy jn ych  
w ręcz  w ą tk ó w . S w o is te j p ik a n ­
te r i i  ca łe j sp ra w ie  n ad a je  ta k ­
że choćby to, że G u s ta w  E h re n ­
b erg  —  z n an y  ze sw ych  ra d y ­
k a ln y c h  p rze kon ań , b y ł n a tu ­
ra ln y m  synem  ca ra  A le k s a n ­
d ra  I  i  p ię k n e j p a n i W e ro n ik i 
z D z ie rż a n o w s k ic h  R a u te n s tra u -

Z dziejów słynnej pieśni rewolucyjnej

„Gdy naród do boju...“
•chow e j, a u s y n o w io n y  zosta ł 
p rzez m a łż e ń s tw o  zam ożnych  
m ły n a rz y  E h re n b e rg ó w , k tó rz y  
d a li  m u  s w o je  n a z w is k o  i  za ­
p e w n il i  w y k s z ta łc e n ie .

Sam  zaś te k s t p ie ś n i „G d y  
n a ród  do b o ju ...”  w y d a n y  zo s ta ł 
d ru k ie m  po ra z  p ie rw s z y  w  
a n o n im o w y m  zb io rze  „D ź w ię k i 
m in io n y c h  la t ”  (1835) i  n o s ił po­
czą tk o w o  t y t u ł  „S z la c h ta  w  ro ­
k u  1831” . W k ró tc e  też, w  po ­
łą czen iu  ze zn a k o m ic ie  z h a rm o ­
n izo w a n ą  z te k s te m  m e lo d ią , 
o p a rtą  na  „W a r ia c ja c h ”  F ry d e ­
r y k a  C h op in a  z M o z a rto w s k ie j 
o p e ry  „D o n  J u a n ” , p ieśń  G u ­
s taw a  E h re n b e rg a  s ta ła  się w ła ­

snością pow szechną, w esz ła  do 
ludow ego  i  na rod ow eg o  fo lk lo ­
ru . A  je j  te k s t u le g a ł zn a m ie n ­
n y m  d la  d e m o k ra ty c z n o -re w o - 
lu c y jn y c h  n a s tro jó w  społeczeń­
s tw a  m o d y fik a c jo m .

Skąd ta  n ie z w y k ła  p o p u la r­
ność p ie ś n i „G d y  n a ró d  do  bo­
ju ...” ? P isze p ro fe so r B ogdan  
Z a k rz e w s k i: „W  d z ie ja ch  p o l­
sk ie j p ie śn i re w o lu c y jn e j u tw ó r  
E hren be rg a  zw yc ię ża  czas i  t r a ­
d y c je  ta k  o k ru tn e , d la  n ie p a m ię ­
c i o ty lu  p ię k n ie js z y c h  n ie ra z  
w ie rszach  re w o lu c y jn y c h . Tę 
k rz e p k ą  żyw o tno ść  zaw dzięcza  
g łó w n ie  m ocy i odw a d ze  sw e j 
n a rod ow e j p o le m ik i « re w o lu ­

c ję  d e m o kra tyczn ą , p u ls u ją c ą  
k rw ią  w ie lu  w a lczą cych  p o k o ­
le ń , o ra z  w ie rz e  w  O jczyzn ę  
L u d o w ą ” .

T o  -  p ra w d a , p ieśń  ta  t r a f i ­
ła  w  s w ó j czas w y ją tk o w o . W y ­
ro s ła  p rzec ież na fa l i  k r y t y k i  
P o w s ta n ia  L is top ad o w e go , jego  
ogran iczonego  k la s o w o  cha­
ra k te ru ,  ego izm u  stanow ego  
w a rs tw  p os ia d a jących  ( „p a n o ­
w ie  o czynszach  r a d z i l i” ). W y ­
ra ż a ła  tę s k n o ty  i  n ad z ie je  n a j­
szerszych k rę g ó w  p o lsk ieg o  spo 
łeczeń s tw a  m as lu d o w y c h  
przede  w s z y s tk im , o czym  
św iadczą  krążące  „ w  n a rod z ie ”  
tys ię czne  je j  o dp isy .

Do naszych  d n i d o ta r ło  i  za­
c h ow a ło  się w ie le  o d m ia n  te k ­
s tu  p ie śn i G u s ta w a  E h re n b e r­
ga. O k a z u je  się, że w  ró ż n y c h  
okresach  h is to ry c z n y c h  p ró b o ­
w a no  zm ien ia ć  poszczególne sło 
w a  czy z w ro tk i p ieśn i, dosto ­
s o w u ją c  je  do a k tu a ln y c h  w y ­
d arzeń  i  fa k tó w . A le  choć zm ie ­
n ia n a  i  a k tu a liz o w a n a , p ieśń  
ta  ży ła  je d n a k  n a d a l d z ię k i 
s w e j w ie lk ie j s ile  o d d z ia ły w a ­
n ia  i  z ja d l iw ie  s a rka s tyczn e j 
w y m o w ie , szczególn ie  zaś re fre ­
n u  zaczyna jącego  się  od 
ty c h  zn an ych  ta k  w ie lu  p o k o le ­
n io m  s łó w  —  „O , cześć w a m  
p a n o w ie  m a g n a c i” .

T a k  o to , z a ró w n o  w  sam ej 
h is to r i i  te k s tu  p ie ś n i „G d y  n a ­
ró d  do b o ju ...” , ja k  i  d łu g ic h  
d z ie jach  je j  społecznego o d b io ­
r u  i  o d d z ia ły w a n ia  na św ia d o ­
mość n a ro d o w ą  i  k la s o w ą  P o­
la k ó w , z a w a rte  zos ta ły  —  w  
s y n te ty c z n y m , choć n ie z m ie rn ie  
b a rw n y m  u ję c iu  i  s k ró c ie  —  
zasadnicze p ro b le m y  społeczne 
m in io n e g o  s tu lec ia .

Jan  R E M E T
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Z IE M IA  ro b i się ciasna. 
Może się w k ró tc e  okazać 
za ciasna, aby pom ieścić 

i  w y ż y w ić  now e m i lia rd y  lu ­
dzi. To też nauka  z iem ian  pa­
trz y  z n adz ie ją  w... kosmos.

S pe c ja liśc i z d z ied z in y  eks­
p a n s ji c y w il iz a c j i są zdania , że 
p ie rw sze  lu d z k ie  w y jś c ie  w  
kosmos, o czyw iśc ie  n ie  p o je ­
dyncze lecz zb iorow e, odbędzie 
się na krążące w o k ó ł Z ie m i o l­
b rz y m ie  stacje  — dziś jeszcze 
p o w ie d z ie lib yśm y  badawcze —  
p rzystosow ane  do p ro d u k c ji 
b ia łk a , do fu n k c jo n o w a n ia  prze 
m ys łu  i  życ ia  lu d z i.

S tac je  ta k ie  m ia ły b y  opasy­
w ać p ie rśc ien iem  Z iem ię . W  
ten  sposób staruszka  Z iem ia , 
ko lebka  naszej — począ tkow o 
w ca le  n ie  kosm iczne j c y w il iz a ­
c j i  —  pow iększy ła b y  się o b a r­
dzo d łu g i pas urządzeń za insta  
lo w a n ych  w  kosmosie, gdzie 
ż y ły b y  i tw ó jc z o  p ra co w a ły  ty  
siące lu dz i.

N as tępnym  e tapem  ekspan­
s j i  z ie m ia n  b y łb y  k o le jn y  p ie r ­
ścień s ta c ji. Z n a la z ły b y  na n im  
m ie jsce  do życ ia  i  p ra c y  ju ż  
m ilio n y  lu d z i. W ed ług  w iz j i  fu ­
tu ro lo g ó w , ta k ic h  p ie rśc ień  i-pa - 
sów  b y ło b y - trz y .  T y le  m og łaby  
u trz y m a ć  Z ie m ia  s ila m i g ra w i­
ta c ji. D la  p rz e lu d n io n e j i  za­
g rożonej g łodem  p la n e ty  b y ło ­
by to  je d n a k  ro zw ią za n ie  na 
la ta . P rz y p o m n ijm y : żyw ności 
zaczyna b ra kow a ć  ju ż  dziś; n ie 
k tó re  re jo n y  naszego g lob u  są 
p rze lud n ion e . P rzed  dem ogra­
fa m i i  fu tu ro lo g a m i s ta je  w ięc 
p ro b le m , co z ro b ić  ze zw iększa 
jącą  się g w a łto w n ie  liczbą  
ludnośc i?  Jedną z o dpow iedz i 
na to  ważne p y ta n ie  —  je s t 
w ła śn ie  w iz ja  ekspa ns ji w  
kosmos.

F u tu ro lo d z y  m ó w ią : p rzy  dal 
szym  w zroście  l ic z b y  lu dn o śc i 
i  p rzy  c ią g ły m  ro z w o ju  te c h n i­
k i  —  konieczne i  re a lne  stan ie  
się zagospodarow an ie  k tó re jś  z 
p o b lis k ic h  p lan e t. N ie ko n ie cz­
n ie  z U k ła d u  S łonecznego; być 
może ko rzys tn ie jsza  do a da p ta ­
c j i  okaże się je dn a  z p lan e t 
sąsiedniego u k ła d u  gw iezdnego. 
Sąsiedniego, to  b rz m i dość zw y 
cza jn ie . A le  chodzi przefcież o 
bardzo duże odległości. W edług 
te j w iz j i  fu tu ro lo g ó w  czeka 
nas w ręcz tu łaczka  po kosm o­
sie!

N ieza leżn ie  od tego ja k  fa n ­
tastyczn ie  b rz m ią  d z is ia j te 
p rz e w id y w a n ia , kosmos je s t 
szansą d la  ludzkośc i, szansą na 
lepsze by to w a n ie , na dalszy 
ro z w ó j. Na Z ie m i m ie jsca  d la 
nas w szys tk ich  ju ż  w k ró tce  mo 
że nie w ysta rczyć.

S koro  w ięc kosmos m a być 
deską ra tu n k u  ro d z a ju  lu d z k ie ­
go, to  ju ż  dziś p o w in n iś m y  o 
n iego dbać. W  ro z w o ju  naszej 
c y w il iz a c j i często się je d n a k

Ja k  m ożna w y g ra ć  w o jn ę  
nuk le a rn ą?  W ed ług  a m e ryka ń ­
sk ich  k o n c e p c ji m ilita rn y c h  
następu jąco : państw o, k tó re
rozpoczyna w o jn ę  n u k le a rn ą  
(am e ryka ńscy  w o js k o w i za k ła ­
d a ją , że będzie n im  U S A ) ma 
dok ła d ne  rozeznanie  w  ja k ic h  
p u n k ta c h  te ry to r iu m  p rz e c iw ­
n ik a  z n a jd u ją  się s ilosy z w y ­
rz u tn ia m i ra k ie t  m ię d z y k o n ty - 
nen ta ln ych . W ie  także , ja k ie  są 
ła d u n k i ty c h  ra k ie t.  Zna ró w ­
n ież rozm ieszczenie  ło dz i pod­
w o dn ych  wyposażonych  w  w y ­
rz u tn ie  ra k ie tow e . W yg ra n a  w  
ta k ie j w o jn ie  za leży w edług  
o rę d o w n ik ó w  n uk le a rn eg o  z w y-

ność „lase ro w eg o  d z ia łk a  p rze­
c iw lo tn icze g o ” : p ro m ie ń  lasera 
b iegnący z p rędkośc ią  ś w ia tła  
300 tys. k m  na sekundę —  m o­
że uderzyć w  sam o lo t lecący w  
odleg łości 2 k m  z p rędkośc ią  
d w u k ro tn ie  p rzekracza jącą  
p rędkość d ź w ię k u , w  czasie gdy 
sam o lo t ten  p rzesun ie  się za­
le d w ie  o 4,5 m ilim e tra . Jest 
to  w ięc b ro ń  bardzo  ce lna —  i 
d od a jm y  —  ja k  do tąd  tru d n a  
do zwalczania .

P odobn ie  rzecz m a się z 
b ro n ia m i w y k o rz y s tu ją c y m i 
s ko nce n trow a n y  s tru m ie ń  czą­
stek. P rędkość tego s tru m ie n ia  
je s t w p ra w d z ie  n ieco m n ie jsza

ju  kosm icznej te c h n ik i w y w ia ­
dow cze j b y ły  np. zestrzelone 
nad te ry to r iu m  ZS R R  sam o loty  
zw iadow cze z s e r ii U . S am olo­
ty  te s p e łn ia ły  podobne zada­
n ia , co dzis ie jsze szp iegowskie  
sztuczne s a te lity . O d czasu au­
tom atycznych  sa m o lo tó w -zw ia - 
dow ców  p orusza jących  się w  
atm osferze, tech n ika  op tyczna  
i  e lek tron iczn a  poszły ta k  da­
le ko  do p rzodu , że sam o lo ty  
p rze s ta ły  być  potrzebne. Zastę­
p u ją  je  sztuczne s a te lity , n ie  
narażone na p oc isk i a r ty le r i i  i 
n ie narusza jące  fo rm a ln ie  ob ­
cego te ry to r iu m .

T a k i sa te lita -szp ieg  wyposa-

Kosmos — n a d z ie ja  cyw ilizacji?

Ciasna Ziemia...
c ięs tw a  ty lk o  od celnego t ra ­
f ie n ia  w e w sze lk ie  w y rz u tn ie  
p rz e c iw n ik a . P od s taw ow ym  wa 
ru n k ie m  tak ieg o  ude rzen ia  je s t 
oczyw iśc ie  bezbłędne rozpozna­
n ie . J a k  zapew n ić  p re cyz ję  ro z ­
poznania?

O dpow iedź  na to  p y ta n ie  
p ro w a d z i ty c h  s tra te g ów  w ła ­
śnie w  kosmos. N ie  ty lk o  m y­
ślą. Za ich  p rzyczyn ą  lw ia  
część a m e rykań sk ich  ekspe ry­
m e n tó w  kosm icznych  służyć 
ma ce lom  w o js k o w y m . A m e ry ­
ka ńsk ie  dążenia  do w o jsko w e ­
go p an ow an ia  w  kosm osie  m u ­
szą pow odow ać o dp ow iedn ie  
d z ia łan ia  in n y c h  m o ca rs tw  
ś w ia to w ych , a w  szczególności 
m o ca rs tw  n u k le a rn y c h . W  ten  
sposób p o d b ija n ie  p rze s trzen i 
kosm iczne j s ta je  się coraz b a r­
d z ie j synon im em  w o js k o w e j w  
n im  obecności.

O strzega p rzed ty m  od la t  
ZS R R  p od k re ś la jąc  całe n ie ­
bezp ieczeństwo pow s ta ją ce j sy­
tu a c ji.  Kosm os zam iast być  na­
dz ie ją  z ie m sk ie j c y w il iz a c j i na 
p rzysz łe  epoki, s ta je  się te re ­
nem zagrożeń te j c y w il iz a c j i 
na a po ka lip tyczn ą  skalę.

Z W O L E N N IC Y  ob łędne j kon  
ce pc ji m o ż liw e j — ich zdan iem  
—  do w y g ra n ia  w o jn y  n u k le a r­
nej t ra k tu ją  kosmos ja k o  je ­
szcze jeden  te ren  do m i lita rn e ­
go w y ko rzys ta n ia . W  U S A  p la ­
n y  tak ieg o  „p o d b o ju ”  kosmosu 
re a lizo w an e  są od k ilk u n a s tu  
la t. G roźba d la  lu dzko śc i tych  
ko n ce p c ji w y n ik a  i  stąd, że 
są one z techn icznego p u n k tu  
w id ze n ia  coraz rea ln ie jsze . 
T e chn ika  w o js k o w a  um ieszczo­
na na o rb ic ie  o ko ło z ie m sk ie j 
s łużyć może n ie  ty lk o  do roz­
poznan ia  i  bardzo  dok ładnego

n iż  p rędkość św ia tła , a le ja k  
na typo w e  prędkośc i sam olo­
tó w , je s t ona w ys ta rcza jąca , by 
zagw a ra n to w a ć dużą celność.

O ba te  ro d za je  b ro n i zysku ­
ją  na znaczeniu  m ilita rn y m , 
je ś li zostaną um ieszczone na 
o rb ic ie . P ro m ie ń  lasera  bo­
w iem , ja k  i  p ro m ie ń  cząsteczko 
w y, rozchodzą się w  zasadzie 
po l in i i  p ro s te j. Um ieszczenie 
źród ła  p ro m ie n io w a n ia  na sa­
te lita c h  o k rą ża ją cych  Z ie m ię

żony je s t w  urządzenia  p o tra ­
fiące  bezb łędn ie  p rzekazać ( ja k  
za d aw nych  la t  —  szyfrem , 
ty m  razem  je d n a k  e le k tro n ic z ­
n ym ) w s zys tk ie  in te resu jące  
sztabowców  in fo rm a c je .

U S A  bez żenady w y k o rz y s tu ­
ją  kosmos d la  ce lów  w o js k o ­
w ych . Lekcew ażą p rzy  ty m  
dążenie w ie lu  p ań s tw  św ia ta  
do p ra w n e j o chrony  p rzes trzen i 
oko ło z ie m sk ie j p rzed je j  u zbro ­
jen iem . N egoc jac je  w  sp raw ie
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zdarza, że cele doraźne, w s p ó ł­
czesne in te re s y  poszczególnych 
k ra jó w , p rze s ła n ia ją  przyszłość...

W raz  z upow szechn ien iem  się 
b ro n i a to m o w ych  i ją d ro w y c h , 
obaw a przed ich  niszczącą siłą  
c h ro n iła  nas dotąd  przed w o jn ą  
n u k le a rn ą . Żadne m oca rstw o  
n ie  m og ło  w y w o ła ć  w o jn y  n u ­
k le a rn e j, wobec oczyw istośc i 
ry z y k a  zniszczenia ró w n ie ż  sie­
b ie. T a ka  d o k try n a  panow a ła  
do n iedaw na  n iem a l powszech­
n ie. N a to m ia s t o s ta tn io  w  U S A  
zaczyna się lansow ać d o k try ­
nę ta k  zw ane j n u k le a rn e j w o j­
n y  o gran iczo ne j, c z y li inacze j, 
w o jn y , k tó rą  m ożna w yg rać .

ok re ś len ia  p o te n c ja łu  m ilita rn e  
go p rz e c iw n ik a . Na o rb ic ie  mo 
żna um ieszczać na p rz y k ła d  
b ro n ie  laserow e.

B ro ń  laserow a  o pa rta  je s t o 
s tosunkow o  starą  ju ż  u m ie ję t­
ność e m ito w a n ia  bardzo  skon ­
ce n tro w a ne j w ią z k i ś w ia tła  
lu b  p ro m ie n io w a n ia  o o k re ś lo ­
n e j d ługośc i fa l i.  B ro ń  taka , u - 
m ieszczona na o rb ic ie  o ko ło ­
z ie m sk ie j m og łaby  być  w y k o ­
rz y s ty w a n a  np. do niszczenia  
sam o lo tów  p rz e c iw n ik a . A . M . 
D in  z In s ty tu tu  F iz y k i T e o re ­
tyczn e j w  L oza nn ie  podaje  na­
s tępu jące  ob liczen ie  p ozw a la ją ­
ce w y o b ra z ić  sobie sku tecz-

pozw a la  na a ta k  p ra k ty c z n ie  w  
ka żde j c h w ili.  O dpada p rzy  
ty m  p ro b le m  tzw . nośn ika  
b ro n i —  np. ra k ie t  w  p rzyp a d ­
k u  b ro n i n u k le a rn y c h . S a te li­
ta rn y m  laserem , czy maserem  
(laserem  cząsteczkow ym ) mo­
żna zniszczyć ra k ie ty  p rz e c iw ­
n ik a , pow odow ać ich  w yb uch  
w  w y b ra n y m  m ie jscu  bez za­
g rożen ia  w łasnego te ry to r iu m .

P ró b y  in s ta lo w a n ia  tego ro ­
d za ju  b ro n i w  kosm osie  przez 
U S A  w y n ik a ją  z dążenia do u - 
zyskan ia  p rze w ag i m ilita rn e j 
nad  ZS R R  i s tw o rze n ia  przez 
to  w a ru n k ó w  do p row adzen ia  
ta k  zw ane j ogran iczone j w o jn y  
n u k le a rn e j. Jest to  o b ie k ty w n e  
dążenie pow odu jące  n ow y  ja ­
kośc iow o e tap  w yśc ig u  zb ro ­
je ń . E ta p  n ies łycha n ie  g roźny  
bo p ow iększa ją cy  na p o tw o rn ą  
ska lę  m oż liw ość  zag łady  ca­
ły c h  obszarów  naszej p lane ty .

W  a m e ry k a ń s k ie j d o k try n ie  
w o je n n e j cz te ry  e lem en ty  Speł­
n ia ją  ro lę  szczególną. O ne w ła ­
śnie m a ją  p rzyn ieść  w  w o jn ie  
zw yc ięs tw o . Te e lem en ty  to: 
dowodzenie , k o n tro la , łączność 
i  w y w ia d .

S kuteczne dow odzenie  jes t 
w a ru n k ie m  pow odzen ia  każde j 
w o jn y . K o n tro la  —  p row adzo ­
na g łó w n ie  w ła śn ie  z kosmosu 
—  m a za zadanie  sp raw dzen ie  
pow odzen ia  p ierw szego uderze­
n ia  nuk lea rnego . W y w ia d  jes t 
przede  w s z y s tk im  ró w n ie ż  w y ­
w ia d em  kosm icznym . W y w ia ­
d o w c y  na Z ie m i i ich  ra d io s ta ­
cje , ich  szaleńczo odw ażne czy­
n y  p rzesz ły  ju ż  do h is to r ii.  
Dziś w y w ia d o w c ą  je s t szp ieg- 
sa te lita .

E tapem  p oś red n im  w  rozw o­

m iędzynarodow ego p ra w a  ko ­
smosu toczą się na fo ru m  O NZ 
p rzy  w y ra ź n e j a m e ryka ń sk ie j 
o b s tru k c ji od la t.

U Z B R A J A N IE  kosmosu je s t 
z p un k tu  w id ze n ia  a m e ryka ń ­
s k ie j d o k try n y  w o je n n e j, lo ­
g icznym  nas tępstw em  ro zw o ju  
te c h n ik i w o je nn e j. T e c h n ik i 
zaprzęganej do re a liz a c ji je d y ­
nego ce lu  —  panow an ia  nad 
św ia tem  n aw e t kosztem  po­
w iększenia  g roźby  jego to ta ln e j 
zagłady. To też coraz powszech­
n iejsze je s t na św iec ie  w o ła n ie  
o s tw orzenie  sku tecznej b a r ie ­
ry  przed przenoszeniem  w y ś c i­
gu  zbro jeń  w  kosmos, k tó ry  
ma przecież być nadzie ją  na­
szej c y w il iz a c j i,  a n ie źród łem  
je j zguby. W o ła n iu  tem u  to w a ­
rzyszy zdecydow ana i konsek­
w entna  dz ia ła lność k ra jó w  so­
c ja lis tyczn ych , k tó re  upa rc ie  
dążą do s tw o rze n ia  ta k ich  
m iędzyna rodow ych  g w a ra n c ji 
p ra w nych  i p o lityczn ych , k tó re  
p rzestrzeń kosm iczną  uczyn ią  
przestrzen ią  bezp ieczeństwa i 
nadzie i ludzkośc i.

W raz. z począ tk iem  e ry  ko ­
sm icznej — w raz  z p o ja w ie ­
n iem  się na o rb ic ie  p ie rw szych  
s p u tn ików , p óźn ie j s ta tk ó w  za­
łogowych, ludzkość zaczęła zda­
wać sobie spraw ę z tego, że 
zdobyw anie  kosm osu m im o  ta k  
n iep rzych y ln ych  d la  cz ło w ie ka  
w łaśc iw ości, może pom óc w  
ro zw ią za n iu  rodzących  się ziem  
sk jch  p rob lem ów .

N ie  chodzi w y łą czn ie  o te ren  
ekspansji w  z w ią zku  ze spo­
dz iew anym  p rz e lu d n ie n ie m , Z ie  
m i. C hodzi ró w n ie ż  o m o ż li­
wość p ro d u k c ji n ow ych  m a ­
te r ia łó w  po trze b nych  do dalsze

go ro z w o ju  lu d z k ie j c y w iliz a ­
c ji. Idz ie  także  o  poznanie  
św ia ta , o poszerzenie naszej 
.w iedzy, co przez w ie k i p ro w a ­
d z iło  lu d z i do coraz to  n ow ych  
odkryć . W yko rzys ta n ie  s a te li­
tó w  w  m e teo ro lo g ii, te leko m u ­
n ik a c j i,  geo log ii m ó w ią c  n a j­
p ro śc ie j poszerza naszą w iedzę 
o św iec ie , poszerza m oż liw ośc i 
cz łow ieka  w  opa np w a n iu  i  w y ­
k o rz y s ta n iu  s ił n a tu ry .

C i nau kow cy  i  p o lity c y , k tó ­
rz y  p rz e w id y w a li p rzyszłe  
fu n k c je  kosmosu, p ra g n ę li za 
wsze lką  cenę u ch ro n ić  to, co 
jeszcze n ieznane, przed  z ły m i 
a spe k tam i współczesności. K ie ­
ro w a ło  n im i przede w s z y s tk im  
dążenie do pos ta w ie n ia  tam y 
zb ro je n io m  w  kosm osie. Z  ic h  
in ic ja ty w y  p o w s ta w a ły  m ięd zy­
narodow e a k ty  p ra w ne  w  te j 
sp raw ie . T a k i c h a ra k te r ma u - 
c h w a lo n y  na w n iosek  ZS R R  i  
in n y c h  p ań s tw  soc ja lis tycznych  
u k ła d  z 1967 ro k u  zakazu jący  
w p ro w a dza n ia  na o rb itę  z iem ­
ską i  in ne  c ia ła  n ieb iesk ie  ja ­
k ie g o k o lw ie k  o b ie k tu  z b ro n ią  
ją d ro w ą  lu b  in n ą  b ro n ią  m a­
sowego rażenia . P orozum ien ie  
ra d z iecko -a m e ryka ńsk ie  z 1972 
ro k u  zab ran ia  s tro no m  rozw o­
ju ,  a n aw e t e kspe rym e n tó w  z 
b ro n ią  a n ty ra k ie to w ą  w  kosmo 
sie. S praw a  m i l ita ry z a c ji ko­
smosu s taw a ła  też n ie jedno ­
k ro tn ie  na fo ru m  O N Z. Obec­
n ie  p o d e jm u je  się pracę nad 
s tw o rze n ie m  nowego u k ła d u  
m iędzynarodow ego zapobiega ją­
cego z b ro jen io m  w  kosm osie w  
sposób ju ż  ko m p lekso w y  i  sku­
teczny.

Tym czasem  —  na p rze kó r 
ty m  dążeniom  —  zb ro jen ia  
kosm iczne  w  U S A  p rz y b ie ra ją  
coraz b a rd z ie j k o n k re tn e  fo r ­
m y. P ra c u je  się ta m  nad b ro ­
n ią  kosm iczną  zdolną niszc*v4 
s a te lity  p rz e c iw n ik a . Są bardzo  
zaawansow ane badan ia  nad 
b ro n ią  laserow ą. Sądzić można, 
że w  n ie d łu g im  czasie laser 
g o tó w  będzie do p row adzen ia  
w o jn y  z kosmosu. L o ty  p ro m ó w  
kosm icznych  są lo ta m i p rze­
de w s z y s tk im  w o js k o w y m i. N a  
pok ła d ach  p ro m ó w  umieszczone 
b ow iem  zosta ły  i  w yn ies ione  w  
kosmos ta jn e  u rządzenia  w o j­
skowe. J a k i je s t ten  ta jn y  ba­
gaż —  m ożem y się dom y­
ślać. C hodzi z pew nością  
w ła śn ie  o  p ró b y  n ow ych  u rzą ­
dzeń w yw iad ow czych  i  n ow ych  
b ro n i.

W  Stanach Z jednoczonych  
p rzyzn a je  się ju ż  o fic ja ln ie , że 
kosmos będzie w  n ie d a le k ie j 
p rzysz łośc i m ie jscem  d z ia łań  
w o je nn ych . P rz e w id u ją c  tę  n ie ­
da leką  p rzyszłość P en tagon  
tw o rz y  w  ram ach w o js k o w y c h  
s ił lo tn ic z y c h  U S A  specja lne 
d ow ództw o  kosm iczne. R ealizu ­
je  się też sp ec ja ln y  p ro g ra m  
m ilita r y z a c ji kosm osy, o be jm u ­
ją c y  okres  do 1994 ro ku .

W yg lą da  na to, że U S A  pod­
p is y w a ły  u k ła d y  o n ie m ilita ry -  
zo w an iu  kosmosu dotąd, dopó­
k i  n ie  dyspo no w a ły  tech n icz­
n y m i m o ż liw o śc ia m i tw o rze n ia  
n ow ych  b ro n i sa te lita rn y c h . 
K ie d y  a m erykańscy  s tra te d zy  
u w ie rz y li w  sw ó j m onopol w  
ta k ic h  b ro n ia ch  —  p o lity c y  
U S A  b o jk o tu ją  p o rozu m ie n ia  
chron iące  kosmos p rzed  zbro­
je n ia m i. A le  rzecz w  ty m , że 
p rzy  d z is ie jszym  s tan ie  i  ro zw o  
ju  te c h n ik i n ie  m ożna u trz y ­
m ać p ra k ty c z n ie  żadnego mo­
nopo lu . O to  dlaczego ju ż  n a j­
b liższa p rzyszłość może ja w ić  
nam  się ja k o  czas uzbro jonego 
kosm osu, czas czyha jących  z 
n ieba, z p rze s trzen i o ko łoz iem ­
sk ie j, śm ierc ionośnych  b ro n i.

Jeś li kosmos ma być  nad z ie ­
ją  ludzkośc i, cała ludzkość m u ­
si go ch ro n ić  p rzed z b ro je n ia ­
m i. Kosm os i  Z ie m ia  muszą 
być w  p rzysz łośc i w o ln e  od 
b ro n i masowego rażen ia , w o ln e  
od zagrożenia w o jn ą . Kosm os 
p o w in ie n  b yć  p o d b ija n y  je d y ­
n ie  d la p o k o jo w y c h  ce lów , tych  
k tó re  znam y dziś, a ró w n ie ż  
d la  ta k ic h , k tó re  poznam y do­
p ie ro  w  przysz łośc i. Kosm os 
je s t w ię c  naszą nadzie ją , na--- 
d z ie ją  p rzyc ie m n ion ą  m y ś la m i 
o zam ia rach  tych , k tó rz y  w i­
dzą go je d y n ie  ja k o  te ren  no­
w ych  ju ż  n iem a l g w iezdnych  
w o je n .

Z d z is ła w  G Ł U C H O W S K I
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K R O T K A  „ m a ła  cza rna ”  
z k o ro n k i to  je dn a  z p ro ­
p o z y c ji je s ie nn o -z im o w e j 
k o le k c ji m ody parysk iego  
p ro je k ta n ta  Ungaro.

(C A F  —  K eystone)

100 la t tem u... „Kapitał“  po polsku

Film o księżnej Monaco

Cheryl jako Grace
CHERYL LADD była  małq 

dziewczynką, gdy Grace Kelly 
zakończyła swq błyskotliwą ka­
rierę film ową i poślubiła księcia 
Monaco. I dopiero w ub. roku, 
po otrzymaniu propozycji zagra­
nia głównej roli w film ie  „Grace 
Kelly", złotowłosa aktorka (zna­
na z serialu „A n io łk i Charliego") 
obejrzała wszystkie film y swej 
sławnej koleżanki.

2-godzinny film  telew izyjny bę­
dzie hołdem złożonym pamięci 
Grace, zmarłej w wyniku wypad­
ku samochodowego we wrześniu 
1932 r. Po jej śmierci wszystkie 
prace nad filmem zostały wstrzy­
mane i dop iero  po zaaprobowa­
niu przez rodzinę Rainierów do­
tychczas nakręconego materiału 
i obietnicy współpracy, reżyser 
Anthony Page postanowił konty­
nuować filmową biografię księż­
nej.

Brian Russel —  współproducent 
film u (prywatnie mąż Cheryl Ladd) 
polecia ł w zeszłym roku do Mo­
naco w celu przekonsultowania 
pomysłu film u z księżną. Jej 
pierwsza reakcja nie była zbyt 
entuzjastyczna, dopiero przedsta­
wiony scenariusz w ydał się je j na 
tyle interesujący, że wyraziła zgo­
dę na realizację swej film owej 
biografii, pod warunkiem jednak 
dokonania pewnych zmian. Cho­
dziło w zasadzie o drobiazgi —  
niezgodność w czasie pewnych 
wydarzeń, czy też np. sposób 
zwracania się do A lfreda Hitch­
cocka „M r H itchcock", a nie 
„H itch", jak było  p ierwotnie w 
scenariuszu.

W  P R Z E D E D N IU  Ś W IĘ T A  1 -M A JO W E G O , w  ro k u  ogó l­
n ośw ia to w ych  roczn ic  M a rkso w sk ich  —  165-lecia u ro d z in  i  100- 
le c ia  ś m ie rc i —  p ra gn ie m y  p rzypom n ieć  dz ie je  polsk iego  p rze ­
k ła d u  i  p ierw szego w y d a n ia  „K a p ita łu ” . T ru d n o  tu  o osobę 
b a rd z ie j kom peten tną  od L u d w ik a  K rz y w ic k ie g o  (1859— 1941), 
socjologa, dzia łacza społecznego i  p u b lic y s ty , jednego z g łó w ­
n ych  tłu m a czy  i  re d a k to ró w  p rz e k ła d u  I  tom u  „K a p ita łu ” . 
O to  ja k  re la c jo n u je  w y d a rz e n ia  sprzed 100 la t  p ro f. L . K rz y ­
w ic k i w  sw ych  „W spo m n ie n ia ch ”  (w yda nych  w  r. 1947). Za­
ch o w u je m y  p isow n ię  o ry g in a łu  —  ś ró d ty tu ły  i  s k ró ty  pocho­
dzą od re d a k c ji.

Z D A J E  S IĘ , że za m ia r p rze - l i ,  iż  K a z im ie rz  od daw na po­
łożen ia  na ję z y k  p o ls k i „K a p i-  w z ią ł tę m yś l, a może naw et 
ta łu ”  K a ro la  M a rksa  p ow s ta ł ju ż  coś b y ł p rze łoży ł. M ieczy- 
oko ło  r. 1880, a le p rz y o b le k ł s ła w  B rz e z iń s k i p o d ją ł się ta k -  
się w  k s z ta łty  dop ie ro  w  po- że p ew n e j części p rzek ładu , ja k  
czątkach r .  1882; in ic ja ty w a  i  L u d w ik  K rz y w ic k i.  G dy P ła - 
w ysz ła  od  S ta n is ła w a  K ru s iń -  w iń s k i z pow odu  choroby nie 
skiego. W  n ie w ie lk im  jego m óg ł upo rać się ze sw o im  za- 
m ieszkanku , gdzieś w  o fic y n ie  dan iem , za s tą p ił go częściowo 
na trze c im  p ię trze , b yw a ło  bar Józef S iem iaszko. M a rks , do 
dzo g w arno . Z w y k le  raz w  ty -  k tó reg o  zw rócono się lis to w n ie  
god n iu  p rzesuw a ła  się znaczna o pozw o len ie  ra d z ił dokonać 
g rom adka  osób, za rów no p rz y - p rze k ład u  n ie z o ry g in a łu  n ie - 
jezdnych , ja k  i w a rszaw iaków , m ieck iego, k tó ry  zresztą d la 
a w śród  uczty, na k tó rą  s k ła - w ie lu  uczes tn ików  b y ł n iedo - 
da ła  się sucha b u łk a  i he rba - s tępny z pow odu n iezn a jo m o- 
ta, żyw o ro zp raw ian o  o sp ra - ści języka , ty lk o  z tłum acze- 
w ach  teore tycznych  i  w y ła n ia -  n ia  francusk iego , k tó re  sam 
no śm ia łe  p ro je k ty , z k tó ry c h  a u to r p rzeg ląda ł, zm ien ia jąc  
za ledw ie  m ała  cząstka doczeka- teks t zwłaszcza w  p ie rw sze j 
ła  się ziszczenia części, ażeby udostępn ić  sw o je

K A R O L  M A R K S  D O R A D Z A  w y wod”
N A T U R A L N IE , za trzym a no  się

przede w s zys tk im  na p rze tłu m a  l ip e u  te g o  r o k u  w s p ó ln ie  z K r u -  
czeniu  na ję z y k  p o ls k i . .K a p i- s iń s k im  w  O g ró d k u  n a  S n ip is z k a c h
t a l u ”  W  l i r z S iP  H n m a r z ń w  z n a  w  w i ln ie - Sd z le  m ie s z k a ł o jc z y m  ta m  . W l lC Z B ie  tłu m a czów  zna jego dr sperski, d o k o n y w a liś m y
la z ł się K a z im ie rz  P ła w in s k l, U je d n o s ta jn ie n ia  p rz e k ła d u . Ku z i-  
św ieżo w ypuszczony z  C yta de - m ie  zaś p rz e k ła d  to m u  p ie rw s z e g o  
l i  _  n o s ta ć  n n d  k a ż d y m  w z e le  b y ł  i u i  s k o ń c z o n y  i  s ta n ę ła  na  11 postać poa K a z a y m  w zg ię - p0,rządku d z ie n n y m  n o w a  s p ra w a : 
dem  n iepospo lita . Z d a je  S ię  na g d z ie  go w y d a ć  O  W a rs z a w ie  n ie  
w et, O i le  m n ie  pam ięć n ie m y p o d o b n a  b y ło  m a r z y ć :  w a r u n k i  

c e n z u ra ln e  b y ły  ta k  s u ro w e , że 
• m o ż n a  b y ło  o c z e k iw a ć  n ie  ty lk o  
k o n f is k a t y  rę k o p is u , a le  ta k ż e  i 
d a ls z y c h  n a s tę p s tw . Z  k o n ie c z n o ś c i 
m u s ia ło  s ię  m y ś le ć  o  z a g ra n ic y ; 
z a t rz y m a n o  s ię  z ra z u  n a  K ra k o w ie , 
a le  s to s u n k i ta m  b y ły  na ów cza s  
m ie le p s z e , n iż  w  W a rs z a w ie . O jc o ­
w ie  n a ro d u  n ie  s z czę d ż ili za ch o ­
d ó w . a b y  z a p o b ie c  p rz e d o s ta n iu  s ię  
j a k ie jk o lw ie k  z a ra z y  d o  g ro d u  pod 
w a w e ls k ie g o : k o n f is k o w a n o  k a ż d ą  
rz e c z  n ie p ra w o m y ś ln ą , o d b ie ra n o  
k a w a łe k  C h leba k r a jo w c o m , a za - 
k o r d o n o w c ó w  w y rz u c a n o  bez o g ró  
d e k . K ie d y  je d e n  z w y rz u c o n y c h  
w  m a ju  r .  1883 p rz y p o m n ia ł w  d y ­
r e k c j i  p o l ic j i  k r a k o w s k ie j,  że p rze  
c ię ż  w  G a lic j i  is tn ie je  k o n s ty tu c ja ,  
■ p ow ied z ian o m u , że je ś l i  s ię  bę ­
d z ie  p o w o ły w a ł na  tę  b rz y d k ą  in ­
s ty tu c ję ,  to  w  c ią g u  d o b y  n ie  bę ­
d z ie  g o  w  K r a k o w ie . „C  z a s”  u p rą  
w ia ł  sys te m a tyć lT T ie  im ie n n e  d e n u n  
c ja c je  n a  s w o ic h  ła m a c h . T rz e b a  
b y ło  ro zs ta ć  s ię  z m a rz e n ia m i o 
K r a k o w ie . . .  A  ty m c z a s e m  g ro m a ­
d z o n o  p ie n ią d z e : z b ie ra n o  p rz e d p ła  
tę ,  b o d a j po r u b lu .  W  te n  sposób 
z e b ra n o  o k o ło  d w u s tu  r u b l i .

s łan ia , re legacje . A le  M a rks  
na  ty m  sko rzys ta ł: K rz y w ic k i 
w y je c h a ł do L ip s k a  za jąć się 
w yd an ie m  pierwszego tom u. 
W y jeżdża ł z m a ją tk ie m  p a ru - 
set ru b li,  k tó re  w in n y  b y ły  
s tarczyć na całe w yd a w n ic tw o . 
P ie rw szy  zeszyt b y ł g o tów  już  
ku  w iośn ie  r. 1884.

Z a b ra k ło  p ie n ię d z y  na  p o k r y c ie  
n a le ż n o ś c i d r u k a r s k ie j ,  a le  w ła ś c i­
c ie l  n ie w ie lk ie j  d r u k a r e n k i  w  W e i­
m a rz e  o k a z a ł s ię  b a rd z o  p rz y z w o ­

i t y m  c z ło w ie k ie m : b y ły  to  czasy 
p ra w  w y ją tk o w y c h  i  d r u k a r z  m ia ł 
n ie c o  s tra c h u  — w y s tę p o w a ł ja k o  
w o ln o m y ś lic ie l,  a le  c a ła  m o c  fa k ­
tó w  ś w ia d c z y ła ,  iż  m ia ł  s y m p a tię  
d la  M a rk s a , a w  k a ż d y m  ra z ie  d la  
L a s s a lle ’a C z e k a ł c ie r p l iw ie  na 
p ie n ią d z e : t rz e b a  b y ło  z a s ta w ić  pa ­
rę  rz e c z y , w re s z c ie  D łu s k i  n a d e ­
s ła ł s to  f r a n k ó w  ( t u t a j  p a m ię ć  m i 
n ie  d o p is u je ,  p lą cze  s ię ta k ż e  bo ­
w ie m  n a z w is k o  S z y m o n a  D ik s z ta j -  
n a ) . In n a  s p ra w a  w y s u n ę ła  s ię  n a ­
to m ia s t :  d o rę c z e n ia  e g z e m p la rz y  
p r e n u m e ra to ro m  w  k r a ju .  P o s ta n o ­

w io n o  w y s ła ć  je d e n  e g ze m p la rz  
d z ie ła  d o  c e n z u r y  w a rs z a w s k ie j,  
c h o ć  w ś ró d  e m ig r a c ji  m y ś l ta  spo ­
tk a ła  s ię  ze z n a c z n y m  o p o re m .

sce, gdzie  tę tn o  życ ia  n ie  za­
m a rło : w  chałupach  w ło śc ia ń ­
sk ich  o d b y w a ły  się w y k ła d y : 
czytano  dużo, dyskutow ano. 
B ra ły  u d z ia ł je d y n ie  ż y w io ły  
zakordonow e, we L w o w ie  ja k o  
w y rz u te k  tu ła ł się F e liks  D a­
szyńsk i, P a w lik  k le p a ł gorszą 
jeszcze biedę, a do D a n ilu k a  
w ydającego  P r a c ę  trzeba  b y ­
ło  skradać się o zm roku , żeby 
oko  n iepo trzebne  n ie  d o jrza ło  
gości. D z ię k i za jęc iu  się W in ­
centego Janow icza  tą  spraw ą 
zgrom adzono w reszcie fu n d u s ik  
na w zn ow ien ie  w y d a w n ic tw a ; 
n ieco p ien ię d zy  zebrano w  W a r 
szawie i  tu ta j należy złożyć po 
d z iękow an ie  p. Tadeuszow i K o - 
zersk iem u, k tó r y  może od tych  
w spom nień  pote fn  chętn ie  od­
żegnałby się. K o re k tą  za ją ł się 
s łuchacz m e d ycyny  w  L ipsku  
T rz e p iń s k i i  w reszcie  w  r .  1886 
u kaza ł się na w ys ta w ach  w  
W arszaw ie  zeszyt trzec i.

Ludw ik  K R Z Y W IC K I

FILM przedstawia nie tylko sce­
ny z życia Grace Kelly, ale rów­
nież na nowo nakręcone urywki 
z je j najsłynniejszych film ów, ta­
kich jak „W  samo południe", 
„O kno na podwórze", „Dziewczy­
na z prow incji".

Cheryl mówi, że widzi spore po­
dobieństwo w początkach kariery 
aktorskiej swojej i księżnej Gra­
ce —  w obu wypadkach rodzice, 
a • zwłaszcza ojcow ie, niechętnie 
odnosili się do filmowych planów 
swych córek.

Elżbieta SITEK

L IP S K -T O R U Ñ -W A R S Z A W A

N A S T Ą P IŁ A  w iosna  ro k u  
1883. Rozpoczęły się areszty, ze

P ie rw sza  setka e gze m p la rzy  
p ow ę d ro w a ła  w  sposób n ie le ­
g a ln y  do T o ru n ia , a . w ió z ł ją  
jeden  ze słuchaczy szko ły  h an ­
d lo w e j lip s k ie j,  m ło d y  warsza­
w ia k , k tó ry  bodaj na n iw ie  pra 
cy  społecznej p o ło ży ł ty lk o  tę 
je dn ą  zasługę i c h lu b ił się n ią 
w  c iągu la t w ie lu . S tam tąd  L e ­
on C ham sk i (boda j pseudonim ) 
p rzeszw arcow a ł M a rksa  do 
W arszaw y. KosŁta b y ły  znacz­
ne, a dobrze, że oby ło  się bez 
o fia r . Ca ła  ta  o rgan izac ja  o- 
kaza ła  się n iepo trzebna, bo w  
parę tyg o d n i p óźn ie j cenzura 
p rzepuśc iła  p ie rw szy  zeszyt. A  
tym czasem  d ru kow a n o  d ru g i —  
w yd aw ca  m u s ia ł opuścić L ip s k  
po dokonane j u n iego re w iz j i,  
k o re k tę  zaczął L . F re n ke l.

Z E S Z Y T  Z A  ZE S Z Y T E M

N A  d ru g im  zeszycie rzecz 
s tanę ła : za brak ło  p ien iędzy.
K ru s iń s k i,  k tó ry  za jm o w a ł się 
zb ie ran ie m  funduszów , u m a rł 
w  K aza n iu ; w  W arszaw ie  za­
p an ow a ł lę k ; c i, k tó rz y  b y li na 
wo lnośc i, p ochow a li się ko m ­
p le tn ie . I  cała k o lo n ia  liDska 
rozprószy ła  się, prócz T . K o d i-  
sa. (F ren ke l w y je c h a ł do W a r­
szawy, żeby po p aru  tygo d ­
n iach  znaleźć się w  X  p a w ilo ­
n ie). A ż  w reszcie  D ub lany , t j.  
m łodzież tam te jsza , pospieszyła 
z pomocą p ien iężną. W  r. 1885 
b y ło  to pon iekąd  je dyn e  m ie j-

C Z Ł O W IE K IE M , k tó r y  p rz y p o m n ia ł —  w  kon tekśc ie  p ro -  
pon ow an e j■ wówczas ( i  p rze pro w a d zon e j) p o d w y ż k i cen p ie ­
czyw a  —  is tn ie n ie  c h ru p ią cych  bułeczek, b y ł m in . Z d z is ła w  
K ra s iń s k i (na fo to  podczas jednego ze sw o ich  lic z n y c h  spot­
kań). M in is te r m ia ł oczyw iśc ie  na m y ś li g łó w n ie  p ie k a rz y  
uspo łecznionych, gdyż  u  n ie k tó ry c h  rze m ie ś ln ikó w  smaczne  
p ieczyw o  m ożna b y ło  i  p rzed pod w yżką  znaleźć... D laczego  
je d n a k  n ada l je m y  n iezb y t d o b ry  ch leb? Częściową odpo­
w ie d ź  na to  p y ta n ie  da je  pon iższy w y w ia d .

P ie k a rn ie  i p ie k a rze , czyli...

Rozm awiał: 
Krzysztof Ż A K

Armeński
dzień śmiechu

M O S K W A . Z  i n i c ja t y w y  p is ­
m a  s a ty ry c z n e g o  , ,W o ź n i”  w  L e -  
n in a k a n ie  po ra z  p ie rw s z y  w  ty m  
r o k u  w  R e p u b lic e  A r m e ń s k ie j  z o r ­
g a n iz o w a n o  d z ie ń  ś m ie c h u . P o s ta ­
n o w io n o . że w  p rz y s z ło ś c i bę d z ie  
on  o b c h o d z o n y  ka ż d e g o  p ie rw s z e ­
go  k w ie tn ia

W  d z ie s ią tk a c h  p rz e d s ię b io rs tw  i  
in s t y t u c j i  m ia s ta  g o ś c il i te g o  d n ia  
z n a n i s a ty ry c y ,  k o m ic y ,  k a r y k a tu ­
r z y ś c i Z o rg a n iz o w a n o  w y s ta w ę  k a  
r y k a t u r y  w  fo y e r  te a t r u  p a ń s tw o  
w e g o  im .  A . M ra w ja n a .

M i i: 5
zespołem

minut
„Tender"

łu ?
- S k ą d  w z ię ła  s ię  n a z w a  zespo-

O D P O W IA D A  K r z y s z to f  K o ł ta ń s k i  
( k ie r o w n ik ,  m u z y c z n y  z e sp o łu ):

— ...w  p o ło w ie  1979 r o k u  i  o d  te ­
go  cza su  z d ą ż y ł n a g ra ć  k i lk a n a ­
śc ie  p io s e n e k  w  P o ls k im  R a d iu , 
n a k r ę c ić  k i l k a  p ro g u a m ó w  te le w i­
z y jn y c h ,  zo s ta ć  la u re a te m  fe s t iw a ­
lu  o p o ls k ie g o , w  r o k u  1980 o t r z y ­
m a ł  ra z e m  z g ru p ą  „ M a a n a m ”  n a ­
g ro d ę  „ P r o m o c j i ” . D w u k r o tn ie  
b r a liś m y  u d z ia ł  w  „W io ś n ie  E s t ra ­
d o w e j”  w  P o z n a n iu , u d a ło  n a m  s ię  
ju ż  k o n c e r to w a ć  n a  w s c h o d z ie  i 
z a c h o d z ie  E u ro p y  t j .  w  Z S R R . 
C SR S i  R F N .

— W y k o n u je c ie  m u z y k ę  w  s ty lu  
c o u n t r y  —  d la c z e g o  w ła ś n ie  ta k ą ?

—  J e s t to  m u z y k a , k tó r a  z a w ie ra  
w  s o b ie  b a rd z o  d u ż o  o p ty m iz m u ,  
z a ró w n o  je ż e l i  c h o d z i o k w e s t ie  
te k s to w e  ja k  i  m a te r ia ł  m u z y c z ­
n y , a po za  ty m  b a rd z o  s z e ro k o  
t r a k t u je  o ty m  w s z y s tk im ,  co  
c z ło w ie k a  w  ż y c iu  s p o ty k a , o p o ­
w ia d a  i  o  je g o  z m a r tw ie n ia c h ,  
tro s k a c h , o  n ie p o k o ja c h .  J e s t po  
p r o s tu  a k tu a ln a ,  w s z y s tk o  c o  nas 
w  ż y c iu  s p o ty k a , m o że  zn a le ź ć  
s w o je  o d z w ie r c ie d le n ie  w  te j  m u ­
zyce .

—  ...a  te k s ty ,  m u z y k a ?

—  T r a d y c ją . . je s t ,  że w  U S A  t w ó r ­
ca  c o u n t r y  je s t  je d n o c z e ś n ie  a u to ­
re m  i  s łó w  i m u z y k i .  U  nas b a r ­
dzo rz a d k o  s ię  ta k  z d a rz a . D la  nas 
p iszą  c i  lu d z ie ,  k t ó r z y  c z u ją  s ty l  
m u z y k i  c o u n t ry .

—  N a  p o c z ą tk u , o d  t y t u łu  je d ­
n e j z  w y k o n y w a n y c h  p io se n e k , ze­
s p ó ł n a z y w a ł s ię  „ Ł z y  s o łty s a ” , w  

p o ło w ie  1979 r o k u  k to ś  g o  n a z w a ł 
„ T e n d e r ” . B y ł  t a k i  ż a r t ,  że n a z ­
w ę  tę  n a d a ł z e s p o ło w i s a t y r y k  T a ­
d e u sz  D ro z d a  m ó w ią c , że „T e n d e r ”  
(a te n d e r  po  p o ls k u  to  w ę g la rk a )  
b ę d z ie  p c h a ł lo k o m o ty w ę  p o ls k ie j 
k u l t u r y .  A le  t o  są o c z y w iś c ie  ż a r ­
t y .  „ T e n d e r ”  a w ię c  coś. co  k o ­
ja r z y  s ię  z k o le jn ic tw e m , z d ro ­
gą. p o d ró ż ą  i  p ra w d o p o d o b n ie  

s tą d  s ię  to  w z ię ło .

—  S o lis tk ą  naszą  i  „ r o d z y n k ie m ”  
je s t  Iz a b e la  B ie ls k a ,  k tó ra  ś p ie w a ­
ła  w  g r u p ie  „ M e d iu m ” . Część ze­
s p o łu  w y w o d z i s ię  z g ru p y , ju ż  
n ie  is tn ie ją c e j,  a n a z y w a ją c e j s ię  
„ G r u p a  p a n a  A n tk a ” . Ś p ie w a li  
c o u n t ry ,  a le  b y ła  t o  m u z y k a  t r o ­
ch ę  ż a r to b l iw a .  J a  p rz y s z e d łe m  z u ­
p e łn ie  spoza m u z y k i  c o u n t ry .  P rz e d  
te rn  g ra łe m  ja z z  t r a d y c y jn y .  W y ­
s tę p o w a łe m  w  zesp o le  H a g a w . póź-. 
n ie j  je ź d z i łe m  b a rd z o  d łu g o  z g r u ­
pą , k tó r a  to w a rz y s z y ła  J a re m ie  
S tę p o w s k ie m u . a p o te m  z a p ro p o n o ­
w a n o  m i w s p ó łp ra c ę  z „T e n d e -  
r e m ” . T ro c h ę  s ię  na p o c z ą tk u  
o b a w ia łe m , n ig d y  n ie  g ra łe m  te g o  
s ty lu ,  n ie  w ie d z ia łe m  ja k  so b ie  z 
ty m  d a m  ra d ę , a le  u d a ło  m i s ię  w 
tę  m u z y k ę  „ w c ią g n ą ć ” .

R o z m a w ia ł:  P io t r  J E R IN  (C A F )

Receptura na chrupiące bułeczki
Rozmowa z inż. B ronis ław em  W esołow skim , g łó w n ym  specjalistą 

ds. rzem iosł spożywczych w  C en tra ln ym  Zw iązku  Rzemiosła.

—  IL E  m am y w  k ra ju  p ie - ściśle ty c h  re ce p tu r i  n ie  m ogą Je że li zostaną spe łn ione  te
k a rń  rzem ieś ln iczych?  dawać p ieczyw a w e d le  w ła sn e - w a ru n k i,  to  m o im  zdan iem  n ie

w  i q»o h v ło  ,Vh 99^? S° uznania. będziem y m u s ie li troszczyć się
W  okres ie  ro k u  w y p ie k ły  682 —  Dlaczego rze m ie ś ln icy  n ie  o dosta tek dobrego Chleba...
tys. to n  różnego ro d za ju  p ieczy- P ieczywa razowego?
wa. W  dużych  m iastach  ok. 40 —  N ie  są tą  p ro d u k c ją  za in -
p rocen t ca łe j p ro d u k c ji p ieczy- teresow ani. M ąka  ż y tn ia  p o w in -  
w a  pochodzi od rze m ie ś ln ikó w , na być tańsza od pszennej, a le

W iększość to  p ie k a rn ie  za- P ieczywo ciem ne je s t b a rdz ie j 
tru d n ia ją c e  5 osób. p racoch łonne  m z pszenne. W ię-

kszosć p rac  trze ba  w y k o n y w a ć
—  I le  ta k ic h  p ie k a rń  p rzybę- ręczn ie, gdyż obecnie  p ro d u k o -

dzie w - ty m  ro ku ?  w ane  m aszyny p ieka rn icze  n ie
—  Jeżeli n ie  zm ien ią  się za - są p rzystosow ane do ta k ie j p ro -

sady p o li ty k i fin a n s o w e j wobec d u k c ji.  B ra k  na ry n k u  kom po- 
rzem ieśln iczego p ie k a rn ic tw a  to  n en tów  do p ro d u k c ji tego p ie - 
p rze w id u je m y , że p rzybędzie  ok. czywa, m. in . syropu  z ie m n ia - 
s tu  p ie ka rń . czanego, m iodu , p rz y p ra w . A le

—  Czv rze m ie ś ln icy  moea ie s t to  Pieczyw °  zdrow e, sm acz-
. ? . ne i  d łuże j zachow u jące  sw ie -stosować w łasne  recep tu ry?  ^  w ię c  Jtą  p rodukcJf ą należa .

—  N ie s te ty , re c e p tu ry  są o - )0b y  za in te resow ać rz e m ie ś ln i- 
p racow ane  przez Z a k ła d  B a- kóWi Jednvm  ze sposobów po- 
dawczy P rze m ys łu  P iekarsk iego  w i nno  być zw iększenie  b o n if i-  
w  W arszaw ie  i  one o bo w ią zu ją  k aty  p rz y  zakup ie  m ą k i c iem - 
w  ca łe j b ra nży . T a k  w ię c  rze - ne j  przez p ieka rzy , 
m ieś ln icy  m uszą trzym a ć  się _  Jak  m o in a  zostać p ie k a „

rzem?
—  K a n d y d a t m usi m ieć p rze ­

de w s z y s tk im  w ła s n y  lo k a l, u - 
p ra w n ie n ia  do w y k o n y w a n ia  
zawodu i  zezw olen ie  Ce­
chu  Rzem ieśln iczego, k tó re  
o trz y m u je  po zdan iu  egzam inu 
k w a lif ik a c y jn e g o . Zgoda na o t­
w a rc ie  p ie k a rn i za leży od te re ­
n ow e j a d m in is tra c ji. P rócz tego 
m us i zgrom adzić  m aszyny i  u - 
rządzenia, na k tó re  zapotrzebo­
w a n ie  w  s k a li k ra ju  może być 
p o k ry te  ty lk o  w... 20 proc.

Jeże li k a nd yda t na p ieka rza  
je s t bardzo o p e ra ty w n y , to  m o ­
że z a ła tw ić  te  fo rm a ln o śc i (n ie  
budow ę p ie k a rn i)  w  c iągu  pó ł 
ro ku . Ś redn i koszt p ie k a rn i rze ­
m ieś ln icze j w ynosi... 15 m in  zł.

—  Czy p ieka rze  w ychodzą  na 
swoje?

—  Je że liby  ta k  n ie  by ło , to 
sądzę, że m ie lib y ś m y  k ło p o ty  z 
zaopatrzen iem  w  ten  podstaw o­
w y  a rty k u ł...

—  Czy zna pan może sposób 
na dosta tek dobrego chleba?

—  N a leży  ■spełnić dw a  pod­
staw ow e  w a ru n k i.  Po p ierw sze : 
na leży u m o ż liw ić  w p ro w a dza ­
n ie  do p ro d u k c ji w ła sn ych , do­
b ry c h  i  sp raw dzonych  re ce p tu r 
przez p ieka rzy . Bardzo  często w  
rodz inach  rze m ie ś ln iczych  p rze­
chodzi z o jca  na syna sposób 
p rzyg o to w an ia  ciasta  i  w y p ie k u  
dobrego p ieczyw a. Po d rug ie : 
n a leża łoby  zróżn icow ać ceny na 
ch leb, bo w  c h w ili obecne j k u ­
p u je m y  za tę  samą cenę „g n io ­
t y ”  i dobrze wypieczone , smacz­
ne  p ieczyw o.

Pół żartem — pół serio

MINI—HOROSKOP
I. V. -  7. V. 1983 r.

B A R A N  (u r .  21.3—18.4).
^ , 0  Z a s tó j.  N ie b a w e m  je d -

n a k  o c k n ie s z  s ię  d z ię k i 
"Ę M iĘ g  s p r z y ja ją c y m  o k o l ic z -
f  V  n o ś c io m . N ie  z le k c e -  

— wa ż  te j  s zan sy , n ie  
c z e k a j na  cu d zą  a k ty w n o ś ć , b o  c i 
o k a z ja  u c ie k n ie  a d ru g a  s ię  n ie  
p o ja w i  p rę d k o .

B Y K  (u r .  19.4—20.5) 
C zas na  re f le k s ję .  T r o ­
ch ę  s a m o tn o ś c i p o z w o li 
c i  le p ie j o c e n ić  rz e ­
c z y w is to ś ć . M u s isz  po ­
s ta ra ć  s ię  p o g o d z ić  z 

ż y c ie m  ja k im  o n o  je s t.  D o p ie ro  
w te d y  m oże sz o c z e k iw a ć  n ie z w y k ło

Należy brać przykład...

Wojna z nikotyną
D A J Ą C  posłuch  ape lom  w y ­

b itn y c h  le k a rz y  władze szwedz­
kie  w ypowiedziały „totalną w o j­
nę” palaczom w yrobów  ty to ­
niowych.

Po zakazie  w s z e lk ie j re k la m y  
pap ie rosów , um ieszczeniu  os­
trzegaw czych  n ap isó w  na opa­
kow an iach , w p ro w a dzo no  żaka--" 
zy p a le n ia  w  p ra c y  (poza p rz e r­
w a m i), w  w ie lu  gm achach uży­
teczności p u b liczn e j, w  ta ksó w ­
kach, w  pociągach p o d m ie jsk ich  
itp .

O sta tn io  „p a d ły ”  n ie m a l osta ­
tn ie  m iejsca, gdzie palacze m o­
g li  się jeszcze sw obodnie  zacią­
gać: zakazano b o w ie m  p a len ia  
w  m etrze , a także  w. ho te lach  
(poza w y n a jm o w a n y m  poko ­
jem ) o raz  w  re s tau ra c ja ch  i  ka ­
w ia rn ia c h . W  ty c h  o s ta tn ich  
m ożna p a lić  ty lk o  w  w y d z ie lo ­
n ych  pom ieszczeniach.

----------------  B L IŹ N IĘ T A  (u r .  21.5
#  #  — 22.6). N ie  . o d rz u c a j

c z y je jś  ż y c z liw o ś c i. 
/ S » H \  C h o ć  c ię  te ra z  n u ż y  — 

m oże  w  p rz y s z ło ś c i 
— J s ta ć  s ię  tw o ją  o s to ją . 

T w o je  n ie z rę c z n o ś c i są jeszcze  do 
n a p ra w ie n ia .

—  R A K  (u r .  23.6 —22.7)
) N a d  to b ą  g ro m a d z ą  się 

-  i -  p ie rw s z e  c h m u ry  b u ­
r z y .  T w ó j  w p ły w  ną 
to  je s t  n ie s te ty  o g r a n i­
cz o n y , M us isz  c ie r p l i ­

w ie  o d c z e k a ć  i  n ie  w d a w a ć  s ię  w  
u ta r c z k i.

“ ST---------  L E W  (u r .  23.7—23.8)
P rz y t ło c z y łe ś  n a jb l iż -  

S j k j P p j  s z y c h  s w o im i ż ą d a n ia -  
m i.  N ie  m ie szczą  się, 
on e  w  ic h  m o ż liw o -  

11 1 ś c ia c h . O d w ró ć  o p ty k ę
z ż ą d a ń  k u  o b o w ią z k o m . W y m a g a  
te g o  c h w ila  b ie żą ca .

P A N N A  (u r .  24.8—23.9). 
W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  
cz e k a  c ię  m n ó s tw o  za­
ję ć . Z o r g a n iz u j sob ie  
czas ta k , a b y  n ic  n ie  
w y p a d ło  c i  z p la n u , bo  

p szko d y .

W A G A  (u r .  23.9—22.10). 
M iła  n ie s p o d z ia n k a . T w o  
je  d a le k o s ię ż n e  p la n y  
zo s ta n ą  sp re c y z o w a n e  
d u ż o  w c z e ś n ie j, n iż  o - 
c z e k iw a łe ś . D u ż o  em o­

c j i  1 p ię k n a  p e rs p e k ty w a .

Krzyżówka nr 15
PIJESZ, NIE JEDŹ! JEDZIESZ, NIE PIJ!

P O Z IO M O : 7. d z ie ło  p la s ty k a ,  8. 
o d s e tk a . 11 p o z u je  m a la r z o w i,  14. 
g ru p a , zesp ó ł, 16. s to p ie ń  w  m a ­
r y n a rc e  w o je n n e j 17. w ie lk i  o o ża r,
19. s z tu czn e  u s y p is k o . 22. u m y ś ln e  
z a b ó js tw o . 25. m u za  a s t ro n o m ii,
28. śc ig a n ie  z w ie r z y n y  p rze z  psy 
g o ńcze . 30. n a zw a  w o js k o w e j je d ­
n o s tk i  p rz e w o z o w e j, 31 p r o w iz o ­
r y c z n y  b u d y n e k , 33. s fe n , 36. s ie rp ­
n io w a  s o le n iz a o tk a .

P IO N O W O : 1. f r a n c u s k i  p rz e w ó d  
n ic z ą c y  r a d y  m u n ic y p a ln e j.  2. 
a u to r  „ M y ś l i  n ie u c z e s a n y c h ” , 3. 
p o w ie rz c h n ia  n p . m ie s z k a n ia . 4. 
p ie rw ia s te k  c h e m ic z n y . 5. p ię k n o ś ć ,
6 s c h ro n ie n ie  8. s k r z y d la t y  k o ń  
lu b  g w ia z d o z b ió r  9 oo m ie szczen ,ie  ___
d la  b y d ła . 10. część p rz e b y w a n e j o zo n . 11 o k ła d z in a . 12. a lk a . 
t ra s y . 12. p rz y w id z e n ie ,, z łu d z e n ie , ła d . 16. m a g , 19. E w a . 21. R ea. 24.

ła ć  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  ( w y łą c z ­
n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  te r ­
m in ie  1 0 -d n lo w y m  z d o p is k ie m : 
K r z y ż ó w k a  n r  15. D la  a u to ró w  
p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i P Z U  
u fu n d o w a ł  3 n a g ro d y  w  p o s ta c i 
b o n ó w  P K O  w a r to ś c i ń 250 z ł

P O Z IO M O : 7. lu p a . 8. o p a l. 9. 
ro s o m a k , 13. fa łs z . 15. la m p a . 17 
o b ło i; .  18. lo d e n , 20. a rg o n . 22. od a , 
23, d u r a l,  26. r a c ja .  28. o l iw a ,  29. 
r u b id ,  32, n a r ty  35. d y n a m it .  38 
k in o .  39. opas.

P IO N O W O : 1. sum a . 2. M a rs , 3. 
bas. 4. L e m , 5. fo k a .  6, k a r p ,  10.

ro z p u s z c z a ln ik  i  ś ro d e k  u s y ­
p ia ją c y ,  15. 24 g o d z in y , 18. c h a r a k ­
te ry s t y k a  czegoś, re la c ja .  20. a t r y ­
b u t  T e m id y ,  21. o d b la s k  p o ż a ru .
23. na zw a  h a n d lo w a  w łó k n a  s y n ­
te ty c z n e g o . 24. t r a g ic z n ie  z m a r ły ,  P Z U  w y lo s o w a li:  W . B ie lu ń

r a b  25 lo d y ,  26. r a n i.  27, ce r. 
u n ik .  31. id o l.  33 a to m . 34. t r a n ,  
36 n o c , 37, m o c .

N A G R O D Y  u fu n d o w a n e

s ło d k i  so k  w y d z ie la n y  p rze z  
k w ia ty .  27. p ie rw ia s te k  c h e m ic z n y . 
22 h u la szcza  za b a w a . 31. je d n o s t­
k a  m ia r y  p a p ie ru  32. p r o w iz o ry c z ­
n y  s k le p ik  lu b  k ło p o t .  34. g ło s  
k o b ie c y . 35. d o p ły w  d o ln e j O d ry .

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  n a d s y -

b ra . u l .  K o ś c iu s z k i 18, J . G r a b a r ­
c z y k  — S zcze c in , u l .  K a z im ie rz a  
K r ó le w ic z a  49/6 i  J . K r a l ik o w s k i  — 
S zcze c in , u l  S ło w a c k ie g o  14/5. N a ­
g r o d y  są d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i  
I I I  p . p o k . 53. O so b o m  z a m ie js c o ­
w y m  w y s y ła m y  po cz tą .

JRFLE

b e

—  S K O R P IO N  (u r .  23.10
— 22.11). N ie  op rzesz

f  r v  s ię  p o k u s ie  f in a n s o w e j
i p o p a d n ie s z  w  ta ra p a -  
t y .  P o tr w a  to  n ie s te ty  

--------— — 1 ja k iś  czas. N ie w y k lu ­
c zo n e  je s t  p o d ję c ie  d o d a tk o w e g o
p ła tn e g o  z a ję c ia .

S T R Z E L E C  (u r .  23.11
-  21.12). K to ś  o to b ie  
p a m ię ta . Z re w a n ż u j się 
ja k im ś  s y g n a łe m . N ie  
m ożesz o c z e k iw a ć  c ie p ­
ły c h  u czu ć , g d y  t y  sam

d e m o n s tru je s z  b ra k  z a in te re s o w a ­
n ia .

K O Z IO R O Ż E C  (u r. 
22.12—20.1). F in a n s o w y  
z a s t rz y k . P rz y d a  c i  się 
b a rd z o  d o  z a ła ta n ia  
d z iu ry  w  b u d ż e c ie . N ie  
ro z s ta ń  s ię  z g o tó w k ą  

z b y t  s z y b k o , bo  w  ty c h  d n ia c h  po ­
ja w i  s ię  n ie s p o d z ie w a n y  w y d a te k .

W O D N IK  (u r .  21.1
— 18.2), N ie  o c z e k u j w
n a jb l iż s z y m  czas ie  za­
s a d n ic z y c h  z m ia n  w  tw o  
im  ż y c iu . P r z y jm i j  za 
d o b rą  m o n e tę  to , . co

n ie s i eń . N ie  są to  s p ra w y  do
p o g a  ia .

R Y B Y  (u r .  19.2—20.3). 
K to ś  b l is k i  o c z e k u je  od 
c ie b ie  p o m o c y  w  r e a li ­
z a c j i  p la n ó w . Z a in te re ­
s u j s ię tą  s p ra w ą . M u­
sisz d o  n ie j  p o d e jś ć  po 

w a ż n ie  i  o d p o w ie d z ia ln ie .

S A N D R A

Plany Sophii
S Ł Y N N A  w ło ska  gw iazda  f i l ­

m ow a Soph ia  Loren , podróżu­
jąca  po k ra ja c h  p o łu d n iow e j 
A z ji  zapow iedzia ła , że weźm ie 
w k ró tc e  u dz ia ł w  f i lm ie ,  osnu­
ty m  na t le  ro m a n tyczn e j m i­
łości, w  k tó ry m  je j p artn e rem  
będzie M a rce llo  M a stro ian n i. 
Zawsze p iękn a  L o ren  pragn ie  
ponadto  w ys tą p ić  w  ro l i  A nn y 
K a re n in y , co, ja k  w yzn a ła , było  
zawsze je j n a jw ię kszym  m arze­
n iem .

Jak piłkarz „Cracovii”
trafił do poezji

K R A K Ó W . Z n a n y  k r a k o w s k i 
p o e ta  J e rz y  H a ra s y m o w ic z  k tó ­
r y  n ie  u k r y w a  s w e j s y m p a ti i  
d ó  k lu b u  s p o r to w e g o  ..C ra c o v ia ”  
z a p o w ie d z ia ł p rz e d  151 „ś w ię tą  
w o jn ą ”  (a w ię c  m e cze m  „C ra c o ­
v ia ”  — „ W is ła ” ), że te n  p i łk a rz , 
k t ó r y  u z y s k a  z w y c ię s k ie g o  go ła 
d la  je g o  u lu b io n e j  d ru ż y n y  — 
p rz e jd z ie .. .  d ó  p o e z j i .  T e m u  b o ­
w ie m  w ła ś n ie  p i łk a r z o w i p o św ię co ­
n y  bę d z ie  s p e c ja ln y  w ie rs z , k tó ry  
o p u b l ik u je  k ra k o w s k a  p ra sa  T a k  
te ż  s ię s ta ło . Z w y c ię s k ie g o  g o la  z 

W is łą ”  u z y s k a ł m ło d y  i  u ta le n to ­
w a n y  C e z a ry  T o b p lik  i on  te ż  s ta ł 
s ię  b o h a te re m  w ie rs z a  Je rze g o  H a­
ra s y m o w ic z a .

Przed I Maja: dwa nurty
♦  ... Polska dzisiejsza jaw i mi się jako wielka rzeka, 

której nurtem głównym jest praca, mozolne pokonywanie 
trudności, budowanie pospołu lepszego jutra, wyzwolenie 
się z poczucia niemożności. W  tym  głównym nurcie, me 
bez oporów, jednoczą się nasze siły, podejmujemy próby 
porozumienia. Ale jest też drugi nurt, podskórny, usiłujący 
sprowadzić nas na mieliznę (...)

Słyszy się dziś głosy dyktowane rozsądkiem i troską: 
„N iech ład i spokój będą trwałą wartością w naszym ży­
ciu publicznym". To nurt główny. W nurt ten wdzierają się 
głosy z nurtu podskórnego. Słychać tam nawoływania do 
pochodów protestacyjnych, do „kontrm anifestacji", do 
„jedności w oporze". Czemu służyłyby „amtypochody", 
gdyby nawet doszły do skutku: czy umacnianiu po­
zytywnych tendencji w naszym niełatwym życiu publ:-  
cznym, czy też dawaniu argumentów zwolennikom kon­
cepcji „ im  gorzej tym lepiej"? Czy umocnieniu wszystkiego 
có powoli, z trudnością, z ogromnym wysiłkiem wyciąga 
nasz kraj z kl-yzysu, czy feż pogłębieniu, zaostrzeń ;u 
i przedłużeniu kryzysowych tendencji? Nie trzeba być ani 
politologiem , ani znawcą problematyki społecznej, aby 
znaleźć na łe pytania jednoznaczną odpowiedź.

(Z artykułu wstępnego „Dwa nurty” na łamach „Życia 
Warszawy”)

Zaszczepić wiarę i... motywację
^  —  Jaka jest atmosfera w okół rządowych programów 

gospodarczych? Takie pytanie zadał robotnikowi bazy re­
montowej taboru kolejowego w W ałbrzychu Tadeuszów’ 
Olędzkiemu dziennikarz wrocławskiej „Gazety Robotniczej".
O to odpowiedź:

—  No, atmosfera jest zróżnicowana. Jedni rozumieją, że 
nadeszła najwyższa pora pracować wydajniej i oszczędniej, 
nie marnować surowca ani czasu. Ale są i tacy, co jeszcze 
czekają. Najważniejsze, to przechylić wiarę ludzi w tę 
dobrą stronę. No i druga rzecz ważna —  żeby robotnik 
wiedział, że mu się opłaca lepiej i wydajniej pracować. 
Dać mu taką motywację...

Mleczko nie dla dzieci?
Co jest pornografią, a co nią nie jest —  trudno dz ś 

jednoznacznie rozstrzygnąć, natomiast można być pewnym, 
że nie jest nią twórczość popularnego rysownika Andrzeja 
Mleczki. I chociaż sam autor nazwał część swoich prac 
dotyczącą „tych rzeczy”  a zebranych w m ały tom ik ja ­
ko „PORNO d!ia ubogich” , to przecież trudno tu mówić 
o deprawowaniu czy podniecaniu... A jednak łódzki 
„Express Ilustrowany" przy okazji trwającej właśnie w tym 
mieście wystawy prac (salon BWA) Mleczki zamieścił notkę 
w której można było przeczytać o „legalne j sprzedaży 
pornografii autorstwa tego pana".

„Kurier Polski" zwrócił się więc do autora z takim  m. 
in. pytaniem : —  Musiał Pan kiedyś już bronić się przód 
tego rodlzaju zarzutami?

—  Najlepiej bronią się same rysunki. Jeżeli w ogóle 
trzeba mówić o obranie przed takim i „zarzutam i".

Na wszelki wypadek jednak wystawy prac Mleczki 
dozwolone są od lat 18... Z tych też względów zamiesz­
czamy ca łkow icie  b e z p i e c z n y  rysunek Mistrza

—  Poznasz przystojnego bruneta...
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Stocznia 
Szczecińska

im A Warskieęo 

latrudni pracowników:
•  spawaczy
•  m onte rów  kad łubów  o krę to ­

w ych
•  m onte rów  ru roc iągów  okrę ­

tow ych
•  ś lusarzy —  z ew en tua lnym  

p rzekw a lifiko w an iem  na 
m ontera  kad łubów  
okrę tow ych

•  m a la rzy konserw a to rów
•  w a rto w n ikó w
•  sprzątaczki
oraz do przyuczenia zawodu 
spawacza, m ontera ru roc iągów  
okrę tow ych , posadzkarza i  ope­
ra to ra  urządzeń transporto ­

w ych.
Z a m ie jsco w ym  (sam o tnym ) zapew ­
n ia m y  k w a te ry  p ry w a tn e . S toczn ia  
posiada s to łó w k i i  b a ry  s z y b k ie j 
o bs ług i, w łasną  p rzych od n ię  z d ro ­
w ia , o ś ro d k i w yp oczyn ko w e . K lu b  
S p o rto w y  S ta l, s tad ion  i  boiska  
sp orto w e  d la  sp o rtu  masowego o raz 

szko łę  p rzyzak ładow ą.
Do pracy przy jm uje  oraz inform acji 
udziela Sekcja Przyjęć B iura  Kadr 
stoczni, ul. Hutnicza 1, pok. nr 8 
tel. 21-22-47 w  godz. od 8 do 15.

1445-K

Zakłady Chemiczne 
„Police“

przyjmą pracowników mężczyzn 
do nowo budowanych wytwórni:

♦  ś lusarzy
♦  to k a rz y
♦  spawaczy
♦  e ne rg e tykó w
♦  pa laczy k o tłó w  w ysokop rężnych
♦  e le k tro m o n te ró w
♦  a u to m a ty k ó w
♦  us taw iaczy , m a n ew row ych  i  m a­

szyn is tów  lo k o m o ty w  spa lino w ych
♦  a pa ra tow ych  p rze m ys łu  chem icz­

nego
♦  w a rto w n ik ó w  s tra ży  p rze m ys ło ­

w e j
♦  m o n te ró w  urządzeń łączności
♦  te lc te c h n ik ó w
♦  e le k tro n ik ó w
♦  p ra c o w n ik ó w  bez zaw odu do 

p rzyuczen ia  do zawodu apa ra to ­
w y  łu b  do p ra cy  a k o rd o w e j w  
e kspe dyc ji

♦  la bo ra n tó w .

Z A K Ł A D  Z A P E W N IA :

—  za kw a te ro w a n ie  w  now o p ow sta ­
ły m  kom p leks ie  h o te lo w y m  o w y  
sok im  s tandardz ie

—  bezp ła tne  p o s iłk i regeneracy jne
—  o b ia d y  w  sto łów ce p ra cow n icze j
—  d odatkow e  u r lo p y  d la  w iększo ­

ści s tan o w isk  p ra cy
— za k ład  posiada w łasne  o ś ro d k i 

w yp oczyn ko w e  i k o lo n ijn e
—  Z a k ła d y  Chem iczne ..Po lice”  p ro ­

wadzą w łasne  b u d o w n ic tw o  m ie ­
szkaniow e i  stąd d la  sp ec ja lis tó w  
is tn ie je  m ożliw ość ła tw ie jszego  
u zyskan ia  m ieszkania

—  p ra c o w n ik ó w  ze Szczecina i  o ko ­
l ic  dow o z im y  tra n s p o rte m  zak ła ­
dow ym .

S zczegółow ych in fo rm a c ji udz ie la
W y d z ia ł K a d r, p o k ó j 26, te l. 17-40-02.

PRZETARG
P A Ń S TW O W E  

P O G O T O W IE  O P IE K U Ń C Z E  
w Szczecinie, u l. Łabędziu 4

ogłasza przetarg nieograniczony

na roboty ogólnobudowlane, w artość  ro ­
bó t — 600 000 z ł W  zakres ro b ó t w cho ­
dzą: ro b o ty  m u ra rs k o -ty n k a rs k ie . posadz­
ko w e  oraz deka rsk ie . T e rm in  zakończenia  
ro b ó t do 15 lip c a  b r. Ze szczegółow ym  za­
kresem  ro b ó t można zaooznać się na m ie j­
scu lu b  te le fo n iczn ie  222-271. O ferty  prosi­
m y składać w  ciągu 7 dni od dnia uka­
zania się ogłoszenia o przetargu. A dres  ja k  
w yże j. Z astrzegam y sobie p ra w o  w yb o ru  
o fe re n ta  o raz u n ie w a żn ien ie  p rze ta rg u  bez, 

podan ia  p rzyczyn .

1899-K

Z A K Ł A D  D Z IA Ł A L N O Ś C I 
S O C JA LN O -B Y TO W E J  

U R Z Ę D U  W O JE W Ó D Z K IE G O  
w  Szczecinie

Z A T R U D N I N A  O K R E S  L E T N I:

+  szefa kuchni, +  kuchark i, ♦  palacza 
c.o., ♦  sprzątaczki, ♦  konserwatora

w  Ośrodku K olon ijnym  tu t. urzędu 
w  Pogorzelicy.

Zgłoszenia  p rz y jm u je  Z a k ła d  D z ia ła lnośc i 
S o c ja ln o -B y to w e j U rzęd u  W ojew ódzkiego  
w  Szczecinie, u l. W a ły  C hrobrego  4, p. 166. 

I  p.. te l. 463-71.

1900-K

Z A K Ł A D Y  P IW O W A R S K IE
w  Szczecinie, u l. Chmielewskiego 1*

Z A T R U D N I Ą :

+  k ierow nika  magazynu technicznego. 
+  dozorcę nocnego. ♦  portierów  —  re w i­

dentów, +  sprzątaczki, +  placowych.

N a w szys tk ie  s tan o w iska  o bo w ią zu ją  sk ie ­
ro w a n ia  z W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia  U rzędu 
M ie jsk ieg o  w  Szczecinie o raz k a rta  zdro­

w ia .

Zgłoszenia  p rz y jm u je  D z ia ł S łużby  P ra ­
co w n icze j w  godz. od 7 do  14, te l. 82-10-61 

w e w n . 22.

N A U K A

U C Z E Ń  p o d e jm ię  n a u ­
k ę  w  z a k ła d z ie  j u b i le r ­
s k im . O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło sze ń  S z c z e c in  11257.

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  na  s ta łe  
m ło d a  k o b ie tę  d o  le k ­
k ie j  o ra c y . T e l.  806-69.

11411-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
d o  d z ie c i.  W ia d o m o ś ć : 
te l.  257-47. od  19.

11247-0

B E T O N IA R K Ę  150 1 —
k u p ie .  T e l. 768-28.

11265-G

4 O P O N Y  ra d ia ln e  
155 X  13 — k u p ie .  T e l.  
619-209. 11319-G

K A R O S E R IĘ  S k o d v  S - 
100 — k u p ię .  T e l.  720-50.

11150-G

P R Z E M Y S Ł O W Ą  m a s z y ­
nę  s z w a ln ic z ą  Z v g z a k  

— k u p ię .  T e l. 76-686.
11514-G

W Ó Z E K  g łę b o k i z a g ra -  . 
n ie z n v  e le g a n c k i k u n ie . 
T e l.  52-43-50. 11361-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P Ó Ł  b l iź n ia k a  w  J e le ­
n ie j  G ó rz e  z a m ie n ię  na 
n o d o ib n y  w  Szczecina e. 
S z c z e c in , te l.  719-97 oo  
1«. 11418-C

P O G O D N O  — DÓł w i l l i  
w y g o d v .  o g ró d  — so rz e - 
d a m . T e l.  424-78.

11255 -G

D O M  je d n o ro d z in n y  — 
s p rz e d a m . T e l.  733-43.

11243-G

O K A Z J A  — sp rze d a m  
o g r o d n ic tw o  6 ha . 11 tu  
n e l i  fo l io w y c h  zag osp o­
d a r o w a n y c h  — o g rz e w a  
n y c h  z k o t ło w n ia ,  zap le  
cze m  i  m ie s z k a n ie m  
C a ło ść  o g ro d z o n a . 10 
k m  od  P o z n a n ia . A u to ­
b u s  m ie js k i,  s k le p  sp o ­

ż y w c z y  na  m ie is c u . P o ­
z n a ń . te l.  556-06.

1907-K
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w ła s n o ś c io w y  na  G u -  
m ie ń c a c h  z a m ie n ię  na  
d w a  M -3  w ła s n o ś c io w e . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  11155.

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
lu b  s e g m e n t k u n ie .  W  
ro z l ic z e n iu  1 lu b  2 m ie ­
s z k a n ia  w ła s n o ś c io w e . 

T e l. 720-50. 11151-G

D O M  z o g ro d e m  i za ­
b u d o w a n ia m i.  60 k m  od 
P o z n a n ia  — o k a z v in ie  
sn .rze da m . O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  1008!.

R Ó Ż N E

T E  L E P  OG O TO  W IE  _
M a re k  M ic h a la k  — 
772-74. 11009-G

T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e rn ik  d o ­
g o d n o  -  809-04. 7426-G

T E L E P O G O T O W IE  —
T a d e u s z  K a c z o re k . te l.  
75-100. *  7454-G

T E L E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o o  — 351-05 

9691-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  S t r y la  — 705-58.

10424-G

T F L F P O G O T O W IE  —
Jam B u g a js k i  — 2’  71-46 

7008-G
T E L E P O G O T O W IE  _
B o le s ła w  G r y c  — 82^-744.

4330-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

8503-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
522-233 8092-G

T E L E P O G O T O W IE  —
L e s z e k  K ra w c z y ń s k i — 
23-97-66. 8145-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  M ia łk o w s k i
— 22-29-54. 9523-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M a re k  S ir o w y  — 770-33.

11152-G

T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 4153-G

A N T E N Y  . .D ip o l ’ - —  
359-76 — M a r ia n  Ż a k .

11172-G

C Y K L IN O W A N IE  —
Z b ig n ie w  D e n k ie w ic z . 
te l.  22-39-52. 11219-G

C Y K L IN O W A N IE  — A n ­
d r z e j J a n u s z k ie w ic z , te l.  
22-01-73. 11384-G

B E Z P Y Ł O W E  c y k li,n o w a  
n ie  — R o m a n  P a w la k
— 23-00-82. 10044-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — J e rz y  Z a n ie w ­
s k i  te l.  82-40-49.

4813-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
L e o n  K im s z a l.  te le fo n  
775-23 od 18 d o  21.

9854-G

N A P R A W A  lo d ó w e k , za 
. m ra ż a re k . z m y w a r e k  

t y p  — SL85. o r a le k  a u ­
to m a ty c z n y c h  . .B lo m ­
b e rg ”  M e ta lo te c h n ik a . 

te l.  23-03-44. 10765-G

IN S T A L A C J E  e le k t r y c z ­
ne  — Z y g m u n t  W it k o w ­
s k i.  #2-17-67. 11314-G

M O N T A Ż  ż a lu z j i,  te le ­
fo n  175-304 S ta n is ła w  
K o w a lc z y k .  11331-G

N A P R A W A  te le fo n ó w , 
g n ia z d k a  in s ta la c je ,  te l.  
718-88 — S ła w o m ir  S o b ­
c z a k . 9648-G

U S Ł U G I h y d ra u lic z n e ,  
te l.  82-45-62 — A n d r z e j 
W o ło s z y n . 10154-G

Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  , — 
M a re k  S t ro g o w . te le fo n  
466-92., 11392-G

z e s p ó ł  m u z y c z n y  — 
K r z y s z to f  R y m s k i.  te l.  
614-126 lu b  22-90-54.

11338-G

A U T O Z B Y T  — k u p n o
— sp rze d a ż  — s a m o c h o ­
d ó w . D od zesp o łó w  i  
a k c e s o r ió w  — 520-837 — 
K r z y s z to f  B o b r y k .

6941 -G
S P E C J A L IS T Y C Z N A
P r a ln ia  F a r b ia rn ia  — 
J a ro s ła w  L ip o w s k i .  B o ­
h a te ró w  W a rs z a w y  7 
( b l is k o  M ic k ie w ic z a )  c z y  
śc i, d o b a rw ia  zam sze i  
k o ż u c h y  o ra z  f a r b u je  
k o ż u c h y , od z ie ż  w łó k ie n  
n ic z ą . O b e c n ie  t e r m in y  
k r ó tk ie .  C en a  w e d łu g  
c e n n ik a . Z a p la ta  p r z y  
o d b io rz e . 4325-G

M E B L E  n o w o cze sn e  i  
s ty lo w e , z le w o z m y w a k i 
w  s k le p ie  p rz y  a l.  W o j­
ska  P o ls k ie g o  188.

3569-G

W Y K O N U J E  n a g r o b k i  i 
p ł y t k i  la s t r y k o w e  — 
M ie c z y s ła w  O łd a k , u l .  
D w e r n ic k ie g o  5 — te ł.  
73-449. 11199-G

S E G M E N T Y . k o m p le ty  
w y p o c z y n k o w e , se g m e n ­
t y  k u c h e n n e , ła w y  ro z ­
k ła d a n e . k a rn is z e  d r e w ­
n ia n e  — o fe r u je  s k le p  
m e b lo w y  u l .  J a n a  z 
K o ln a  1 A  v is  a v is  
p r z y s ta n i w o d o lo tó w .

11421-G

G A R A Ż U  w  o k o l ic a c h  
G łę b o k ie g o  lu b  P i lc h o -  
w a  p o s z u k u ję  — te le fo n  
77-880. 11322-G

P O S Z U K U J Ę  po m ie szczę  
n ia  na  w a rs z ta t — 50 m  
od z a b u d o w a ń . O fe r ty  
B iu ro  O g ło sze ń  s z c z e ­
c in  1.1352.

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  m u  
ro w a n e g o . d z ie ln ic a  
Ś ró d m ie ś c ie  lu b  N ie b u -  
szew o . T e l. 22-09-01.

11,307-G

F IA T A  126 p . n o w e g o  
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu ro  

O g ło sze ń  S zcze c in  11406.

S Y R E N Ę  1C5 (1974) s ta n  
d o b r y  sp rz e d a m . T e le ­
fo n  458-91. 11545-G

S Y R E N Ę  B o s to  (X1.1081) 
s p rz e d a m , s łu p s k a  9/2. 
D ą b ie . 11395-G

F O R D A  T A U N U S A  16 L
(1980) p o  w y p a d k u  — 
s p rz e d a m . T e l.  23-20-40. 
d o  16. 11370-G

F IA T A  125 p  ( t r z y le tn i )  
p rz e b ie g  19 ty s ..  s ta n  
id e a ln y  — sp rze d a m . 
T e l. 422-83. Ł1369-G

F IA T A  125. 1500 (1974)
sp rze d a m . T e l.  23-96-23, 
go dz . 17— 19. 11-368-G

F IA T A  125 ( ro c z n ik  1972) 
p o  re m o n c ie  b la c h a rk i .  
te le w iz o r  u ż y w a n y  B e ­
r y l  — sp rz e d a m . 22-17-67 

11339-G

F IA T A  125 p . 1500 (1976) 
sp rze d a m . U l .  K r z y w o ­

u s te g o  63/12. 11324-G

F IA T A  126 p . n o w e g o  — 
s p rz e d a m . 524-727.

11304-G

F IA T A  125 p . 1300 ( ro k  
1974) w  d o b r y m  s ta n ie  
— s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ść : te l.  520-808, od 
g o d z . 16. 11302-G

F IA T A  126 p . n o w e g o  
s p rz e d a m . T e l. 768-28.

11266-G

F IA T A  126 p (1977) s ta n  
b a rd z o  d o b r y  — s p rze ­
d a m . u l .  1 M a ja  9/31.

11241-G

F IA T A  126 p  (1980) -
sp rz e d a m . T e l.  82-29-46.

11233-G

C IT R O E N A  1200 C lu b . 
s ta n  d o b r y  — s p rze d a m , 
u l .  S z c z e rb c o w a  2/17.

11222-G

S Y R E N Ę  R-20 (1981) — 
s p rz e d a m . T e l.  52-45-17.

11220-G

F IA T A  128 (1977) S tan 
b a rd z o  d o b r y  sp rze d a m , 
z a m ie n ię  na  n o w e g o  
126 o  — u l .  K a l in y  6/28 
do  17.

11205-G

S A M O C H Ó D  M o s k w ic z , 
n a d w o z ie  n o w e  ty D  412 
.S e d a n ”  — sp rze d a m . 

T e l.  454-37. 11194-G

F IA T A  125 (1976) n o w a  
k a ro s e r ia  sD rze da m . T e l. 
728-31. N  o a k o w s k  i  ego
21/3. 11176-G

F IA T A  125 p  (1977) sp rze  
d a m . T e l.  22-23-13.

10975-G

C Z Ę Ś C I d o  O c ta v i i  — 
s p rz e d a m . T e l. 791-090.

W A R T B U R G A  353 —
s o rz e d a m . T e l.  395-44 lu b  
231-143. 11454-G

F IA T A  126 (1977) s p rz e ­
d a m . A l .  P ia s tó w  11/10.

11419-G

S I L N IK  220 D u ż y w a n y  
— s p rz e d a m . T e l. 734-52.

11423-G

S P R Z E D A M  lu b  z a m ie ­
n ię  k a ro s e r ię  S k o d y  105 
na  100 s  (m o że  b y ć  do 
re m o n tu ) ,  w z g lę d n ie  k u  

p ie .  O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S zcze c in  10206.

J A W Ę  350 ta n io  s p rze ­
d a m . D ą b ró w k i  27/6.

11318-G

M O T O C Y K L  M Z  150 no
w y  ta n io  sp rz e d a m , u l. 
Z ie ln a  1. 11299-G

P O L T A X  2 — sp rze d a m , 
u l .  W ie rz b o w a  126/2.

10588-G

M O T O R Y N K Ę . o k n a  
2 1 0 X 1 1 5  — sp rze d a m .
22-84-78 po  19. 11380-G

N O W Y  p ła szcz  s k ó rz a ­
n y  d a m s k i.  r o z m ia r  
ś re d n i — sp rz e d a m , u l .  
W it k ie w ic z a  35/4.

1129(1-G

P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  d a m  
s k i,  k a n a p o ta p c z a n  w  

d o b r y m  s ta n ie  s p rz e ­
d a m . J a g ie l lo ń s k a  17/12.

11035-G

N O W E  m a s z y n y  do  p ro  
d u k c j i  w a f l i  — s p rze ­
d a m . W ia d o m o ś ć : Ś w id ­
n i k  ' k .  L u b l in a ,  te le fo n  

135-79. k ie r u n k o w y  na 
L u b l in ,  u l .  G ło w a c k ie g o  
9/23. 11229-G

K IO S K  w a rz y w a  — o w o  
ce — k w ia t y  sp rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  11356. 
S M A Ż A L N IĘ  — s p rz e ­

d a m . O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  11357.

Z E S T A W  w y p o c z y n k o ­
w y  N R D  — sp rze d a m . 
82-41-27 p o  16. 1-1365-G
S Z A F Ę  c z te ro d rz w io w ą  
c ie m n ą  s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : te l.  737-62.

11218-G

S E K R E T A R Z Y K  — a n ­
t y k .  łó ż k a  m e ta lo w e  z 
m a te ra c a m i,  r a d io  s te -  

re o  z k o lu m n a m i s p rz e ­
d a m . T e l.  758-70. 11245-G

N O W E  r a d io  t y p u  G r u n  
d ig  z o d b io re m  z a k re ­
s ó w  a m a to r s k ic h  i  s y n ­
te zą  c z ę s to t l iw o ś c i — 
sp rz e d a m , u l .  K r a s ic k ie  
go  7 od  16—19. 11270-G
B IL A R D Y  e le k t r y c z n e
— sp rze d a m , u l .  K a r p in
s k ie g o  1/6. 10259-G
R A D IO M A G N E T O F O N  
m a r k i  S h a rp  G F  9494 — 
sp rz e d a m . T e l.  17-82-02.

11,258-G
P A L M Ę  k e n c ję  2,5 m

— s p rz e d a m . T e le fo n
82-40-71. 1122S-G
S E T E R Y  i r la n d z k ie
s z c ze n ię ta  ro d o w o d o w e  
s p rz e d a m . G d a ń s k , te l.  
41-80-27 — S zcze c in , te l.  
g rz e c z n o ś c io w y  733-09.

10980-G
P U D E L K I  6 - ty g o d n io w e  
s p rz e d a m , u l .  T r a u g u t ta  
137. 11164-G
Z Ł O T E  c o c k e r -s p a n ie le  

s p rz e d a m . S z c z e c in -S k o l 
w in .  A r t y le r y js k a  45.

11184-G

L O K A L E

D U Ż E  s ło n e czn e  3 p o ­
k o je .  w y g o d y , p iw n ic a  
na  p u n k t  u s łu g o w y , z a ­
m ie n ię  na  m a łe  M -4  lu b  
d u że  M -3 . T e l. 450-13.

10915-G
S A M O T N Y  p o s z u k u je  
p o k o ju .  T e l.  435-47 (16— 
18). 10910-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e z w e ra n d ą  na d  ie -  
z io re m  w  S z c z e c in k u . 
z a m ie n ię  na  p o d o b n e  
lu b  M -2  w  S zcze c in ie . 
T e l.  388-13. 10886-G
A T R A K C Y J N E  m ie s z k a ­
n ie  d w u p o k o jo w e  w ła s ­
n o ś c io w e  w  Ś w in o u j­
ś c iu .  z a m ie n ię  na  p o ­
d o b n e  w  S zcze c in ie . 
W ia d o m o ś ć : Ś w in o u jś c ie  
te l.  53-68. 10884-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  k a w a ­
l e r k i  lu b  p o k o ju .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
c in  10271.
K A T O W IC E  c e n tr u m  — 
2 p o k o je  z te le fo n e m , 
k o m fo r to w e .  z a m ie n ię  
na  p o d o b n e  w ię k s z e  w  
S z c z e c in ie . K a to w ic e . 
U n iw e r s y te c k a  25/130, 
te l.  562-191. 1703-K
D U Ż E  M -2 o s ie d le  K a l i ­
n y  z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze. T e l.  22-77-12. 11204-G 
S T U D E N C I o b c o k r a jo w ­
c y  p o s z u k u ją  m ie s z k a ­
n ia  d w u D O k o jo w e . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  11213. 
O B Y W A T E L  R F N  w y ­
n a jm ie  m ie s z k a n ie  z g a ­
ra ż e m  łu b  t y l k o  g a ra ż  
w  o k o l ic y  K o m u n y  P a ­
r y s k ie j .  O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  11231. 
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jO - 
w e . k u c h n ia ,  I I I  p ię t ro ,  
p ie ce , z a m ie n ię  na  w ie k  
sze. W a r u n k i  d o  u z g o ­
d n ie n ia . O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  11242. 
W Y N A J M Ę  s a m o tn y m  
M -2 . T e l.  377-59. 11244-G 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  k a w a ­
le r k i  na  o k re s  r o k u .  
T e ł.  820-952. 11248-G
M -2  „ L o c u m ”  na  o s ie ­
d lu  P r z y ja ź n i  — s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S zcze c in  11250. 
W Y N A J M Ę  s a m o d z ie ln y  
p o k ó j z k u c h n ią  z w y ­
g o d a m i. D ą b ie . R u m u ń ­
ska  21 A . 11252-G
D O  w y n a ję c ia  p o k ó j pa 
n ie n c e . S ła w o m ir a  18/15.

11256-G
2 P O K O J E  i  k a w a le r k ę  
z a m ie n ię  n a  t r z y  p o k o ­
je .  T e l. 350-23. 11269-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j 2-OSO- 
b o w y  u ż y w a ln o ś ć  k u c h ­
n i.  ła z ie n k i  na  u m o w ę  
z p rz e d s ię b io rs tw e m  — 
L iś c ia s ta  11 C. 112929-G 
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o -  
jo w e . 41 m  k w „  s p rz e ­
d a m . T e l.  725-16. po 19.

11301-G
M IE S Z K A N IE  2- lu b
3 -p o k o jo w e  k u p ię .  T e l. 
38-112. 11329-G
M IE S Z K A N IE  2 p o k o je  
z k u c h n ią  c e n tr u m  (s ta ­
r e  b u d o w n ic tw o )  z a m ie ­
n ię  na p o k ó j  z k u c h n ią  

(w y g o d y ) .  W o js k a  P o l 
s k ie g o  53/14. p ią te k ,  g o ­
d z in a  12—18. s o b o ta  g o ­
d z in a  10—17. 11364-G
D W A  m ie s z k a n ia  M -2  
w sze lik ie  w y g o d y . „ te le ­
fo n .  z a m ie n ię  n a  je d n o  
w ła s n o ś c io w e  z g a ra ­
że m . c h ę tn ie  w  w i l l i  —  
te l.  523-186. 11403-G
K O M F O R T O W E  M -2  z 
te le fo n e m  sp rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  11404.

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  ..P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A : s z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . R E D A K C J A :  p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 70-550 S zcze c in , 
s k r .  p o c z t. 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21, d z . m ie js k i  462-35, dz . e k o n o m .-m o rs k i 427-77, 
dz . s p o r to w y  379-50. dz . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło sze ń  70-550 S zcze c in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l.  394-34. Za tre ś ć  i  t e r ­
m in  d r u k u  og ło sze ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  P R E N U M E R A T A : p rz e d s ię b io rs tw a , in s ty t u c je ,  o r g a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o lity c z n e  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  w  m ie j ­
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  „ P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ” , w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś, w  k tó r y c h  n ie  m a  o d d z ia łó w  — w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u  d o rę c z y c ie l i .  C z y te ln ic y  i n d y w i ­
d u a ln i  o p ła c a ja  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i  u  d o r ę c z y c ie l i  na  r o k  n a s tę p n y ; d o  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty ,  na  p o zo s ta łe  
w  te rm in a c h :  od  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł ,  I  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  1 c a ły  o k re s  r o k u  b ie ż ą c e g o . C ena p r e n u m e ra ty :  m ie s ię c z n a  109 z ł, k w a r ta ln a  327, p ó łro c z n a  
6a4, ro c z n a  1308 N r  in d e k s u  35034. D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G a ir f ic z n e . • R -9
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Wielka gwiazda o słynnych gwiazdorach
„ T A  K S IĄ Ż K A  n ie  je s t n i­

k o m u  k o n k re tn ie  pośw ięcona  
—  p isze M a rle n a  D ie tr ic h  w  
s w y c h  g łośn ych  w  św iec  ie 
w sp o m n ie n ia ch . — P ośw ięcam  
ją  p ub liczn o śc i, k tó ra  d a rz y ła  
m n ie  ra d ośc ią  w z a je m n y c h  spo 
tk a ń  a także  ty m  w s z y s tk im , 
d z ię k i k tó r y m  m o g łam  p ra co ­
w a ć i  za ra b ia ć  na życ ie , c ie ­
sząc się jego  u lo tn y m i radośc ią  
m i” .

T a k ie  je s t p rze s łan ie  in te re ­
s u ją cych  w sp om n ień  w ie lk ie j 
a r ty s tk i ,  w sp om n ień , w  k tó ­
ry c h  n ib y  w  m a g ic z n y m  k a le j­
doskop ie  p rz e s u w a ją  się pos ta ­
c i je j  zn a jo m ych , k o le g ó w  i 
p rz y ja c ió ł —  p rzede  w s z y s tk im  
ze ś w ia ta  f i lm u ,  z k tó r y m  ta k  
ściś le  b y ła  zw iązana  D o d a tk o ­
w y m , szczególn ie  d la  c z y te ln ik a  
a tr a k c y jn y m  e lem en tem  ty c h  
c h a ra k te ry s ty k  je s t fa k t .  że 
w s z y s tk ie  o p isyw a n e  przez n ią  
osoby znane są doskona le  b y ­
w a lc o m  k in ,  o czyw iśc ie  racze j 
w  w ie k u  pop ob o ro w ym ...

I  jeszcze c ie k a w o s tk a . W b re w  
n a tu rz e  ko b ie ce j, M a rle n a  p ra ­
w ie  zu pe łn ie  n ie  pośw ięca  u - 
w a g i p rz e d s ta w ic ie lk o m  sw e j 
p łc i,  za p rz e d m io t o b s e rw a c ji 
b io rą c  g łó w n ie  m ężczyzn , k tó ­
ry c h  n ie k ie d y  p o d z iw ia  a na ­
w e t a d m iru je , a n ie k ie d y  pod­
d a je  o s tre j k ry ty c e . I  chyba  
n ie  bez podstaw ...

a c h , c i  Śm i e s z n i  
k o w b o j e ...

„Z  P R Z Y K R O Ś C IĄ  muszę 
s tw ie rd z ić  — w sp om in a  „B łę ­
k i tn y  A n io ł”  — że n ie k tó ry c h  
m o ich  p a r tn e ró w  f ilm o w y c h  
m a tk a -n a tu ra  n ie  o b d a rz y ła  a n i

w ie lk im  ta le n te m  a n i też ro z u ­
m em .

N a le ża ł do n ic h  Jo hn  W ayne, 
przez d łu g i czas n ie z n a n y  n i­
k o m u  i  b ie d n y  ja k  m ysz ko ­
śc ie ln a  a k to rz y n a . S karżąc  się, 
że ma na  u trz y m a n iu  żonę i 
dw óch  syn ów , z w ró c ił się do 
m n ie  z p rośbą  o p ro te k c ję . Z a ­
d z w o n iła m  do m ego agenta , czy 
b y  się n im  n ie  za op ie kow a ł. 
N a jp ie rw  o d p o w ie d z ia ł, że no­
w ic ju s z e  go n ie  in te re s u ją , a le 
w  k o ńcu  u ła tw i ł  J o h n o w i p o d ­
p is a n ie  k o n tra k tu  z w y tw ó rn ią  
„U n iv e rs a l” . D z ię k i tem u  w ła ­
śn ie  „p o z y s k a ła m ”  now ego p a r t 
nera.

W a yn e  n ie  m ia ł p o ję c ia  o 
p ra w d z iw y m  rze m io ś le  a k to r ­
sk im . Po p ro s tu  w y g ła s z a ł sw ó j 
w y k u ty  na pam ięć  te ks t. K ie ­
dyś, w  p rz y s tę p ie  szczerości, 
w y z n a ł m i, że n ie  p rz e c z y ta ł 
w  ż y c iu  ża dn e j ks ią ż k i. A le  
w k ró tc e  zaczął w s p a n ia le  za­
ra b ia ć  z czego p ro s ty  w n io sek , 
że n ie  trze ba  w ie lk ie g o  ro z u ­
m u , żeby s tać s ię  re n om o w a n ą  
„g w ia z d ą ” . Z  czasem d z ie ln y  
k o w b o j J o hn  W a yn e  n a b ra ł n ie  
z w y k łe j pew nośc i s ieb ie , a le  ta  
le n tu  m u  i ta k  n ie  p rz y b y ło ” .

T a k  p isze  M a rle n a  D ie tr ic h .
M ożna  b y  tu  jeszcze dodać, że 

p ew n o śc ią  s ieb ie  odznacza ł się 
także  p e w ie n  ko lega  Johna  
W ayne, ró w n ie ż  s p e c ja lis ta  od 
„D z ik ie g o  Z a cho d u ” , m ie rn y  a k  
to r  o w y b u ja ły c h  a m b ic ja c h  
p o lity c z n y c h , k tó re  z a p ro w a d z i­
ły  go o w ie le  w y ż e j od jego  
m o ż liw ośc i...

Po te j m a łe j d y g re s ji, po ­
w ra c a m y  do w sp om n ień  a r ty ­
s tk i.

W S P A N IA Ł Y  S PEN CER  
T R Ą C Y !

„J O H N  W A Y N E  b y ł rozpacz­
l iw ie  tępy , n ie  znaczy to  je d ­
n ak , że H o lly w o o d  n ie  ro zp o ­
rzą d za ł in te lig e n tn y m i a k to ra ­
m i. S tw ie rd z a m  po  p ro s tu , że 
p ra w d z iw ie  w ie lc y  a r ty ś c i ra ­
czej rz a d k o  b y w a l i m o im i p a r t 
n e ra m i. A le  n ie k ie d y  m ia ła m  
to  szczęście.

W s p a n ia łą  osobow ością  a r ty ­
s tyczną  b y ł Spencer T rą c y . 
W y s tę p o w a ła m  z n im  w  f i l ­
m ie  „W y ro k  w  N o ry m b e rd z e ” , 
k tó r y  re ż y s e ro w a ł S ta n le y  K ra ­
m e r. Spencer p o t r a f i ł  je d n y m  
sp o jrz e n ie m  p o c h w a lić  a lbo  u - 
n ic e s tw ić . Poza ty m  m ia ł p ie -

▲ W YNALAZCA duński opa­
ten tow ał urządzenie do... znajdo­
wania  p raw id łow ej drogi. Urzą­
dzenie to  ma kształt ka lkulatorka, 
na ekranie którego zapala ją się 
strza łki k ieru jące idącym  w od­
pow iednią  stronę lub sygnały po­
pełn ian ia  b łędnego wyboru. Za ­
program owany na dane trasy a- 
paracik może znaleźć zastosowa­
nie jako  „p rzew odn ik" po rozleg­
łych  budynkach, a nawet m ia­
stach. Zdaniem  wynalazcy z po­
mocą takiego „d rogow skazu" pa­
c jenci szpitala nie będą m ieli k ło ­
potów z odnalezieniem  pracowni 
rentgenowskie j czy ana litycznej, a 
jego stosowanie przez k ierowców  
zmniejszy liczbę w ypadków  dro ­
gowych.

k ie ln e  w p ro s t poczucie  h u m o ru . 
B y ł ego istą, to  pew ne, a le  być 
ego is tą  to  w ca le  n ie  znaczy 
m ieć ła tw e  życie . ' B y ł także  
u ro d z o n y m  sa m o tn ik ie m , cho­
ciaż o k o lic z n o ś c i b y n a jm n ie j 
na to  n ie  w s k a z y w a ły . Sądzę, 
że w ła ś n ie  to  w e w n ę trzn e  osa­
m o tn ie n ie  s ta n o w iło  is to tn y  
c z y n n ik  w s z y s tk ic h  jego sukce­
sów  a rty s ty c z n y c h .

P ozo rn ie  n ie a tra k c y jn y , Spen 
ce r T rą c y  b y ł n ie w ą tp liw ie  je ­
dną  z n a jw ię k s z y c h  in d y w id u ­
a ln o śc i i  a tr a k c j i  (w  n a jle p ­
szym  tego s ło w a  znaczeniu) 
w ie lk ie j p le ja d y  g w ia zd  H o lly ­
w o o d u ” .

J E A N  G Ą B IN  —
T E N  M Ó J JE D Y N Y !

P R Z Y P O M N IJ M Y , że M a r le ­
nę D ie tr ic h  i  zn ako m ite go  a k ­
to ra  fra n c u s k ie g o  Jeana G ą b i­
na łą c z y ła  n ie  ty lk o  p rz y ja ź ń , 
a le  i  gorące  uczucie. D la tego  
m n ie j p isze o  jego  ta lenc ie , 
z n a n y m  nam  przecież dosko na ­
le  z ty lu  w sp a n ia ły c h  ró l f i l ­
m o w ych , i le  ra cze j o jego  n ie ­
z w y k łe j osobowości.

Ł ą c z y ł w  sobie  — zdan iem  
M a r le n y  —  w  p rz e d z iw n y  spo­
sób cechy psotnego ch łopca  i 
p ra w d z iw e g o , n iee kra n ow e g o  
su pe rm a n a . J a k  d z iec iak  cho ­
w a ł s ię  w  o g rod z ie  p rzed le k ­
c ja m i a ng ie lsk iego , p an iczn ie  
b a ł się e le k try c z n o ś c i (za n ic  
n ie  n a p ra w iłb y  zepsutego k o n ­
ta k tu ), b a ł się ró w n ie ż  ogn ia , 
a m im o  to , ja k b y  d la  p oko na ­
n ia  sw ych  lę k ó w , w a lc z y ł na 
fro n c ie  ja k o  czo łg is ta !

G ab in a  pozna łam , gdy w p ro s t 
z o k u p o w a n e j F ra n c ji z ja w ił 
s ię  w  H o lly w o o d . Ja k  zw yke  
w  ta k ic h  p rzyp ad kach , na po­
m oc w e zw a no  m n ie . Pom oc ta  
oznaczała: ro z m a w ia ć  z n im  w  
je go  o jc z y s ty m  języku , tro s z ­
czyć się o fra n c u s k ą  ku chn ię , 
w p ro w a d za ć  w  nowe o toczenie  

.itp . T a k  sam o zresztą o p ie ko ­
w a ła m  się in n y m i w yg n a ń c a ­
m i —  b y l i  w śród  n ich  Rene 
C la ir  i  Jean R e no ir

K ie d y  G ą b in  ja k o  ta ko  o pa ­
n o w a ł a n g ie ls k i, w y s tą p ił w  f i l  
m ie , t y tu łu  ju ż  n ie  p am ię ta m , 
w ie m  ty lk o ,  że a n g ie lsk i Jeana 
b y ł n ie n a ga n ny . W szyscy, k tó -  

/ rz y  przez w ie le  la t  p o d z iw ia li 
G ab in a  na ekranach, n ie  w ie ­
d z ie li, ja k im  n ie z w y k ły m  cz ło ­
w ie k ie m  b y ł w  życ iu  p ry w a t­
n ym . Szczery i  p ro s to lin ijn y ,  
p rz y ja z n y  wobec lu dz i. Jego po

A RICHARD SZAUER junior z 
RFN pon iós ł spore wydatki, by o- 
patentować w 11 krajach Europy 
wynalazek m ający u łatw ić życie 
autostopowiczom . Skonstruował on 
m ianow icie  elastyczną pięść z o- 
grom nym , odwiedzionym kciukiem, 
która po nadmuchaniu przybiera 
charakterystyczny kształt d łon i tu­
rysty pragnącego zatrzymać sa­
mochód.

A  CHU BONG FOO z Tajwanu 
opa ten tow a ł sposób komputerowe­
go przetwarzania znaków pisma 
ch ińskiego na litery a lfabetu an­
gielskiego. Dotychczasowe próby 
rea lizacji tego typu przedsięwzię­
c ia  nie udaw a ły  się, gdyż znaki 
chińskie są tak bardzo skom pliko­
wane, że ich przetwarzanie wym a-

p ro s tu  n ie  m ożna  b y ło  n ie  lu ­
b ić... P on ie w a ż  w s zys tko  ma 
s w ó j ko n ie c , pew nego d n ia  u - 
t ra c iła m  go, a le  n ig d y  n ie  p rze 
s ta ła m  go kochać” .

D L A C Z E G O  N IG D Y  N IE  
D O S T A Ł A M  „O S C A R A ” ?

„ M O IM I  se rd eczn ym i p rz y ja ­
c ió łm i b y l i  s ły n n y  reżyse r B i l ly  
W ild e r  i  ró w n ie  s ły n n y  a k to r 
C h a rle s  L a u g h to n . P ra co w a ła m  
z n im i n ad  f i lm e m  „Ś w ia d e k  j 
o s k a rż e n ia ” . Z  p ra w d z iw ą  ra ­
dością p rz y ję ła m  p ro p o zyc ję  w y  
s tą p ie n ia  w  ty m  f i lm ie :  m ia ła m  
tu  do w y k o n a n ia  b ardzo  in te ­
re su jące  a le  i n ie ła tw e  zada­
n ie  — zagrać d w ie  b ardzo  ró ż ­
n iące  się ze sobą p os ta c i k o ­
b iece : żonę b o h a te ra  f i lm u ,  o- 
skarżonego o za bó js tw o , k tó ra  
w  n ic z y m  n ie  może pom óc mę 
ż o w i i  w  d o d a tk u  je s t cudżo- 
z ie m ką  o raz n ieznaną, n ie s y m ­
p a tyczn ą  ko b ie tę , k tó ra  je s t ko  
ro n n y m  ś w ia d k ie m  oskarżen ia .

L a u g h to n  b y ł zu pe łn ie  fa n ­
ta s ty c z n y  ja k o  obrońca  — stw o  
r z y ł k re a c ję , k tó re j s ię  n ie  za­
p om ina . Co do m n ie , B i l ly  W i l 
de r po p re m ie rze  f i lm u ,  p o w ie  
d z ia ł m i w p ro s t:  „Z a  ro lę  te j 
w ie d ź m y  na p ew n o  n ie  o trz y ­
masz „O sca ra ” .

R zeczyw iśc ie . A n i za tę, a n i 
za żadną in n ą  ro lę  n ig d y  
„O sca ra ”  n ie  o trz y m a ła m . Ja k  
to  s łuszn ie  z a u w a ż y ł L a u g h to n , 
g d y b y m  za gra ła  ka lekę , p ija c z ­
kę. g łu ch o n ie m ą  lu b  n ie w id o ­
mą, a n a jle p ie j p sychopa tkę , to  
k to  wie...

Zasada b o w ie m  je s t ta k a : im  
tra g ic z n ie js z a , w y c is k a ją c a  łzy  
ju ro ro m  ro la . ty m  p e w n ie jszy  
je s t „O s c a r”  M o co da w cy  te j 
n a g ro d y  zawsze w y c h o d z ili bo ­
w ie m  z za łożen ia , że o d tw a rz a  
n ie  ta k ic h  w ła ś n ie  ża łosnych  
p os tac i je s t szczególn ie  tru d n e . 
„O s c a r”  to  d la  m n ie  zw ycza jn a  
„ l ip a ” , p on ie w a ż  n ie  w y ra ż a  o- 
p in i i  s z e ro k ie j p ub liczn o śc i, lecz 
je d y n ie  w ąsk iego  g ro na  face ­
tó w  z M p tio n  P ic tu re  A r ts  and 
S cience” .

P O Ż E G N A N IE  Z  C H A R L IE  
C H A P L IN E M

„J E S T E M  d um na  z m o je j 
p rz y ja ź n i z C h a r lie m . N ie  u le ­
ga żadne j w ą tp liw o ś c i, że 
C h a p lin  b y ł g igan.tem  naszego 
a k to rs k ie g o  zaw odu. N a jw ię k ­
szym z w ie lk ic h .  O s ta tn i ra z  
s p o tk a liś m y  się na g a lo w y m  
p rz e d s ta w ie n iu  w  p a ry s k ie j 
„C om e d ie  F ra n ça ise ” ... Ł ą c z y ła  
nas sk łonność do se n tym e n ta ­
liz m u . M u zyka , k tó rą  tw o rz y ł 
C h a r lie , też b y ła  s e n ty m e n ta l­
na. B ardzo , może n a w e t n a d ­
m ie rn ie , lu b i ła m  tę  je go  m u ­
zykę.

C h a p lin  b y ł g w ia zdą  p ie r ­
w sze j w ie lk o ś c i, cza ro dz ie jską  
i jednocześn ie  b a rdzo  lu d z k ą , 
g w iazdą , ta k  znaczn ie  p rz e w y ż ­
sza jącą inne , w  ty m  także  i 
m n ie . D la te g o  ju ż  n ie  w ie m , 
co m o g ła b y m  jeszcze p o w ie ­
dzieć o  ty m  g e n ia ln y m  a r ty ­
ście.

Ż e g n a j n ie ś m ie rte ln y , s e n ty ­
m e n ta ln y  C h a r lie !”

O pr. G ra c ja n  K O Z Ł O W S K I

gafoby kom putera o ogrom nej pa­
mięci. Po 10 latach pracy Chu 
Bong Foo uda ło  się zakodować 
0,6 min znaków w 64 bitach pa­
mięci.

A W  W. BRYTANII opatento­
wano pom ysł, którego wykorzy­
stanie ma u łatw ić sędziowanie 
rozgrywek tenisowych. Patent po­
daje  technikę wytwarzania p iłek 
tenisowych przewodzących e lek­
tryczność —  oplecionych nitkam i 
s ta lowo-w ełn ianym i. Ciężar stali 
wynosi 4/100 ciężaru p iłk i. Jeżeli 
pod lin iam i wytyczającym i pole 
kortu umieści się odpow iednie 
czujniki elektryczne, p iłka  spada­
jąca na lin ię zamknie obwód e- 
lektryczny i wówczas na m onito­
rze ukaże się napis „w  po lu ".

Marlena
i mężczyźni

Niezwykłe patenty

à
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Stadion czy knajpa.
S P R A W A  łó dzk ieg o  in c y d e n ­

tu  z m eczu W idze w  —  J u v e n ­
tus  często p rz e w ija ła  s ię  w  d y ­
s k u s ji na  w a ln y m  zg rom adze­
n iu  sp ra w o zd a w czym  P ZP N , 
k tó re  o d b y ło  s ię  w  W arszaw ie . 
Jeden  z d y s k u ta n tó w  s tw ie r ­
d z ił w  s w y m  w y s tą p ie n iu : „S ta ­
d io n  s p o r to w y  s ta ł s ię  n a jta ń ­
szą kn a jp ą . M ożna sobie  zasiąść 
na t ry b u n a c h  p rz y  k ie lis z k u  i 
ta n io  w y p ić  w ó dkę , n ie  p łacąc 
m a rż y . P o te m  m ożna za c h o w y ­
w a ć  się  aż nad to  sw o bo d n ie ” . 
W ie le  r a c j i  m ia ł ten  dzia łacz. 
W y s i łk i o rg a n iz a to ró w  m eczów  
w  ce lu  za pe w n ie n ia  s p o r to w e j 
a tm o s fe ry  na try b u n a c h  są m a­
ło  sku teczne. Jakże  często s łu ż ­
ba p o rząd kow a  in te rw e n iu je  do 
p ie ro  wówczas, g dy  ju ż  d o jd z ie  
do in cyde n tu . P ro f i la k ty k a  —  
ja k  w y n ik a  z co dz ie n ne j p ra k ­
t y k i  —  ró w n a  je s t p rz y s ło w io ­
w e m u  zeru.

N ie  m ożna je d n a k  spo jrzeć  
na b o isko w e  in c y d e n ty  ty lk o  
przez p ry z m a t za cho w a n ia  się 
k ib ic a , a w ię c  cz ło w ie k a  w  ja -

S ka rb  K ib ica

Nagrody dla 
Czytelników

J A K  ju ż  w ie lo k r o t n ie  in fo r m o w a ­
l iś m y  . .S k a rb  K ib ic a  1983" w y d a n y  
p rz e z  r e d a k c ję  „ K u r ie r a  S z c z e c iń ­
s k ie g o ”  w z b u d z i ł  d u ż e  z a in te r e s o ­
w a n ie  w ś ró d  s y m p a ty k ó w  s p o r tu  
ł  to  n ie  t y l k o  z n a szeg o  w o je ­
w ó d z tw a .  Ś w ia d c z y ły  o  t y m  o t r z y ­

m a n e  l ic z n e  l i s t y  z o p in ia m i na 
te m a t  te g o  w y d a w n ic tw a .  Z o s ta n ą  
o n e  u w z g lę d n io n e  p r z y  p r ó b a c h  r e ­
d a g o w a n ia  p o d o b n e g o  k o m p e n d iu m  
w ie d z y  k ib ic a  s p o r to w e g o . Z g o d ­
n ie  z  w c z e ś n ie js z y m i z a p o w ie d z ia ­
m i,  w c z o r a j  w  s ie d z ib ie  r e d a k c j i  
d o k o n a l iś m y  lo s o w a n ia  p ię c iu  n a ­
g r ó d  w ś ró d  ty c h ,  k tó r z y  n a d e s ła l i  
p o d  n a s z y m  a d re s e m  s w o je  u w a g i  i 

o p in ie .  N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo ­
s o w a l i:  B e a ta  D e c , S z c z e c in , u l.  
U n is ła w y  21/2, M a r ia n  F r a c h im o -  
w ic z ,  O s tr ó w  W lk p . .  u l .  G l in k o w a  
7, A r t u r  B a n a c h o w ic z , Ś w in o u jś c ie ,  
u l .  W a lk i  M ło d y c h  8/4. M a r ia n  
T o m c z y k .  S z c z e c in , u l .  Z a r a n ie  5. 
N a to m ia s t  s z c z ę ś l iw y m  p o s ia d a c z e m  
k a r t y  w o ln e g o  w s tę p u  n a  m e ­
cze  I - l ig o w y c h  p i łk a r z y  P o ­
g o n i z o s ta ł M ir o s ła w  S o b isz . S cze - 
c in - D ą b ie  u l .  P u c k a  21/2 (n a g ro d ę  
tę  u f u n d o w a ł  M K S  P o g o ń ) .

N a g ro d y  b ę d z ie  m o ż n a  o d e b ra ć  
w  r e d a k c j i  „ K u r i e r a ” , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 — p o k ó j  44, w  g o d z . 
o d  10 d o  15 (o d  w to r k u ) .  (k )

N IE W IE L E  p r z e r w y  m ie l i  
m e d a liś c i j  u c z e s tn ic y  z a p a ­
ś n ic z y c h  m is t r z o s tw  E u ro -p y  
w  B u d a p e s z c ie . J u ż  od  w c z o ­
r a j  s ta n ę li  d o  3 - d n io w e j r y ­
w a l iz a c j i  o t y t u ł y  m is t r z ó w  
P o ls k i,  k t ó r e  o d b y w a ją  s ię  w  
W a rs z a w ie . N a  z d ję c iu  M . 
S k u b a c z  p o d cza s  z w y c ię s k ie g o  
p o je d y n k u  z R . H u e r t r ic h e m  
(R F N )  s to c z o n e g o  n a  b u d a p e s z  
te ń s k ic h  M E .

k iś  sposób zw iązanego  ze s p o r­
tem . S p raw a  ma szerszy aspekt 
so c jo log iczn y . W iąże  się z o so b i­
stą k u ltu rą ,  z w y c h o w a n ie m , 
o b y c z a ja m i w y n ie s io n y m i z do­
m u, szko ły , a ja k ż e  często po 
p ro s tu  z tzw . u lic y .

Z lik w id o w a n ie  o b ja w ó w  c h u ­
lig a ń s tw a  n ie  je s t sp ra w ą  p ro ­
stą. To  t ru iz m , a le  obecn ie  z - 
chodzi szczególna p o trze b a  spo­
łecznego u św ia d o m ie n ia  sobie  
te j o c z y w is te j p ra w d y . P o trze b n y  
je s t b o w ie m  społeczny w y s iłe k , 
b y  w y e lim in o w a ć  to  z ja w is k o  
z naszego życ ia , n ie  ty lk o  s p o r­
tow ego. W  o d n ie s ie n iu  do sp o r­
tu  n ie  w y s ta rc z ą  ty lk o  s ta ra n ia  
o rg a n iz a to ró w  im pre z , p o trz e b ­
ne je s t sze ro k ie  d z ia łan ie .

J a k  dotychczas —  p o d e jm o ­
w a ne  p ró b y  n ie  p rzynoszą  e fe k ­
tu  lu b  za led w ie  sporadyczne  re ­
z u lta ty . P ró bo w a no  p rzed  la tv  
z n e u tra liz o w a ć  o b ja w y  c h u l i ­
g ań s tw a  na  s tad io na ch  p ow o ­
łu ją c  tzw . k lu b y  k ib ic a . K lu b y  
te  n ie  zd a ły  na ogó ł egzam inu . 
M a ło  tego, s ta w a ły  się często 
s w o is ty m  s ie d lis k ie m  s z o w in iz ­
m u. W szys tko  co dob re  d la  „n a ­
szego”  k lu b u  —  trze ba  akcepto­
w ać, w s z y s tk o  co z łe  —  „ e l i ­
m in o w a ć ” . O to  zasada „d z ia ła ­
n ia ”  n ie k tó ry c h  c z ło n k ó w  k lu ­
bu  k ib ic a , s tosow ana  n a w e t 
w ów czas, gdy n ie  m a ona  n ic  
w spólnego  z zasadam i dobrego  
w y c h o w a n ia  czy zachow ania . 
Jakże  często s łyszy  się o p in ię 1 
k ib ic ó w , ty c h  z p ra w d z iw e g o ' 
zdarzen ia , iż  o b a w ia ją  się p ó j­
ścia na m ecz. bo m ogą w y rz ą ­
d z ić  k rz y w d ę  m ło d z i lu dz ie  
p rz y b ra n i w  s z a lik i,  c h u s tk i w  
b a rw a ch  k lu b o w y c h , w u lg a rn i-  
z a c h o w u ją c y  s ię  na s tad ion ie .

W ie lu  d y s k u ta n tó w  w y p o w ia d a ­
ło  s ię  za l i k w id a c ją  k lu b ó w  k ib ic a ,  
c h y b a  je d n a k  n ie  tę d y  d r o g a .  P o d ­
k r e ś l i ł  to  w  s w o im  w y s tą p ie n iu  
m . in .  re d . G rz e g o rz  A le k s a n d r o ­
w ic z . i n i c ja t o r  r u c h u  s y m p a ty k ó w  
k lu b u ,  p o to c z n ie  z w a n y c h  k lu b a ­
m i k ib ic a  „ S p r a w a  n ie  w  k lu b ie  
k ib ic a  — s tw ie r d z i ł  re d . G . A le k ­
s a n d r o w ic z  — a le  w  k lu b ie  s p o r ­
to w y m .  W e d łu g  za ło ż e ń  k lu b  k i b i ­
ca m ia ł  b y ć  je d n ą  z s e k c j i  k lu b u  
s p o r to w e g o , s k u p ia ć  o d d a n y c h  k l u ­
b o w i s p o r to w e m u  lu d z i.  A le  d z ia ła ­
cze  k lu b o w i  z u p e łn ie  n ie  in te r e s u ją  
s ię  s w y m i z rz e s z o n y m i k ib ic a m i  
p o z o s ta w ia ją c  ic h  s a m y m  so b ie , 
be z  n a le ż y te j  o p ie k i ” .

R o z g ry w k i ligow e

Mistrzynie Polski
kończą sezon

w  N A J B L IŻ S Z Y  p ią te k  i  s o b o tę  
e k s t ra k la s a  p i łk a r e k  rę c z n y c h  za­
k o ń c z y  k o le jn ą  e d y c ję  r o z g ry w e k .  
P r z y n io s ła  o n a  su kce s  „ s ió d e m c e ”  
P o g o n i,  k tó r a  w y w a lc z y ła  m is t rz o ­
s tw o  P o ls k i j u ż  d u ż o  w c z e ś n ie j,  
i to  w  r z a d k o  s p o ty k a n y m  s ty lu .  
O s ta tn im  r y w a le m  p o d o p ie c z n y c h  
t r e n e r a  Z . Ł a k o m e g o  b ę d z ie  k a to ­
w ic k i  A Z S , d ru ż y n a , k tó r a  m a  d u ­
że szanse w y w a lc z e n ia  t y t u ł u  w i­
c e m is t r z a  k r a ju  p o d  w a r u n k ie m , 

że w y g r a  z P o g o n ią . N a  p o tk n ię c ie  
k a to w ic z a n e k  c z e k a ją  t y l k o  w r o c ­
ła w s k ie  a k a d e m ic z k i m a ją c e  ta k ż e  
a p e ty ty  n a  d ru g ą  lo k a tę  w  I  l id z e . 
M e cze  z A Z S  s z c z e c in ia n k i ro z e ­
g r a ją  na  p a r k ie c ie  w  K a to w ic a c h .

N a sze  'I i - l ig o w e  „ je d e n a s tk i ”  p i ł ­
k a r s k ie  g ra ć  b ę d ą  w  s o b o tę . Z e ­
s p ó ł S ta l i  S to c z n ia  p o d e jm o w a ć  b ę  
d z ie  O l im p ię  P o z n a ń , n a to m ia s t 
b r o n ią c a  s ię  p rz e d  d e g ra d a c ją  A r -  
k o n ia  w y je ż d ż a  d o  G d y n i ,  n a  m ęcz  
z  A r k ą ,

P o za  n a s z y m  w o je w ó d z tw e m  w y -  
s tą o ią  ta k ż e  n a s i IH - l ig o w c y  — 
p i łk a r z e  C h e rp ik a  P o lic e  i  B łę k i t ­
n y c h  S ta r g a rd  W ie e l id e r  ta b e li ,  
C h e m ik  z m ie r z y  s ię  w  N o w e j S o li 
z ta m te js z y m  D o z a m e te m , a s ta r ­
g a r d z c y  k o le ja r z e  g ra ć  b ę d ą  z 
C h r o b r y m  G ło g ó w .

(k)

W  k la s y f ik a c ji

„S k rz y d la te j P o ls k i’ ’

Romuald Szamkołowicz 
wśród najlepszych 

szybowników
T Y G O D N IK  „ S k r z y d la t a  P o ls k a ”  

k la s y f i k u je  c o  r o k u  p i lo tó w  szy ­
b o w c o w y c h  w  o p a r c iu  o  u z y s k a ­
ne  p rz e z  n ic h  w y n ik i .  N a  l iś c ie  
t e j  — na  d z ie s ią ty m  m ie js c u  — 
z n a la z ł s ię  n a j le p s z y  s z c z e c iń s k i 

s z y b o w n ik  R o m u a ld  S z a m k o ło w ic z . 
U z y s k a ł o n  w  r o k u  1982 n a s tę p u ­
ją c e  w y n ik i ,  z a lic z a n e  d o  o g ó l­
n e j  p u n k t a c j i :  p r z e lo t  d o c e lo w y  — 
517 k m . p r z e lo t  d o c e lo w o - p o w r o t -  
n y  — 508 k m . p r z e lo t  po  t r a ­

s ie  t r ó j k ą t a  — 608 k m ;  u z y s k a ł te ż  
c z w a r ty  w y n ik  w  p r z e lo c ie  p rę d -  
k o ś c io w y m  po  tr a s ie  t r ó j k ą t a  500 

k m  i  p o  t r a s ie  d o c e lo w o - p o w r o t-  
n e j  500 k m .

G r a t u lu je m y  s z c z e c iń s k ie m u  s z y ­
b o w n ik o w i ,  k t ó r y  o d  k i l k u  ju ż  la t  
z n a jd u je  s ię  w  k r a jo w e j  c z o łó w ­
c e . S z k o d a  t y lk o ,  że ja k o  r e p r e ­
z e n ta n t  naszeg o  A e r o k lu b u  je s t  
o s a m o tn io n y .  O d  d łu ż s z e g o  czasu  
n ie  s ły s z y m y  o ja k ic h k o lw ie k  s u k ­
ce s a c h  in n y c h  z a w o d n ik ó w .  P o d e j­
r z e w a m y ,  że w ię k s z o ś ć  k r a jo w y c h  
z a w o d ó w  ( s a m o lo to w y c h  s p a d o e h ro  
n o w y c h  i t p . )  o d b y w a  s ię  be z  u d z ia ­
ł u  r e p re z e n ta n tó w  A e r o k lu b u  
S z c z e c iń s k ie g o . ( ja s )

Imprezy
P IĄ T E K

G o d z . 13 — b o is k o  S P  n r  46 — 
t u r n ie j  p i ł k i  r ę c z n e j j u n io r e k  m ło d  
sz y c h .

G o d z . 16 — k o r t y  te n is o w e  a l. 
W o j.  P o ls k ie g o  — o t w a r t y  t u r n ie j  
te n is o w y  z  o k a z j i  1 M a ja .

G o d z . 16 — W D S  — t u r n ie j  s ia t ­
k ó w k i  j u n :o r ó w  m ło d s z y c h .

G o d z . 17 — S K S  C z a r n i — t u r ­
n ie j  s z a c h o w y  d la  p r a c o w n ik ó w  
.s p ó łd z ie lc z o ś c i.
S O B O T A

G o d z . 9 — s a la  o g n is k a  T K K F  
S to c z n io w ie c  u l .  K a z im ie rz a  K r ó le ­
w ic z a  2 —  o t w ą r t y  t u r n ie j  te n is a  
s to ło w e g o  o  G r a n d  P r i x  T K K F  ( k o ­
b ie ty ) .  g o d z . 12 — m ę ż c z y ź n i.

G o d z . 9 -  k o r t y  te n is o w e  — c .d . 
o tw a r te g o  t u r n ie ju  te n is o w e g o .

G o d z . 10 — t o r  r e g a to w y  n a
D z ie w o k lic z u  —  r e g a ty  w io ś la r s k ie  
o p u c h a r  I  s e k re ta rz a  K W  P Z P R  
( e l im in a c je ) ,  g o d z  14.30 -  o tw a r c ie  
im o r e z y ,  g o d z  15 — f in a ły .

G o d z . l l  — s ta d io n  p r z y  u l .  B a n  
d u r s k ie g o  —  m e cz  p i ł k a r s k i  o  m i ­
s t r z o s tw o  I I  l i g i  S ta l  S to c z n ia  — 
O b m o ia  P o z n a ń .

G o d z . *11 — s ta d io n  S Z S  p r z y  u l.  
K o rd e c k ie g o  —  p u c h a r  w io s n y  w  
la .

G o d z . 13 — b o is k o  S P  n r  46 —
t u r n ie j  p i ł k i  r ę c z n e j j u n io r e k  m ło d  
sz v c h .

G o d z . 15 — s ta d io n  S K S  C z a rn i
— t u r n i e j  p i łk a r s k i  d z ik ic h  d r u ż y n  
d z ie ln ic  O s o w o  i  N ie b u s z e w o .

G o d z . 15 — W D S  —  s p a r ta k ia d a  
k lu b o w a  M K S  P o g o ń  w  b o k s ie .

G o d z . 16 — W D S  — t u r n ie j  s ia t ­
k ó w k i  j u n io r ó w  m ło d s z y c h .

sportowe
G o d z , 16.30 — s ta d io n  C h e m ik a  

w  P o lic a c h  — m ecz  p i ł k i  n o ż n e j 
k o b ie t  k a d r a  A  — k a d r a  B

N IE D Z IE L A

G o d z . 9 -  to r  r e g a to w y  n a  D z ie ­
w o k l ic z u  — re g a ty  w io ś la r s k ie  o 
p u c h a r  I  s e k re ta rz a  K W  P Z P R  
( e l im in a c je ) ,  go dz . 14.30 — f in a ły ,  
g o d z . 15.15 — b ie g  g łó w n y  ó se m e k  
u c z e ln ia n y c h .

G o d z  15 — to r  k a r t in g o w y  —
z a w o d y  k a r t in g o w e  o  p u c h a r  p r e ­
z y d e n ta  m ia s ta

G o d z . 15 — b o is k o  S P  n r  46 —
t u r n ie j  p i ł k i  rę c z n e j ju n io r e k  m ło d  
s z y c h  o  p u c h a r  p r e z y d e n ta  m ia ­
s ta .

G o d z . 15 — k o r t y  te n is o w e  —  o t ­
w a r t y  t u r n ie j  te n is a  z ie m n e g o .

G o d z . 15 — k a n a ł p r z y  p r z y s ta n i  
Z K S  W is k o rd  — r e g a ty  k a ja k o ­
w e  ¿dla d z ie c i.

G o d z . 15 — k a n a ł p r z y  p r z y s ta n i 
Z K S  W is k o rd  — z a w o d y  w ę d k a r ­
s k ie .

G o d z . 15 —  b o is k o  K K S  P io n ie r
— t u r n ie j  p i łk a r s k i  t r a m p k a r z y .

G o d z . 15 — P a rk  K a s p ro w ic z a
— fe s ty n  s p o r to w o - r e k r e a c y jn y  z 
o k a z j i  1 M a ja .

G o d z . 15 — s ta d io n  K s  B u d o w la
n i — m it y n g  le k k o a t le ty c z n y .

G o d z . 15 — sa la  S P  n r  30 p r z y  
u l .  D u n ik o w s k ie g o  —  t u r n ie j  p i ł ­
k i  s ia tk o w e j  k o b ie t .  .

G o d z . 15 — s ta d io n  p r z y  u L
T w a r d o w s k ie g o  — m e cz  p :ł< a r s k i*  
k o b ie t  k a d r a  A  — k a d r a  B 

G o d z . 16 — p rz y s ta ń  M K S  Pc-goó 
p r z v  u l .  P rz e s t rz e n n e j — ¡m o re la  
ż e g la rs k a  ( w  p ro g ra m ie  I n s t r u k ta ż  
i  p o k a z y ) .

RAYMOND CHANDLER
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P o d n ió s ł p o w o li g łow ę  i  s p o jrz a ł na m n ie  z g łęboką  po­

gardą.
—  M ogę się m y lić  —  p ow ied z ia łe m . —  K ie d y  poczu łem  

zapach t ra w k i,  ta m  w  d om u  C lausena, a p o te m  on  zadzw o­
n ił  pod. pana  n u m e r te le fo n u  i  odezw a ł się do pana  po 
im ie n iu , w szys tko  to  p opchnę ło  m n ie  k u  c a łk ie m  fa łs z y ­
w y m  w n io skom .

—  S ty k a łe m  się z n a ło g o w ca m i —  p o w ie d z ia ł. —  K tó ry ż  
le k a rz  tego n ie  w id z ia ł?  To  c a łk o w ita  s tra ta  czasu.

—  C zasam i da się ic h  w yleczyć .
—  M ożna ic h  p ozb aw ić  n a rk o ty k u .  Po d łu ższym  czasie, 

po w ie lk ic h  c ie rp ie n ia c h , m ogą się bez n iego  obejść. A le  to  
n ie  oznacza w y le cze n ia , p rz y ja c ie lu . N ie  u suw a  to  psych icz ­
n e j, czy e m o c jo n a ln e j skazy, k tó ra  pop chn ę ła  ic h  do  n a ło ­
gu. C z y n i z n ic h  po p ro s tu  n u d n y c h , p u s tych  lu d z i,  k tó rz y  
siedzą w  s ło ńcu  i  k rę cą  m ły n k a  p a lc a m i, u m ie ra ją c  z n u ­
d ó w  i  bezczynności.

—  To  dosyć p o n u ra  te o r ia , d ok to rze .
—  Sam  pan p o ru s z y ł te n  tem a t. A  ja  go ty lk o  z a ła tw i­

łe m . P oruszę te raz  in n y .  B yć może z a u w a ż y ł pan  a tm o s fe ­
rę  n ap ię c ia  w  ty m  d om u. N a w e t w  ty c h  sw o ich  g łu p ic h  lu ­
s trz a n y c h  o ku la ra c h . K tó re  te raz  m oże pan  ju ż  zd jąć . W ca­
le  pan  w  n ic h  n ie  je s t pod ob n y  do  C a ry  G ra n ta .

Z d ją łe m  je.
—  Z u p e łn ie  o n ic h  za po m n ia łem .
—  B y ła  tu  p o lic ja , p an ie  M a rlo w e . P ew ien  p o ru c z n ik  na ­

z w is k ie m  M a g lash a n , k tó r y  p ro w a d z i ś le d z tw o  w  sp ra w ie  
C leusena. B y łb y  z pew nością  za do w o lo ny  ze sp o tka n ia  z 
panem . C zy m a m  do n iego  zadzw on ić?  Jestem  p ew ien , że 
w ró c iłb y  tu  n a ty c h m ia s t.

—  P roszę, n iech  pan  d z w o n i —  p ow ied z ia łe m . —  W p a d ­
łe m  tu  ty lk o  po d rodze , w ła ś n ie  b ieg łe m  p o p e łn ić  sam o­
b ó js tw o .

Jego ręce ru s z y ły  w  s tro nę  te le fo n u , a le p rz y c ią g n ą ł je  
m a g n e tyczn ie  nóż do p a p ie ru . P o d n ió s ł go znow u . N a jw y ­
ra ź n ie j n ie  m ó g ł się bez n iego  obejść.

—  M ożna  by ty m  zabić c z ło w ie k a  —  p ow ied z ia łe m .
—  B ardzo  ła tw o  —  u ś m ie c h n ą ł się le kko .
—  P ó łto ra  ca la  w  k a rk ,  p ro s to  w  ś ro d ek , pod p o ty licę .
—  L e p ie j w z iąć ko lec  do lo d u  —  p o w ie d z ia ł. —  Szczegól­

n ie  k ró tk i,  b a rdzo  o s tro  zakończony. N ie  zg ina  się. Jeże li 
n ie  t r a f i  pan  w  rd ze ń  k rę g o w y , n ie  z ro b i p an  w ie le  szko­
dy.

—  T rze b a  za tem  tro chę  w ie d z y  m e d yczne j?  —  W y ją łe m  
z k ie szen i nieszczęsną, s ta rą  paczkę C a m e li i  w y p lą ta łe m  
je dn e go  z ce lo fa nu .

Po p ro s tu  d a le j się u śm ie cha ł. B a rdzo  s łabo, racze j 
sm u tno . N ie  b y ł to  u śm ie ch  c z ło w ie k a , k tó r y  się boi.

—  P rz y d a ło b y  się —  p o w ie d z ia ł c icho. —  A le  każdy, w  
m ia rę  z ręczny  cz ło w ie k , m ó g łb y  posiąść tę te c h n ik ę  w  dz ie ­
sięć m in u t.

—  O rr in  Q uest z ro b ił parę  la t  m e d y c y n y  —  p o w ie d z ia ­
łem .

—  M ó w iłe m  ju ż  panu , że n ie  zn am  n ik o g o  o ty m  n a z w i­
sku.

—  T a k , w ie m , że p an  m ó w ił.  T y lk o ,  że n ie  bardzo  p an u
uxv ie rzy lem .

W z ru s z y ł ra m io n a m i. A le  je go  oczy spoczę ły ja k  z w y k le  
na nożu.

—  Rozkoszna z nas p ara  p ieszczoszków  —  p ow ied z ia łe m . 
—  S ie d z im y  tu  sobie i  p ro w a d z im y  te n  s ta ry , k la syczny  
d ia lo g  przez b iu rk o . J a k  g d y b y  n ic  nas n ie  obch od z iło  na  
ty m  bożym  św iec ie . I  ta k  p rzed  zachodem  słońca  o b y d w a ] 
p ó jd z ie m y  do pud ła .

Z n o w u  u n ió s ł b rw i.  C ią g ną łe m :
—  P an, p on ie w a ż  C la u sen  z n a ł pana  po  im ie n iu . I  m ó g ł 

p an  być  o s ta tn im  c z ło w ie k ie m , z k tó ry m  ro z m a w ia ł. Ja, 
p o n ie w a ż  z ro b iłe m  parę  rzeczy, k tó re  p ry w a tn e m u  d e te k ­
ty w o w i n ig d y  n ie  uchodzą  na sucho. U k ry w a łe m  dow o d y, 
u k ry w a łe m  in fo rm a c ję , z n a jd o w a łe m  z w ło k i i  n ie  szedłem  
g rzeczn ie  z k a p e lu s ik ie m  w  g a rśc i m e ld ow ać  o ty m  d z ie l­
nym . n ie  p rz e k u p n y m  g lin o m  z B a y  C ity . T a k , ta k , ju ż  po 
m n ie . C a łk ie m  po m n ie . A le  dz iś  w is i w  p o w ie trz u  ja k iś  ta k i  
d z iw n y , d z ik i zapach. N ic  m n ie  to  w szys tko  n ie  obchodzi. 
A lb o  się zakochałem . Po p ro s tu  z u p e łn ie  n ic  m n ie  to  n ie  
obchodzi.

—  P ił  pan  —  p o w ie d z ia ł w o ln o .
—  T y lk o  C hane la  n r  5, parę  p o c a łu n k ó w  i  b lad ą  p o ś w ia ­

tę  ła d n y c h  nóg , i  d rw ią c e  zaproszenie  w  g łę b o k ic h , b łę k i t ­
n y c h  oczach. T a k ie  ta m  ró żn e  n ie w in n e  rzeczy.

Z a czą ł n ag le  w y g lą d a ć  jeszcze s m u tn ie j,  n iż  k ie d y k o l­
w ie k .

—  K o b ie ta  p o t ra f i s tra s z liw ie  o b e z w ła d n ić  m ężczyznę ; 
n ie p ra w d a ż?  —  za uw a ży ł.

—  C lausen .
—  B e z n a d z ie jn y  a lk o h o lik . S am  p an  w ie , ja c y  o n i są. 

P iją ,  p iją  i  n ic  n ie  je d z ą . ' I  p o w o li b ra k  w ita m in  sp ro w a ­
dza o b ja w y  d e lir iu m . W te d y  m ożna ju ż  d la  n ic h  z rob ić  
t y lk o  je dn o . —  O d w ró c ił się i  s p o jrz a ł na s te ry liz a to r .  —  
Ig ły ,  i  z n o w u  ig ły .  P a sku d n ie  się od - tego czu ję . S koń czy ­
łe m  S orbonę. A  je d n a k  p ra k ty k u ję  w ś ród  w s trę tn y c h , m a ­
ły c h  lu d z i we w s trę tn y m , m a ły m  m iasteczku .

—  Dlaczego?
—  Z  p o w o d u  czegoś, co s ta ło  się w ie le  la t  te m u  w  in n y m  

m ieśc ie . N ie ch  p an  n ie  w ym ag a  ode m n ie  z b y t dużo , pan ie  
M a rlo w e .

■ (rdn )
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W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l .  423-75) —
„ S z e w c y ”  g . 18 (p ią te k  i  so b o ta )*  
P O L S K I ( te l .  22-16-21) — p ią te k  i  
s o b o ta : „ U l is s e s ”  g . 19; M A Ł A  
S C E N A  — „ Z e m s ta ”  g . 16 ( p ią te k  
i  s o b o ta ) ; M U Z Y C Z N Y  ( te l.  889-02) 
—  s o b o ta : „M a d a m a  B u t t e r f ly ”  g . 
13.30; F IL H A R M O N IA  — K o n c e r t  
g . 19.30; s o b o ta : g . 17.

K I N A

D E L F IN  ( te l .  468-7«) —  „P ie s .  k t ó ­
r y  L u b ił p o c ią g i”  g . 15.45, 18, 20.15
—  J u g „  1 18 (p ią te k ,  s o b o ta  i n ie ­
d z ie la ) ;  K O S M O S  ( te l .  380-04) —
p ią te k  i  s o b o ta : „ T o m  H o r n ”  g . 
9 11.15 13.30, 16, 18.15 20.30 — U S A , 
1. 18; n ie d z ie la :  g . i6 . 18.15, 20.30; 
C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) — p ą -  
t e k :  „ Z a ję c ie  ty m c z a s o w e ”  g . 18, 
18 — ju g . ,  1. 12; „ E p i t a f iu m  d la  
B a r b a r y  R a d z iw i ł łó w n y ”  g . 20 — 
p o i.. 1 15; s o b o ta : „G o ś c ie  z g a ­
l a k t y k i  A r k a n a ”  g . 16, 18. 20 •— 
ju g . ,  1. 12; B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) — 
s o b o ta : „1941”  g 19.30 -  U S A . 1. 
15; „ Im p e r iu m  k o n t r a t a k u je ”  g . 13, 
15. 17.15 — U S A , 1 12; n ie d z ie la :
g . 15, 17.15; ,1841”  g . 19.30; P O L O ­
N IA  ( te l.  221-834) — „ T a je m n ic a
s z y f r u  M a r a b u ta ”  g . 14.30 — p o i . ;  
„ C a ły  te n  z g ie łk ”  g  16. 18.30 — 
U S A . 1 15; s o b o ta : „ P o d  g w ia z d ą
f r y g i j s k ą ”  g . l l ;  „ T a je m n ic a  s z y f r u  
M a r a b u ta ”  g . 14.30; „ M a ła  M i”  g . 
13 ; .C a ły  te n  z g ie łk ”  g. 16. 18.30
— U S A , L  15; P IO N IE R  ( te l.  475-02)
— p ią te k  i  s o b o ta : „ M u z y k a n c i ”
g . 10; „ C z t e r e j  p a n c e r n i i  p ie s ”  
g . 11, 14 45 — p o i . ;  „ K o n ik  G a r ­
b u s e k ”  g . 13. 15, 17 — ra d ź . ;  „ G l in a  
c z y  ła jd a k ”  g . 18.30, 20.30 — f r „ ,  
1 18; n ie d z ie la :  .C z te re j p a n c e rn i 
i  p ie s ”  g . 14.45; „ K o n ik  G a rb u s e k ”  
g  17; „ G l in a  c z y  ła jd a k ”  g . 18.30, 
2C.30; H E T M A N  (P o m o rz a n y )  — 
p ią te k :  „ C h ło p c y  z P la c u  B r o n i ”  
g 16.30 — w ę g .; „ K o m a n d o s i  z
N a w a ro n y ”  g . 18 30 — a n g ., 1. 15; 
D R U Ż B A  ( te l.  356-05) — p ią te k :
„ K ło p o t l iw a  w y g r a n a ”  g . 19.15 — 
r a d ź . 1. 15; Z A M E K  — p ią te k :
.Ż a n d a rm  w  N o w y m  J o r k u ”  g. 

17 19.15 — f r . ;  M A R S  — p ią te k :
..P a ra g o n  g o la ”  g 16 — p o i. ;
„ U c ie c z k a  na  A te n ę ”  g. 18, 20.15
— a n g .. 1. 15; n ie d z ie la :  „ D ic k  i
J a n e ”  g . 17, 19 — U S A . 1. 15;
H U T N IK  ( S to łc z y n )  — p ią te k :  
„ C z te r e j,  p a n c e r n i i  p ie s ”  g 16.40
—  p o i . ;  .C zas A p o k a l ip s y ”  g . 17.30 

U S A , 1 18; s o b o ta : g. 13; „ C z te ­
r e j  o a n c e r n i i  p ie s ”  g . 12; n ie d z ie ­
la :  g . 14.30; „C z a s  A p o k a l ip s y ”  g.
15.30, 18; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  — n ie d z ie la :  „Z a b a w a  w  r y c e ­
r z a ”  g. 15 — p a l ;  „ J e n n y  i  T o b y  
w ś ró d  d z ik ic h  z w ie r z ą t ”  g . 16 — 
U S A ; „ P a r s z y w a  d w u n a s tk a ”  g . j8
— U S A . 1. 18; b a j k a  (P o lic e )  —
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ W y jś c ie  a w a ­
r y jn e ”  g . 17, 19 — p o i., l !  15; G R Y F  
( G r y f in o )  — n ie d z ie la :  „W e jś c ie  
s m o k a ”  — U S A . 1. 18; W IS Ł A
(G o le n ió w )  —  n ie d z ie la :  „ S o lu  w y  
1 p e s tk i ”  —  C SR S , 1. 18; „ M u p p e -  
t y  ja d ą  d o  H o l ly w o o d ”  — a n g . ;  
D A R  (S ta rg a rd )  — „ B a r o c c o ”  
f r . ,  1 18; „ C z t e r e j  p a n c e rn i 1 p ie s ”
— p o i. ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
IN A  (S ta rg a rd )  — p ią te k  i  s o b o ta : 
„C z e r w o n e  w ę ż e ”  — (Sol.; n ie d z ie ­
la :  „ T o m  H o r n ”  —  U S A . 1. 18.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu k a  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I  w .;  
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła ­
s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  m ię  
d z y  w o je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h :  Z  d z ie jó w  rz e ­
m io s ła  — s z k ła  ś lą s k ie  X I X  w . 
g . 9 -15 .30.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -  Z  d z ie jó w  
s z tu k i  o jc z y s te j  X V I I —X I X  w ie k u  
g 9—15 30.

W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o lska  
n a d  B a ł ty k ie m  p rze d  1000 la t ;  P rz y  
ro d a  m o rz a ; In s t r u m e n ty  1 po m o ce  
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; 
U rz ą d z e n ia  t m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h :  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970; 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  z a ­
c h o d n ie j ;  In t y m n y  ś w ia t  g. 9 15.30

S T A  ; y  r a t u s z  _  D1 R z e p ic h y  -  
D z ie je  S z c z e c in a  od  X  w ie k u  do 
w s p ó łc z e s n o ś c i; Na-,z S zcze c in  — 
d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  r u c h u  
r o b o tn ic z e g o  w  P o ls c e ; S tu d e n c i 
s w o je m u  m  a s tu ;  S zcze c in  w  la ta c h  
1947—1950; R y s u n e k  A d a m a  S ie ra d z ­
k ie g o  g . 9—15.30.

B W A  Z A M E K  -  G r a f ik a  Jó ze fa  
G ie ln ia k a ;  P la k a t  p o l i t y c z n y ;  G r a ­
f i k a  p la s ty k ó w  W y b rz e ż a  G d a ń ­
s k ie g o  g . 10—18.

G A L E R IA  — B R A M A  K R Ó L E W -
S K A  — p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 — 
w y s ta w a  Z o f i i  K u l ik  i  P rz e m y s ła ­
w a  K w ie k a  g 12—18.

W  S O B O T Ę  m u ze a  c z y n n e  w  g. 
10—¡6; N IE D Z IE L A  — m u z e a  n ie ­
c z y n n e .

S Z P IT A L E

C H IR  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  - — P o m o rz a n y ; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  -  A r k o ń s k a ;  
W E W N , — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 2 0 -8 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  -  a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l .  J e d n o ­
śc i N a r o d o w e j 12 — g, 20—7; u l.  
N a d  O d rą  20 -  g . 8 -1 6 .

S O B O T A

P R O G R A M  I I

16.20 J .  f r a n c u s k i  16.50 F i lm  b u lg .  
.N ie z a p o m n ia n y  d z ie ń ” . 18.30 T a ­

je m n ic e  s ta re g o  K r a k o w a ' 19 K r o ­
n ik a  ( lo k  ). 19.30 D z ie n n ik .  20 „ N ie  
m u s z ą  b y ć  s a m o tn i” . 20.20 J u d ie  
T z u k e  —  r e c i ta l  p io s e n k a r k i  a n g . 
20.40 P rz e g lą d  w y d a rz e ń  m u z y c z ­
n y c h  — M e tro n o m .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je ;  C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o r z a n y ;  
W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 — c a łą  d o b ę ; N a d  O d rą  18 
— c a łą  d o b ę  (w  ty m  g a b in e t  z a ­
b ie g o w y ).

P O R A D N IE :  o g ó ln e , d z ie c ię c e  1 
s to m a to lo g ic z n e  —  c z y n n e  w  s o b o ­
tę  w  g . 7.30— 15 w  n a s tę p u ją c y c h  
p rz y c h o d n ia c h :  K a d łu b k a  2. P o w s t. 
W lk p .  68 S ta r o m ły ń s k a  25, J e d n . 
N a r o d o w e j 12. A b ra m o w s k ie g o  9. 
K u  S ło ń c u  12, W o j.  P o ls k ie g o  72, 
N a d  O d rą  25; P o ra d n ia  d la  k o b ie t :  
J e d n  N a r o d o w e j 12; P o ra d n ia  d e r ­
m a to lo g ic z n a  — H e n ry k a  P o b o ż n e ­
go  4; P r z y c h o d n ia  s p e c ja l is ty c z n a  
n r  2 — J e d n . N a r o d o w e j (w e jś c ie  
od  M . B u c z k a ) .

G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z N Y  — J e d n . 
N a r o d o w e j 12 (w e jś c ie  o d  M . B u c z ­
k a ) .

Z D R O J E  — B a t.  C h ło p s k ic h  8« — g. 
8— 15.

W ie c z ó r  f i lm o w y
21.40 T a je m n ic e  i  s e n s a c je  m a łe j k l  
n e m a to g r a f i i ;  T a je m n ic e  f i lm u  la l ­
k o w e g o ; A k t u a ln o ś c i  sp rze d  la t ;  
N o w o ś c i p o ls k ie g o  d o k u m e n tu ;  
F i lm  na  d o b ra n o c .

S O B O T A  
P R O G R A M  I

6 i  6.30 T T R . 8 T y d z ie ń  na d z ia ł ­
ce 9 S o b ó tk a . 10.30 S p o r to w y  sp o ­
sób  na z d r o w ie .  11 F i lm  C SR S 
„ J a k  w y r w a ć  w ie lo r y b o w i ząb 
t r z o n o w y ” . 12.20 M a g a z y n  k o m b a ­
ta n c k i  12.50 P o r a d n ik  ro ln ic z y .
13.20 „7  a n te n ”  14.20 F i lm  N R D  
„ K i t  i  s p ó łk a ” . 16.05 Z n a s z li te n  
k r a j .  16.45 D z ie n n ik .  17.15 R o z ta ń ­
czo n e  p rz e b o je . 17 35 „ T a m  g d z ie  
p ie p r z  ro ś n ie ” . 18.20 W o js k o w y  
o r o g r a m . 18.50 D o b ra n o c . 19 K a ­
m e r y  na s p o r t .  19.30 D z ie n n ik .  20.!5 
F i ln i  p o i „ K r z y ż a c y ”  — cz. I .  21.35 
P r .  p u b l ic y s ty c z n y .  22 D z ie n n ik .
22.20 S D o rt. 22.40 T e le w iz y jn y  
m u s ie - h a l l  z N R D .

P R O G R A M  I I

9 F i lm  K R L D  „ N ie d z ie la  w  p a r ­
k u ” . 10.30 N U R T  — P ro b le m a ty k a  
k s z ta łc e n ia  m e d y c z n e g o . 11 N U R T  
— N a u c z y c ie l,  w y c h o w a n ie , s p o łe ­
c z e ń s tw o . 11.30 N U R T  — M a te m a ­
t y k a .  12 Z e s p ó ł „ D o m ”  p rz e d s ta ­
w ia  p ro g ra m  p t .  „5 ,  10. 15” .

S T U D IO  2

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

C H IR  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o r z a n y ;  
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — I I  P o m o ­
r z a n y ;  W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  — 
te  sam e co- w  s o b o tę .

16.10 C o. g d z ie , k ie d y ?  16 40 W io ­
s e n n e  k u r a c je  17 F i lm  T V  ra d ź . 
. .C ie n ie  z a n ik a ją  w  p o łu d n ie ” . 18.15 
G o ś c ie  S tu d ia  2 18.30 P rz e b o je
S tu d ia  2. 19 F o r u m  ( lo k .) .  19.30
D z ie n n ik .  20.20 G o ś c ie  S tu d ia  2. 
20.35 B . K a c z y ń s k i za p rasza  do 
T e a tr u  W ie lk ie g o  w  P o z n a n iu . 22 10 
F i lm o te k a  N a ro d o w a . 23.40 M u z y c z ­
ne  fo r u m  — C o m b i.

N IE D Z IE L A

A P T E K I P R O G R A M  I

P IĄ T E K ,  S O B O T A . N IE D Z IE L A  
A L  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d  o c U ru t- 
k ł l  -  t e l  422-46; A L . P IA S T Ó W  
6) -  te l 465-17; S T O Ł C Z Y N  N ad  
O d rą  20 -  te l.  239-422: Z D R O J E  
B a t. C h ło p s k ic h  54 — te l.  812-573

A p te k i  c z y n n e  w  s o b o tę  o d  8 do 
15.30:

N A R U S Z E W IC Z A  U  — te l.  220-164; 
D Ę B O G Ó R S K A  10 — te l .  479-52; 
K U  S Ł O Ń C U  43 — te l.  741-84; K O ­
M U N Y  P A R Y S K IE J  40 — te l.
22-79-30; K R Z Y W O U S T E G O  7a — 
te l.  366-73 (c z y n n a  o d  8 do  20).

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  *25-25 \ 
446-4« — g 7— 16 ( p ią te k ) ,

)S R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te ł 777-80 — g. 
8 -1 3

K O L E J O W A  -  te ł 935

U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14. 473-15 -  
g . 9— 17 (p ią te k ) .

R U C H  S T A T K Ó W  — te l  918 

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l.  999 M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998;
D R O G O W E  -  981; D Ź W IG O W E  -  
982: E L E K T R O W N I — 991; G A Z O ­
W E  -  992: W O D N O - K A N A L IZ A ­
C Y J N E  -  994: L O K A T O R S K IE  -  
986

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A Ł A  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza  K a d łu b k a  ( ta x i )  K u  S ło ń c u  
E s k a d ro w a  C h o p in a  K o p e rn ik a

P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  go dz . 
8—21

S O B O T A  I  N IE D Z IE L A

S ik o rs k ie g o  — n ie d z ie la  g . 12— 20; 
W o j.  P o ls k ie g o  — n ie d z ie la  g . 7—’ 5; 
M ic k ie w ic z a  — c a łą  d o b ę ; K a ­
d łu b k a  — c a łą  d o b ę  ( t a x i ) ;  M a z u r ­
s k a  — s o b o ta  g . 12—20; K u  S ło ń . 
c u  — c a łą  d o b ę : 1 M a ja  — sob o ta  
7—15; G r a n i to w a  — n ie d z ie la  g . 12 
20; S t rz a ło w s k a  — n ie d z : e la  g. 
7 —15; E s k a d ro w a  — c a łą  d o b ę ; C u ­
k r o w a  — n ie d z ie la  g. 7—15; E s k a ­
d r o w a  — s o b o ta  g . 12—20; S o m o - 
s ie r r y  — c a łą  d o b ę ; K o p e rn ik a  — 
c a łą  d o b ę

D E L IK A T E S Y

N IE D Z IE L A

K R Z Y W O U S T E G O  9 -  g. 14— 18.

t e l e w i z j a
P R O G R A M  I

15.10 R ed . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.25 
N U R T  — O rg a n iz a c ja  o ś w ia ty  na  
w s i.  16 K in o  w a s z y c h  ro d z ic ó w .
16.30 P ią te k  z P a n k r a c y m . 17 D z ie ń  
n ik .  17.20 P r z y je m n e  z p o ż y te c z ­
n y m  17.45 A g e n c ja  A r t e l .  17.50 
.Ś w ia d k o w ie  o d c h o d z ą ”  — r e ­

p o r ta ż . 18.15 Z w ią z k o w e  A B C . 18 35 
R o ln ic z e  ro z m o w y .  18.50 D o b ra n o c .
19 P r o g r a m  p o p u la r n o n a u k o ­
w y  .. M a k ro s k o p ” . 19.30 D z ie n n ik
20 M o n it o r  R z ą d o w y . 20.50 E k r a n  
v ’V o m n ie ń  .S p r a w ie d l iw o ś c i s ta łn  
s ię  za d o ś ć ”  — d r a m a t  f r .  22 35 
D z ie n n ik .  23 P r .  p u b l ic y s ty c z n y .

7.25 N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  z a ­
g ro d z ie . 7.55 T ra n s m is ja  u ro c z y s to ­
śc i 1 -m a jo w y c h  z M o s k w y . 9 A r t y ­
s ty c z n y  p ro g ra m  m o n ta ż o w y . 9.30 
P o ls k a  p ie ś ń  r e w o lu c y jn a  9-50 
T ra n s m is ja  z u ro c z y s to ś c i 1 -m a jo ­
w y c h .  i4  E s t ra d a  f o lk lo r u .  14.50 
„ T a m te  la ta .  ta m te  m a je ” . 15.20 
D la  d z ie c i „ B a jk a  o ż o łn ie rz u  i  
ż m ii ” . 16.45 L o s o w a n ie  D uże go  
L o tk a .  17 SO S z g ó r .  la s ó w  i lą k .
17.25 G ra  o r k ie s t r a  P R iT V . 18 
F i lm  T V  w ę g . „ M a t ia s  S a n d o r ” . 
19 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 
F i lm  p o i. „ K r z y ż a c y ”  cz . 2. 22 S p o r  
to w a  n ie d z ie la  22.30 J a n  T o m a ­
s z e w s k i z J a n e m  T o m a s z e w s k im .

P R O G R A M  I I

9 F i lm  T V P  „ D o k to r  M u r e k ”  (d la  
n ie s ly s z ą c y c h ).  14.40 K in o  O k o . 15.30 
T u r n ie j  m ło d y c h  ta le n tó w .  16.30 
1 M a ja  w  S tu d iu  2. 17.30 W ie lk ie  
r z e k i  ś w ia ta  — W is ła .  18.50 Z a ­
t r z y m a n e  w  k a d rz e . 19.10 M u z y c z ­
n a  o f ic y n a .  19.30 D z ie n n ik  (d la  
n ie s ły s z ą c y c h ).  20.20 M a jo w y  k a r ­
n a w a ł  S tu d ia  2. 21.15 S p o r t  — m i­
s tr z o s tw a  ś w ia ta  w  h o k e ju  21.50 
F i lm  T V P  „ D o k to r  M u r e k ” . 22.50 
D z ie n n ik .  23 P r .  r o z r y w k o w y .

U W A G A .  T V  z a s trz e g a  »ob ie  z m la -  
n v  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.25 Z a w o d y . 16.50 G im n a s ty k a . 17 
W ia d o m o ś c i 17.15 P ro g ra m  d la  
d z ie c i. 17.45 F i lm  T V  ra d ź . „N łs s o  
— d z ie w c z y n a  z k r a ń c a  ś w ia ta ”
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 Z w ie rz ę ta  
p rz e d  k a m e rą . 19.25 P ro g n o z a  no- 
g o d v . k r o n ik a .  20 W ie c z ó r  z J a ro ­
s ła w e m  H a s z k ie m . 21.15 F in a ły  m i­
s t r z o s tw  ś w ia ta  w  h o k e ju  na ło ­
d z ie . 22.45 F i lm  „ T e le fo n  110” . 0 OS 
W ia d o m o ś c i

S O B O T A

7.55 J . r o s y js k i .  9.25 K r o n ik a  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  10.30 M i­
s tr z o s tw a  ś w ia ta  w  h o k e ju  na lo ­
d z ie .  11.45 W ia d o m o ś c i.  11.50 W ie ­
c z ó r  z J . H a s z k ie m . 13.05- R y tm y  
p o łu d n io w o a m e r y k a ń s k ie .  14.05 W ia ­
d o m o ś c i. 14.15 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i.  15.50 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u  d la  
d z :e c i. 16 R o z m a ito ś c i.  17 K u c h ­
m is t r z  T V  p o le c a  17.30 W ia d o m o ­
śc i 17.40 S p o r t .  18.50 T V  dz ie c ię ca . 
19 F i lm  T V  a n g . „ D o m in ie ”  (os t. 
o d c in e k ) .  19.25 P ro g n o z a  po gody, 
k r o n ik a .  20 P ro g ra m  r o z r y w k o w y .  
22 K r o n ik a .  22.15 F i lm  a n g . „ T a ­
je m n ic a  c z a r n e j w d o w y ” ., 23 45 
Ja zz  T e a m . 0.15 W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

7.55 K r o n ik a .  8.50 P ie ś ń  ja k o  b ro ń
8.55 t r a n s m is ja  z  p o c h o d ó w  l -m a -  
jo w y c h .  13 S tu d io  H a lle  13.15 ,.P o- 
' ó ż  na  K u b ę ” . 14 P r o g r a m  m u ­

z y c z n y . 15 1 M a j  w  N R D  15.40 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  16.10 W ia ­
d o m o ś c i. 16.15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17 '5  
M a g a z y n  s p ra w o z d a w c z y  ze ś w ię ­
ta  P ra c y . 17.45 S p o r t .  18.45 T V  
d z ie c ię c a . 19:25 P ro g n o z a  po go dy , 
k r o n ik a .  20 F i lm  N R D  ..R o b e rt w  
B e r l in ie ”  21.15 . .M ia s to  w  m a ju ” .
21.45 F in a ły  m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  
h o k e 5u  na  lod z .ie . 22.45 K r o n ik a .

R A D I O
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  14 15. 16, 17, l l ,  19, 
20. 22, 23.

14.05 W  p o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j  m e ­
lo d i i .  14.50 W ie rs z e  R o b e r ta  B r o w ­

n in g a .  15.10 S tu d io  M ło d y c h .  15.45 
„S ie d e m n a s to la te k ” . 16.40 S p o d  z n a ­
k u  P o l ih y m n i i .  i7.10 P a n o ra m a  ś w ia  
ta .  17.20 K a m e r to n  18.05 G ó r n i ­
c tw o .  g o s p o d a rk a . lu d z ie .  18.30 
A B C  p io s e n k i.  18.50 „ P r z e p u s t ­
k a  d o  h i s t o r i i ” .  19.30 Z  na sze j 

f o n o te k i .  20.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.35 
In s t r u m e n ta ln e  w e r s je  p r z e b o jó w .
20.45 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.10 M u z y ­
k a  K a ro la  S z y m a n o w s k ie g o . 22.30 
J u t r o  w  m o n o  i  w  s te re o . 22.40 
N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  23 10 P a ­

n o ra m a  ś w ia ta .  23.30 Z b l iż e n ia .  23.50 
J a z z o w a  d o b ra n o c k a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 15.30, 18.20, 21.30,
23.45.
14 A lb u m  o p e r o w y .  14.30 „ K r ó l  
o b o jg a  S y c y l i i ” . 14.50 N a jp ię k n ie js z a  
jć S t m u z y k a  p o ls k a . 15.15 Z e s p o ły  z 
ta m ty c h  la t .  15.40 L u d z ie  i  i c h  p a ­
s je . 16 M u z y c z n e  in te rm e z z o . 16.10 

X  .T y d z ie ń  K u l t u r y  J ę z y k a . 17 S p ra  
w y  c o d z ie n n e . 17.30 U tw o r y  C e sa ra  
F r a n c k a .  18 In s t r u m e n ty  ja z z u  — 
t r ą b k a .  19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia  — 
A le k s a n d e r  B o ro d in .  19.35 Ś w ia t 
b a ś n i., 20 W  m u z y c z n y m  d ia lo g u .
20.45 J .  a n g ie ls k i.  21 W ie c z o rn a  a n ­
te n a  l i te r a c k o - m u z y c z n a .  21.05 N a ­
g ra n ie  w ie c z o ru . 21.15 K lu b  d o b r e j  
k s ią ż k i .  21.40 K o n c e r t  l i r y c z n y .  22 
M a g a z y n  k u l t u r a ln y .  22.30 Ś w ia t  
m u z y k i  w s p ó łc z e s n e j. 23 P o e z ja  n a  
d o b ra n o c . 23.05 G r a n ic e  ja z z u . 23.50 
S e n te n c je  w ie c z o ru .

P R O G R A M  I I I
14 W  s ty lu  k o n c e r tu ją c y m .  15 Z 
m o je j  p ły to te k i .  15.40 P ro s to  z k r a ­
j u  . 16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  17.30 

P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.05 I n f o r ­
m a c je  s p o r to w e . 19 C o d z ie n n ie  p o ­
w ie ś ć . 19.30 M a ła  w ie c z o rn a  s u ita .
19.50 „ W i t r a ż ”  20 T r z y  k w a d ra n s e  
ja z z u  — d y s k o g r a f ie .  20.45 P o s łu c h a ć  

w a r to .  21 I n te r r a d io  — a k tu a ln o ś c i.
21.40 „T a d e u s z  B re z a  w  o cz a c h  w ła s  
n y c h  i  in n y c h ” . 22 W  k r ę g u  b a l la ­
d y .  22 30 W ie c z o ry  z M o n ta ig m e m . 
23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.55 P ó ł­
n o c  p o e tó w .
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19. 22.30.
14.30 E s tra d a  m ło d y c h  m u z y k ó w .
15.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.30 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.10 D z ie n n ik .
17.15 K o m e n ta r z  B . C h o c ia n o w ię z a .
17.20 S z c z e c iń s k ie  n a g r a n ia  17.40 
B e d e k e r  s k a n d y n a w s k i.  18 W  r y t ­
m ie  re g g a e . 18.30 C z y ta n e  po  la ta c h .
19.05 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.
19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21
K lu b  S te re o . 22.40 T e a tr  P R . 23 30 
G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a s tro je  

S O B O T A  '

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7, 8, 9, 10, 11,
12.05 13. 14 16. 17. 18. 19. 20. 22. 23.

6.15 M u z y k a  n a  d z ie ń  d o b r y .  7.30 
P rz e g lą d y  p ra s y . 7.40 M u z y lfa  na  
d z ie ń  d o b r y .  8.15 O b s e rw a c je  K r y ­
s ty n y  Z ie l iń s k ie j .  8.30 P rz e g lą d  p r a ­
s y . 8.45 Ż o łn ie r s k i  k w a d ra n s .  9 
C z te r y  p o r y  r o k u .  10.30 „ P a m ię t n ik  
g w ia z d y ”  — ze  w s p o m n ie ń  P o li  
N e g r i .  11.05 K o n c e r t  p rz e d  h e jn a ­
łe m . 12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s .  13.20 
R o z m o w y  z m u z y k a n ta m i.  13.40 
„ B u d k a  S u f le r a ” . 14.05 S ce na  i  f i lm .
14.50 W ie rs z e  R o b e r ta  B r o w n in g a .
15 T e a tr  d la  M ło d z ie ż y  „ W y m a r z o ­
n y  d o m  A n i ” . 16.40 P o ls k ie  p ie ś n i 
i  m e lo d ie . 17.10 P a n o ra m a  ś w ia ta .
17.20 K a m e r to n .  18.05 R e f le k s je .  18.30 
M u z y c z n e  z g a d y w a n k i.  18.50 „ P r z e ­
p u s tk a  d o  h i s t o r i i ” . 19.30 Z  n a s z e j 
fo n o te k i .  20.05 R e p . „C z e k a n ie  n a  
S z c z e c in ” . 20.30 P r z y  m u z y c e  o  s p o r  
c ie .  21.10 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y ­
k o n a w c y .  22.30 R a d io w y  T y g o d n ik  
K u l t u r a ln y .  23.10 Ś w ia t  w  ty g o d n iu .
23.20 M u z y k a .  23.30 S ie d e m  d n i  w  
m o n o  i  w  s te re o .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.45, 9.30, 11.30,
13.30, 15.30, 18.20, 21.30, 23.45.
6.05 D b a jm y  o  z d ro w ie . 8.30 „ D z ie n ­
n i k i ” . 9 X  T y d z ie ń  K u l t u r y  J ę z y k a .
11.40 Z  fe s t iw a lo w y c h  e s t ra d . 12.05 
Z  a r c h iw u m  p o ls k ie j  m u z y k i  ro z ­
r y w k o w e j .  12.30 T w ó r c y  p ię k n e g o  
s ło w a  — M a r ia  D ą b ro w s k a . 13 
M u z y c z n e  w iz y tó w k i  t y g o d n ia .  13.35 
Z e  w s i i  o  w s i.  13.50 F o n o te k a  f o l ­
k lo r u .  14 A lb u m  o p e r o w y .  14.30 
„ K r ó l  o b o jg a  S y c y l i i ” .  14.50 N a g ra ­
n ia  n o w e  i  n a jn o w s z e . 15.35 M e k s y ­
k a ń s k ie  m a r ia c h i.  15.50 W  ś ro d e k  
ta rc z y .  16 M a g . n a s to la tk ó w .  16.20 
„ Ł o w c y  d ź w ię k ó w ” . 16.40 P o l i t y k a  
i  p o l i to lo g ia .  16.45 P r a w o  n a  co  
d z ie ń  — u p r a w n ie n ia  D ra c o w n ik ó w  
u c z ą c y c h  s ię . 17 N a sz  d o m  i  m y .
17.30 M u z y k a . 17.40 R o z g ło ś n ie  r e ­
g io n a ln e . 18.55 O d p o w ie d z i n a  l i s t y .
19 „ M a ty s ia k o w ie ” . 19.35 „ S u p e łe k ” .
20 K o m p o z y to r  ty g o d n ia :  A le k s a n ­
d e r  B o ro d in .  20.30 Ś p ie w a n e  s t r o f y  
— W ła d y s ła w  B r o n ie w s k i .  20.45 J . 
f r a n c u s k i .  21 W ie c z o rn a  a n te n a  l i ­
te ra c k o -m u z y c z n a .  21.05 N a g ra n ie  
w ie c z o ru :  „ M a rz e n ie  d z ’ e c ię ce ”
21.15 „ L o r d  J im ” . 21.40 W o k a liś c i
ja z z o w i — J o e  T u r n e r .  22 P o r t r e t  
s ło w e m  m a lo w a n y .  22.30 M o je  m u ­
z y c z n e  fa s c y n a c je . 23 P o e z ja  na  d o ­
b ra n o c . 23.05 M u z y c z n a  g a le r i i  
D w ó jk i  23.50 S e n te n c je  w ie c z o ru . 

P R O G R A M  I I I  5

7 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  7.30 P o l i ­
t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  8.50 „ M ś c ic ie l  
w  m ia s te c z k u ” . 9.05 P o p r o s tu  o 
n a s . 9.20 D la  c ie b ie ,  d la  m n ie , d la  
w a s . 10 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 10.30 
J a z z o w e  z e s p o ły  g w ia z d , l l  N ie  c z y  
ta liś c ie  to  p o s łu c h a jc ie .  11.15 P o d  
d a c h a m i P a ry ż a . 11.50 „ W i t r a ż ”
12.05 W  to n a c j i  T r ó j k i .  13 „ M ś c ic ie l  
w  m ia s te c z k u ” . 13,10 P o w tó r k a  z 
r o z r y w k i .  14 W  s t y lu  k o n c e r tu ją ­
c y m . 15 W s z y s tk ie  d r o g i  p ro w a d z ą  
d o  N a s h v i l le .  15.40 Ś w ia t  w  k tó r y m  
ż y je m y .  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .
17.30 P o l i t y k a  d la  w s z v s tk ic h .  18.05 
In fo r m a c je  s p o r to w e . 19 P a m ię tn ik  
p o to c z n y . 19.30 M a ła  w ie c z o rn a  s u ita .
19.50 „ W i t r a ż ” . 20 L is ta  P r z e b o ió w .  
22 T e a tr z y k  „ Z ie lo n e  O k o ” . 2’ .26 
O r k ie s t r y  g r a ją  C o le  P o r te r a .  23.00 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .

P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I: 6, 9, 12, 15, 17. 19.
22.30.
6.30 S tu d io  B a ł t y k .  7.45 „W a rs z a ­
w a  da  s ię  l u b ić ” . 8 M a u r ic e  R a v e l 
„ B o le r o ” . 9.05 Z y g m u n t  N o s k o w s k i
10.30 Z  m u z y c z n y c h  n a g ra ń  b r a tn ic h  
r a d io fo n i i .  11 P o e ta  i  je g o  ś w ia t .
11.30 M a g a z y n  R e d a k c j i  M u z y k i  L u ­
d o w e j.  12.05 „ C o  je s t  g ra n e ” ? 13 
S z k o ła  i  d o m . 13.15 K o n c e r t  p r o -  
m e n a d o w y . 13.45 K w a d r a n s  l i t e r a c ­
k i .  14 T e a t r  N a tu r a ln y  — „ K w a d r a ­
tu r a  o w a lu ” . 14.30 „ C o  je s t  g ra n e ? ” .
15.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.30 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.10 D z ie n n ik .
17.15 K o m . Z b . K o s io ro w s k ie g o . 17.20 
M a g . l i t e r a c k i .  18 Z e  ś w ia to w e j 
e s t ra d y . 18.30 „ P o c z ą tk i  n ie p o k o ju ” .
19.05 „ C o  je s t  g ra n e ” ? 19.30 W ie c z ó r  
w  f i lh a r m o n i i .  20.30 L i s t y  J .  M a r ­
c h le w s k ie g o  d o  ż o n y  i  c ó r k i .  21 
K lu b  S te re o . 22.40 S tu d io  S te re o  za ­
p ra sza .
N IE D Z IE L Ą  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 14, 16, 19, 23.
9.30 S tu d io  l- m a jo w e .  13 H is to r y c z ­
n e  p ie ś n i p ie rw s z o m a jo w e .  13.15 
P o ls k a  m u z y k a  p o p u la r n a .  13.45 P u ­
b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 14.05 
T y g o d n io w y  p rz e g lą d  p ra s y  s p o łe c z .-  
k u l t .  14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15 W eso­
ł y  a u to b u s . 16.05 R a d io w e  p o r t r e t y  
P o la k ó w . 16.35 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17.20 
Ś w ią te c z n e  w y d a n ie  K a m e r to n u .
18.05 „ P o g o d n e  p o p o łu d n ie ” . 18.30 
K a m e r to n .  19.40 P r z y  m u z y c e  o 

s p o rc ie .  20 K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.10 
J a n  K ie p u ra  i  M a r ta  E g g e r th .  *22 
T e a tr  P o ls k ie g o  R a d ia . 23.10 W ia d o ­
m o ś c i s p o r to w e . 23.25 N a  p ie rw s z o ­
m a jo w e j  e s t ra d z ie .
P R O G R A M  I I
■W IA D O M O Ś C I: 7, 10.30, 14.30, 16.30,
20.30, 23.50.
7.10 S ły n n e  m a rs z e . 7.30 M o s k w a  z  
m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.10 In s p ir o w a ­
n e  fo lk lo r e m .  8.36 F e l ie to n  l i t e r a c ­
k i .  8.41 M in ia tu r y  m u z y c z n e . 9 T r a n  
s m is ja  m s z y  r z y m s k o k a to l ic k ie j  z 

W a rs z a w y . 10 M u z y k a  b a r o k u .  10.35 
„ Z  W a rs z a w s k ie g o  A r c h iw u m ” . 11.05 
Ś p ie w a  H . F r ą c k o w ia k .  11.15 M a e a - 
z y n  R o z g ło ś n i H a r c e r s k ie j .  12.05 M u ­
z yczn a  D w ó jk a  zap rasza . 12.30 
T e a t r  P R . 14 M u z y c z n a  k in o te k a .  
14.35 S ły n n e  g ło s y  — M a r ia  F o ł ty n .  
15 W ie rs z e  W ła d y s ła w a  B r o n ie w ­
s k ie g o . 15.30 M is t r z o w s k ie  in te r p r e ­
ta c je  m u z y k i  C h o p in a . 16 M a g . n a ­
s to la tk ó w .  16.35 „ A  to  je s t  m a j ” .
17.50 M in ia tu r y  m u z y c z n e . 18 N a ­
b o ż e ń s tw o  Z je d n o c z o n e g o  K o ś c io ła  
E w a n g e lic z n e g o . 18.40 M in ia tu r y  m u ­
z y c z n e . 18.45 W o js k o , s tra te g ia , 
o b ro n n o ś ć . 19 „ P a m ię t n ik i  r o b o tn i ­
k ó w ” . 19.30 Ś w ia t  b a ś n i.  20 G r a ż y ­
n a  B a c e w ic z  — 1 k w in t e t  fo r t e p ia ­
n o w y .  20.35 N a  a re n ie  m ię d z y n a r o ­
d o w e j.  20.40 G ra n d  S ta n d a rd  O rc h e ­
s tra  i  j e j  s o liś c i.  21 „ Ś w ię to  n a r o ­
d z in ” . 22 110 m in u t  z ja z z e m  i  p io ­
s e n k ą .

P R O G R A M  I I I
7 M a jo w e  r y tm y .  8 N a  p o b o czu  
w ie lk ie j  p o l i t y k i .  8.10 „ S a d y  w  o b ło  
k a c h ” . 8.40 N asze  ty p y .  9.05 R e c i­
t a l  P io t r a  P a le c z n e g o . 10 S to p n ie  
z a s ila n ia .  10.30 Ja zz  z p io s e n k ą  id ą  
w  p a rz e . 11.30 „ W is ło ,  r z e k o  m o ja ” .
11.50 „ T r y p t y k  o  W iś le ” . 12 T o  1est 
to .  12.05 P ły to w y  I n te r k lu b .  14 R e ­
m in is c e n c je  m u z v e z n e . 15 Z y c ie  na  
g o rą c o . 15.30 „ S p e c ja ln ie  d la  c ie ­
b ie ” . 16 P r y w a tn ie  u  K a ta r z y n y  
G a e r tn e r .  16.15 P lv to w v  I n te r k lu b .  
17 P o w ię k s z e n ia . 17.30 P ły to w y  I n ­
t e r k lu b .  18.30 „ M ło d a  p a ra ” . 19.06 
M u z y c z n a  m a jó w k a .  21 „ L iś c ie  za­
m ie n ia m  w  s ło w a ” . 21.20 M u z y c z n e  
p o r t r e t y  — L e s z e k  D łu g o s z . 22 „ N ie  
co  o  d y s k u s j i  u s t r o jo w e j ” . 22.10 M i ­
s t r z o w s k ie  in te r p r e ta c je  p o ls k ic h  
m n z v k o w .  22.50 Ie n a c v  F ik  — „ M o ­
r a l iś c i  i  s z tu k a ” . 23 S w in g o w y  w ie ­
c z ó r w  S to d o le . 23.55 P ó łn o c  p o e tó w . 

P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I: 8, 12, 17, 22.

7.30 P ie rw s z o m a jo w y  k o n c e r t  k a p e l.
7.50 M in ia tu r y  m u z y c z n e . 8.05 A u d y ­
c ja  w o js k o w a . 9.25 P o ra n e k  z M u .  
z a m i.  10 N o w e  n a g r a n ia  r a d io w e .
10.30 C h o p in ia n a  na  p ły ta c h .  11 
W ie rs z e  l i r y c z n e  S ta n is ła w a  R y s z a r ­
da  D o b ro w o ls k ie g o .  11.20 Z  k r o n ik  
p o ls k ie j  p io s e n k i.  12.25 P rz e b o je  te ­
g o ro c z n e j w io s n y .  13 N o w o ś c i p o l­
s k ie g o  ja z z u . 14 T e a tr  K la s y k i  d la  
M ło d z ie ż y  S z k o ln e j 15 Z  n a g ra ń  
W O S P R iT V  w  K a to w ic a c h .  16 T e a tr  
P R . 17.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17.30 K o n ­
c e r t  p o p o łu d n io w y .  18 W ie c z ó r  w  
o p e rz e . 20.30 „ P r a c a ,  d o b ro  n a jw y ż ­
sze” . 21 K r a jo b r a z y  p o ls k ie .  21.30 
S a k s o fo n  i  s m y c z k i.  22.20 W c z o ra j 
n a g ra n a  — d z iś  n a  a n te n ie .  23 W  
n o c n e j d y s k o te c e .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  w  g o d z in a c h  r a n n y c h  

w  b lo k u  p r z y  a l .  J e d n . N a ro d o w e j 
z n a le z io n o  n ie p r z y to m n a  J o la n tę  M ., 
k tó r ą  p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la .  J a k  
w y n ik a  z  w y w ia d u  le k a rs k ie g o ,  p a ­
c je n tk a  s t r a c i ła  p rz y to m n o ś ć  n a  
s k u te k  z a ż y c ia  d u ż e j d a w k i  le k ó w .  
O k  g o d z . 15 na  u l .  E n e rg e ty k ó .w  
t r a m w a j  l i n i i  8 p ro w a d z o n y  p rz e z  
W o jc ie c h a  Sz. p o t r ą c i ł  p rz e c h o d z ą c e  
p rz e z  je z d n ię  w  m ie js c u  d la  p ie ­
s z y c h  E w ę  S. i  E w ę  Ł . ,  k tó r e  d o ­
z n a ły  c ię ż k ic h  o b ra ż e ń  i  p rz e b y w a ­
ją  w  s z p ita lu .  N a  u l .  G d a ń s k ie j o k .  
g o d z . 21.15 M e rc e d e s  S Z H  5591 
p r o w a d z o n y  p rz e z  Z b ig n ie w a  S . p o ­
t r ą c i ł  n ie tr z e ź w e g o  A n to n ie g o  G . 
p rz e c h o d z ą c e g o  p rz e z  je z d n ię , k t ó ­
re g o  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .

G O L E N IÓ W . N a  u l .  E . G ie rc z a k  
o k .  g o d z . 18.30 n ie t r z e ź w y  A d a m  O . 
p ro w a d z ą c y  W a rs z a w ę  S Z D  2762 n ie  
o p a n o w a ł k ie r o w n ic y  i  n a je c h a ł n a  

o w e rz y s te  A lfo n s a  P . P o s z k o d o w a ­
n e g o  w  s ta n ie  c ię ż k im  p r z e w ie z io ­
n o  d o  s z p ita la .  <eb)
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Spotkamy slą w  poradzie
•m a jow ym1

PO R A Z  38 obchodz im y w  
p o ls k im  Szczecinie 1 M a ja  
—  św ię to  k la s y  ro b o tn i­

czej, św ię to  w s z y s tk ic h  lu d z i 
p ra cy . W  ty m  d n iu  s p o tyka m y  
s ię  w  pochodzie, b y  za m a n ife ­
s tow ać jedność św ia ta  p ra cy , po 
czucie  o byw a te lsk ie go  o bo w ią z ­
k u  wobec O jczyzny , poparc ie  
d la  id e i p o rozu m ie n ia  n arod o ­
w ego i  p os tę pu ją ce j n o rm a liz a ­
c j i  w  życ iu  sp o łe c z n o -p o lity ­
czn ym  naszego k ra ju .

M ias to , ja k  zawsze, p rz y b ra ło  
o dśw ię tn y  w y g lą d . U ro czys ty  
n a s tró j tow arzyszy  ty m  w szy­
s tk im , k tó ry m  d ro g ie  są idee 
so c ja lizm u , k tó rz y  codzienną, 
rze te ln ą  p racą u m a c n ia ją  s iłę  
P o ls k ie j R zeczypospo lite j L u d o ­
w e j.

W  n iedz ie lę  s p o ty k a m y  się 
za tem  w_ pochodzie. O bok p u ­
b lik u je m y  m apę tra s y  pochodu 
i  m ie jsce  zb ió re k  poszczególnych 
k o lu m n . O to wyznaczone p u n k ty  
sp o tka ń  i g odz iny  gotow ości do 
o dm arszu :

A  K o lu m n a  I  —  P ocz ty  sztan 
darow e , dzia łacze ru c h u  ro b o tn i 
czego, w ładze. M ie jsce  z b ió rk i 
n a  s k rzyżo w a n iu  u lic :  Ś w ie r­
czewskiego, a l. W y z w o le n ia  i 
J. M a lczew skiego . G odzina  z b ió r 
k i :  9.45, w ym arsz  —  10.10.

A  K o lu m n a  I I  —  M orska .
M ie jsce  z b ió rk i:  czoło —  s k rz y ­
żow an ie  a l. W y z w o le n ia  i  u l.
M a lczew sk iego , d a le j —  u l. M a i 
czewskiego do P a rk o w e j z c - 
w e n tu a ln y m  za jęc iem  u l. M a łe j 
k i  i Ż u b ró w . G odzina  z b ió rk i —
9.50, w ym arsz  —  10.20.

A  K o lu m n a  I I I  —  O św ia ta .
M ie jsce  z b ió rk i:  czoło —  s k rz y ­
żo w an ie  a l. W yzw o le n ia  i  u l. M ie jsce  z b ió rk i:  s k rzyżo w a n ie  A  K o lu m n a  V I I  —  T ra n s p o rt (p l. O drodzenia ), z ro zw in ię c ie m  
Ś w ie rczew sk iego , d a le j u1, u lic  M a lczew sk iego  i  M a te jk i,  i  łączność. M ie jsce  z b ió rk i:  czo- w  u l. M a zu rską  do a l. Jedności 
Ś w ie rczew sk iego  do p l. G ru n -  ¿ ai ej  —  u l. M a te jk i.  G odzina  lo  —  w  al. Jedności N a ro d o w e j N a ro do w e j. G odzina  z b ió rk i —  
w a ld z k ie g o  i a l. M . B uczka  do z b ió rk i —  11.00, w ym a rsz  —  p rzed  p l. G ru n w a ld z k im  (b u d y - 11.45, w ym arsz  —  12.10. 
? L „ L e n ‘ " a- G odzm “  zb>o rk l ~  11. 25. n ek  p rz y c h o d n i ZO Z), d a le j —
10.2° w y m a rs z  —  10.40. . a l. Jedności N a ro do w e j do p l. A  K o lu m n a  X I  —  U rzędy  i

A  K o lu m n a  IV  —  P rzem ys ł. A  K o lu m n a  V I  —  B u d o w la n i L o tn ik ó w  i ew. u l. M azu rska , in s ty tu c je . M ie jsce  z b ió rk i:  czo
M ie jsce  z b ió rk i:  czoło —  w  a l. ¡ gospodarka  ko m u na ln a . M ie j-  G odzina  z b ió r k i —  11,15 w y -  —  a l. Jedności N a ro d o w e j
M . B uczka  p rz y  p l. G ru n -  sce z b ió rk i:  ró g  u l. M a z u rs k ie j m arsz __ H .45. ’ ’ p rz y  p l. G ru n w a ld z k im  (p rzy
w a ld z k im  (rest. „C h ie f ’'), i  d a le j i Ś w ie rczew sk iego , d a le j —  u l. ^  K o lu m n a  V I I I  __ S łużba  aptece) i  d a le j —  al. Jedności
—  a l. M . B uczka  do p l. L en in a . M azu rska , Ś ląska  i  W ie lk o p o l-  zd ro w ia . M ie jsce  z b ió rk i:  czoło N a ro d o w e j do p l. L o tn ik ó w
G odzina  z b ió rk i —  10.45, w y -  ska, aż do al. Jedności N a ro do - __ aj  je d n o ś c i N a ro d o w e j p l. (Jag ie llońska ). G odzina  z b ió rk i
m arsz —  11.10. w e j. G odzina^ z b ió r k i —  11.10, G ru n w a ld z k i róg  u l. Ś lą s k ie j’ —  H-50, w ym arsz  —  12.15.

d a le j —  al. Jedności N a ro d o w e j K o lu m n a  X I I  —  S po rt. M ie j-  
•aż do u l.  Fe lczaka. G odzina  sce z b ió rk i:  czoło —  u l. W ąska 
z b ió rk i —  11.25, w ym arsz  —  r óg W ie lk o p o ls k ie j. G odzina 
11.55. z b ió rk i —  12.00, w ym a rsz  —

A  K o lu m n a  I X  —  N a uka  i 12.20. 
k u ltu ra .  M ie jsce  z b ió rk i:  czoło
—■ w  a l. Jedności N a ro d o w e j * *

P£ Z y  i 1'  f i r U n \Va, f  ki ' "  . < S kk ' n  w  Z W IĄ Z K U  z k o n ie c z n o ś c ią  za - „Pan Iw a rd o w s k i ) ,  da le j —  W  b e z p ie c z e n ia  p r a w id ło w e j  o rg a n iz a -  
al. Jedności Narodow ej do ul. c j i  w  m ie js c a c h  tw o r z e n ia  poszcze -
W ie lk o n o ls k ie i W ic lk n n n ts k a  do Só ln y c h  k o lu m n  o ra z  p o c h o d u  , le iKopoiSK ie j, w ie lk o p o ls k ą  uo u cze s tn ik ó w  m a n ife s ta c j i  1 -m a jo -
u l. A r m i i  C z e r w o n e j .  G o d z in a  w e j  w p ro w a d z a  s ię  z a k a z  p a r k o w a -  
z b i ó r k i  —  11.30, w y m a r s z  —  n ia  p o ja z d ó w  s a m o c h o d o w y c h  w  
12  no  d n ia c h :  30 k w ie tn ia  od  g o d z . 18 do

i  p  ,  v  __ ,  . d n ia  1 m a ja  g o d z . 14 w  r e jo n ie
A ,  K o l u m n a  X  —  H a n d e l ,  11-  t r a s  p rz e m a rs z u  i  z b ió re k  k o lu m n .  

S łu g i  i  s p ó łd z ie lc z o ś ć .  M ie j s c e  N ie z a s to s o w a n ie  s ię  d o  p o w y ż -  
z b i ó r k i :  c z o ło  —  s k r z y ż o w a n ie  szego z a k a z u  s p o w o d u je  u s u n ię c ie

A  K o lu m n a  V  —  R o ln ic tw o , w ym a rsz  —  11.35.

Z okazji majowego święta

Festyny i zabawy
Z  O K A Z J I m a jo w e go  ś w ię ta  tości przy pawilonach w  u l. Mar-

W v d z ia ł K u l tu r v  i S z tu k i ITM  cina- a także P°kazy modeli lo t- w y a z ia i iv u u .u ry  1 &ztUKi U M  niczych i rakietowych oraz roz­
p rz y  w s p ó łp ra c y  z W o je w ó dz- grywttti sportowe na boiskach, 
k im  D om em  K u l tu r y  p rzyg o to ­
w a ł szereg a tra k c y jn y c h  im p re z  Jak widać — wybór jest
a rty s ty c z n y c h  d la  m ieszkańców  St
m ias ta . W ys tę py  ró żn ych  a m a - powiada, aby spędzić przyjemnie 
to rs k ic h  zespołów, fe s ty n y  i  za - popołudnie i-majowe. (wys)
b a w y  odbędą się w  T e a trze  
L e tn im  w  P a rk u  K asp ro w icza , 
a m fite a trz e  w  Ż ydow cach . D K  
w  D ąb iu , D K  „W s p ó ln y  D o m ”  
o raz  na b o iskach  sp o rto w ych  
os ied la  P iastow skiego .

W  P A R K U  K a s p ro w ic z a  c y k l  im ­
p re z  z a in a u g u ru je  o g o d z . 15.30 
..R ę c z n o -N o ż n a  K a p e la  P r z y d r o ż ­
n a ”  o ra z  a m a to rs k ie  z e s p o ły  a r t y ­
s ty c z n e  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j. S w o ­

je  p o p is y  z a p re z e n tu ją  p o n a d to  p u ­
b l ic z n o ś c i a r t y ś c i :  z D o m u  K u l t u r y  
K o le ja r z a ,  ze s p o łu  w o k a ln e g o  
„ C a n ta r e ”  z L ic e u m  M e d y c z n e g o  
o ra z  z p o d o b n e g o  ze s p o łu  z T e c h ­
n ik u m  M e c h a n ic z n e g o . W y s tą p i p o ­
n a d to  A k a d e m ic k i  Z e s p ó l P ie ś n i i 
T a ń c a  „ Ż e ń c y ”  o ra z  s tu d e n c k i ze­
s p ó ł „ S ie r m ię g i” . N a  z a k o ń c z e n ie  
od  g o d z . 19 d o  20 g o ś c ić  t u  b ę d z ie  
p o n a d to  z a w o d o w y  ze sp ó l c y g a ń ­
s k i  „ T a b o r ” .

W  a m f i te a t r z e  w  Ż y d o w c a c h  — 
im p r e z y  ro z p o c z n ą  s ię  ju ż  o  go dz . 
14 i  p o t r w a ją  d o  g o d z . 17. T a m  
r ó w n ie ż  w  p r o g r a m ie  a r ty s t y c z n y m  
p rz e w id z ia n o  ze sp ó ł „ T a b o r ”  i  i n ­
n e  z e s p o ły  a m a to r s k ie  m . in  z 

k lu b u  „ C h e m ite x - W is k o r d ” . '  O d 
g o d z . zaś 17 d o  19 — t r w a ć  m a  
z a b a w a  ta n e c z n a .

In n y  r o d z a j z a b a w y  d la  d o r o ­
s ły c h  i  d z ie c i p r o p o n u je  D K  
„ W s p ó ln y  D o m ”  na  o s ie d lu  P ia ­
s to w s k im .  T a m  p r z e ^  3 g o d z in y  
(o d  goc lz . 15 d o  18) o d b y w a ć  s ię 
b ę d z ie  fe s ty n .  W y s tą p ią  z e s p o ły  
a m a to r s k ie  p o b l is k ie g o  D K  o ra z  z 
O g n is k a  P ra c y  P o z a s z k o ln e j S P  n r  
10. B ę d ą  te ż  g r y  z rę c z n o ś c io w e , 
k o n k u r s y  r y s u n k o w e  na  a s fa lc ie  
d la  n a jm ło d s z y c h ,  J a r m a r k  R o z m a i- i

H A N D E L ,  U S Ł U G I

W  W O L N Ą  s o b o tę  (3 0 .IV ) s k le p y  
o g ó ln o s p o ż y w c z e , n ie  k a r n ie  ze i  n a ­
b ia ło w e  d y ż u r n e  c z y n n e  b ę d ą  w  
g o d z . o d  6 do  14, a p r z y  S a n to c ­
k ie j ,  E . G ie rc z a k  27, W ło ś c ia ń ­
s k ie j  1, A r m i i  C z e rw o n e j 38, K o m u ­
n y  P a ry s k ie j  40, L e le w e la  8, C h o p i­
n a , N a d  O d rą  45, W y z w o le n ia  32, 

B a r t e k ”  p r z y  N ie m c e w ic z a  i  „ M a -

INFORMATOR
m e ty c z n e  „ U r o d y ”  d y ż u r n e  o ra z  sa - s ie c i — o d  8 do  14 o ra z  d y ż u r n e ,  
lo n  „ P o l le n y ”  c z y n n e  w  go dz . 7—14; P u n k t  „ W a rs u ”  w  g o d z . 9—24. 
z a k ła d y  fo to g r a f ic z n e  S p . „ F o to -  N a  tr a s ie  z g ru p o w a ń  u c z e s tn ik ó w

,__ _ ______________  _ __ S tu d io ”  p r z y  a l .  W o j.  P o ls k ie g o  38 m a n if e s ta c j i  1-m a jo w e j  u r u c h o m io -
z u r e k ”  p r z y  '’ a l .  B u c z k a  21 — do  0 0  16 d o  19» W y z w o le n ia  84 o d  10 n e  b ę d ą  p u n k t y  s p rz e d a ż y  a r t y k u -
go dz . 16; s k le p y  m ię s n o - w ę d l in ia r -  do  19 1 K a r d .  W y s z y ń s k ie g o  od  12 łó w  n ie  r e g la m e n to w a n y c h , w o d y  z
s k ie ,  g a r m a ż e r y jn e  i  d r o b ia r s k ie  do  18; p o g o to w ie  R T V  te l.  356-96 i  s a tu r a to r ó w ,  lo d ó w , i t p .  o ra z  o tw a r -  
r y b n e  ( d y ż u rn e ) ,  w a rz y w r io -o w o c o -  359 55 c z y n n e  o d  g. 8 do  13; s ta c je  te  s k le p y :  „ P u c h a te k ” , „ O r ie n t ”  
w e , s k le p y  i  k io s k i  s p o ż y w c z o - ro l-  o b s łu g i s a m o c h o d ó w  p r z y  u l .  P rz e -  o ra z  „ C e p e l ia ”  p r z y  p l .  Ż o łn ie rz a , 
n e  c z y n n e  o d  g. 7 do  14, s k le p y  s t r z e n n e j,  M ie s z k a  I ,  S m o la ń s k ie j,  Z a k ła d y  u s łu g o w e  f r y z je r s k o - k o s -  
s p o ż y w c z e  „ P e w e x u ”  c z y n n e  o d  g. G o lis z a  i  9 M a ja  — w  g o d z . 6— 14, m e ty c z n e  p r z y  h o te la c h  „ G r y f ” , 
10 d o  17. P ie k a r n ie  p r y w a tn e  c z y n -  s ta c je  b e n z y n o w e  C P N  c z y n n e : ca - „ P ia s t ” , „ R e d a ”  o ra z  na D w o r c u  G ł. 
n e  b ę d ą  od  g. 6, c u k ie rn ic z e  P S S  ł 4 d o b ę  p r z y  M ic k ie w ic z a , K a d łu b -  o tw a r te  o d  8 d o  12, s ta c je  b e n z y -
„ S p o łe m ”  p r z y  M ic k ie w ic z a  97 J a -  k a * E s k a d ro w e j,  K u  S ło ń c u , C h o p i-  n o w e : c a łą  d o b ę  — ja k  w  sob o tę ,
g ie l lo ń s k ie j  12, W y z w o le n ia  5 8 ,’ N ie -  n a ! w  g ° d z - 7—15 Prz y  1 M a ja , K o -  od  7 d o  15 — p r z y  W o j.  P o ls k ie g o ,
p o d le g ło ś c i 4 i  K r z y w o u s te g o  65 — lu m b a  i  G o le n io w s k ie j,  od  12 do  20 S t rz a ło w s k ie j  i  C u k r o w e j,  od  12 do
o d  g . 10 do  ii, c u k ie r n ie  p r y w a t n e  b r z v  M a z u rs k ie j i  S o m o s ie r r y ^ P o -  20 p r z y  S ik o rs k ie g o  i  G r a n i to w e j,
od  g. 10 d o  18. m o c  d ro g o w a  ( te l .  981) c z y n n a  c a łą  P o m o c  d ro g o w a  — c z y n n a  c a łą  d o -

S k le p y  p rz e m y s ło w e  —  n ie c z y n -  d o b ę . b ę . •
n e , z w y ją t k ie m :  D o m u  H a n d lo w e -  W  n ie d z ie lę ,  1 m a ja  p la c ó w k i  P O C Z T A
go p r z y  a l .  N ie p o d le g ło ś c i 19, D T  h a n d lo w e  n a  t ra s ie  m a n if e s ta c j i  W  S O B O T Ę  ca łą  d o b ę  c z y n n e  b ę - 
,.C e n tr u m ” , s k le p ó w  „ C e p e l i i ”  p r z y  p r z y :  a l .  J e d n o ś c i N a ro d o w e j,  N ie -  dą  te le g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l .  N ie -  
p l .  Z w y c ię s tw a  4/5a i  B r a m ie  P o r -  p o d le g ło ś c i,  W y z w o le n ia , F e lc z a k a , p p d le g ło ś c i 41/42 o ra z  S zcze c in  30 
to w e j  4 o ra z  „ O r ie n t u ”  p r z y  u l .  M . B u c z k a , p l  G r u n w a ld z k im ,  W y -  n a  D w o r c u  G ł. ;  w  go dz . o d  8 d o  14 
M a ło p o ls k ie j  5 o ra z  s k le p ó w  „ P e -  s z y ń s k ie g o , W ie lk o p o ls k ie j i  p l .  Z o ł  U P T  p r z y  u l .  D w o r c o w e j,  P o c z - 
w e x u ” , k tó r e  c z y n n e  b ę d ą  w  go dz . n ie rz a  — c z y n n e  w  godz. 8—13, D e -  to w e j ,  W y z w o le n ia , M ic k ie w ic z a ,  
9— 15. P u n k t  „ W a r s u ”  n a  D w o r c u  l i k a te s y  p r z y  u l .  B . K r z y w o u s te -  S t r z a ło w s k ie j,  D u b o is ,  Z a m k n ię te j ,  
G ł.  P K P  c z y n n y .o d  9 d o  24; k w ia -  go  9 — w  g o d z . 14—18, c u k ie rn ic z e  K r a k o w s k ie j ,  Z e g a d ło w ic z a , A .  K r z y  
c ia r n ie  c z y n n e : p r z y  u l .  P o c z to w e j,  P S S  „ S p o łe m ”  od  10 do  16, „ M a z u -  w o ń . M e ta lo w e j,  K u  S ło ń c u , B a t .  
K s . Z o f i i ,  Z a w a d z k ie g o , P a rk o w e j ,  r e k ”  o d  11 do  16, c u k ie rn ie  p r y -  C h ło p s k ic h , B a ł t y c k ie j ,  W ilc z e j  W o j.  
J a g ie l lo ń s k ie j  ( p r z y  „ P la ta n ie ” ), w a tn e  o d  10 do  18. K w ia c ia r n ie  P o ls k ie g o , M ilc z a ń s k ie j ,  S z k o ln e j,  
M ie r n ic z e j ,  W y z w o le n ia , O b r .  S ta -  c z y n n e : p r z y  a l .  N ie p o d le g ło ś c i,  W ło ś c ia ń s k ie j,  C h o p in a  o ra z  w  P o - 
l in g ra d u .  W o j.  P o ls k ie g o , K lo n o w i -  M a r c in a ,  W itk ie w ic z a ,  K s . Z o f i i ,  l ic a c h  p r z y  u l .  G r u n w a ld z k ie j  16; 
ca, P o c z to w e j i  K a d łu b k a .  K io s k i  J a g ie l lo ń s k ie j  ( p r z y  „ P la ta n ie ” ), o d  g o d z . 8 do  13 p r z y  U rz ę d a c h  
„ R u c h u ”  — c a ła  s ie ć  c z y n n a  w  M ie r n ic z e j .  W y z w o le n ia , O b r .  S ta -  W o je w ó d z k im  i  M ie js k im ;  od  9 do 
g o d z . 6—15 o ra z  d y ż u r n e  w y z n a c z o -  l łn g r a d u ,  W o j.  P o ls k ie g o  57, K lo n o -  14 p r z y  S to łe z y ń s k ie j,  S z c z e c iń s k ie j 
n e  p rz e z  „ R u c h ” . w ic a  22, P o c z to w e j i  K a d łu b k a ,  i  w  Z a lo m iu  o ra z  od  9 do  11 w

Z a k ła d y  u s łu g o w e  f r y z je r s k o - k o s -  K io s k i  „ R u c h u ”  — p o ło w a  s ta n u  P o lic a c h  p r z y  u l .  P ia s tó w  5.

Notatnik szczeciński
O  W  K L U B IE  „ T r a n s ”  — D n i  

K u l t u r y  S tu d e n tó w  — d z iś . w  p ią ­
te k  o  g. 17 — K a b a re to n , o g . 19
— „ N a u k a  c h o d z e n ia ”  s p e k ta k l 
te a t r u  „ P iu s ”  z K r a k o w a  i  „ W o j ­
n a  Ś w ia tó w ” , g . 21.30 n o n  s to p  ta ­
n e c z n y ; w  s o b o tę  o  g. 14 — m ecz  
p i ł k i  n o ż n e j, o  g . 16 — P c h l i  T a rg , 
17.30 — f i l m  „ L ę k  w y s o k o ś c i” , g . 
20 — b a l s tu d e n tó w  P A M , n ie d z ie ­
la  g . 20 — K o n c e r t  G a lo w y .

O  U w a g a , w ę d k a rz e  „ C ie p la r z a ” !
— Z a rz ą d  k o ła  za p ra sza  c z ło n k ó w  
w ra z  z r o d z in a m i n a  c z y n  w ę d k a r ­
s k i  na rzecz  b u d o w y  p r z y s ta n i  k o ­
ła  „ C ie p la r z ”  w  s o b o tę  30 b m . o 
g . 9 n a  p r z y s ta ń  O S W  W P E C  w  
D ą b iu  p r z y  u l .  P r z e s t rz e n n e j.

ó  K lu b  O s ie d lo w y  S S M  (u l.  J o ­
d ło w a  7) z a p ra sza  d z ie c i do  u d z ia ­
ł u  w  r e k r e a c y jn y m  fe s ty n ie  o s ie ­
d lo w y m . k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  so­
b o tę  o  g . 11.30 na  b o is k u  a s fa lto ­
w y m  na  o s ie d lu  K a l in y .

ó  W  s a l i  k in o w e j  P a la s u  M ło ­
d z ie ż y  w  s o b o tę  o g . 12 o d b ę d z ie  
s ię  w y s tę o  a r ty s t ó w  z B u łg a r i i  W 

p ro g r a m ie  „ M u z y c z n a  g r o te s k a ”  
o ra z  p r o je k c ja  b a jk i  p t .  „ O l im p ia ­
d a ” .

^  W  D K  „ H e tm a n ”  w  s o b o tę  o 
g . 13 o d b ę d z ie  s ię  r e c i t a l  g r u p y  
ro c k o w e j „ Z e s p ó ł P a rk in s o n a ”  s tu ­
d e n c k ie g o  k lu b u . „ O d  N o w a ”  w  
P o z n a n iu .

^  K o le jn a  „S o b ó tk a ”  o d b ę d z ie  
s ię  w  D K  .Ś ró d m ie ś c ie ”  p r z y  a l.  
W y z w o le n ia  85 W  p ro g r a m ie  k le ­
je n ie  m o d e l i  s a m o lo tó w  i  k o n k u r s  
r y s u n k o w y .

O  G ie łd a  r y b  i  r o ś l in  a k w a r io ­
w y c h  o d b ę d z ie  s ię  1 m a ja  b r .  w  
g o d z . 14—16 w  k lu b ie  p r z y  u l .  
O d z ie ż o w e j.

❖  1 m a ja  o g . 18 w  D K  „ H e t ­
m a n ”  T e a t r z y k  D z ie c ię c y  im . K a ­
c z o ra  D o n a ld a  w y s tą p i  z „ M a łą  
K s ię ż n ic z k ą ”  w g  F . H . B u rn e ta .

Znaleziono
25 K W IE T N IA  z n a le z io n o  na  a l. 

P ia s tó w  p ę k  k lu c z y .  W ia d o m o ś ć  te l.  
425-26 w  g o d z . 8 —16.

W  s k le p ię  s p o ż y w c z y m  p r z y  a l. 
W y z w o le n ia  n a p rz e c iw  S z p ita la  

K o le jo w e g o  z n a le z io n o  p o r tm o n e t­
k ę  z n ie w ie lk ą  s u m ą  p ie n ię d z y  
Z g u b ę  o d e b ra ć  m o ż n a  p r z y  u l .  
O d z ie ż o w e j 30/2.

W  p o b liż u  D w o rc a  M o rs k ie g o  
z n a le z io n o  23 k w ie tn ia  m ło d z ie ż o w y  
r o w e r - s k ła d a k  Z g u b a  je s t  do  o d e ­
b r a n ia  p r z y  u l .  P a rk o w e j 8/7 w  g o ­
d z in a c h  18—20.

28 k w ie tn ia  z n a le z io n o  p r z y  B r a ­
m ie  P o r to w e j  d a m s k i z e g a re k . W ia ­
d o m o ś ć  u l .  26 K w ie t n ia  55/22 po  
gó dz . 18.

W  r e d a k c j i  „ K u r i e r a ”  w  p o k o ju  
n r  66 są d o  o d e b ra n ia  d o k u m e n ty :  
L e s z k a  K u ź n ia rz a , S ta n is ła w a  Ł u b -  
g a n a , S ta n is ła w a  C z e rn ia k a  i  J a ­
nusza  M a c ie jo w s k ie g o .

P r z y b łą k a ł  s ię  p ie s  ra s y  fo k s te ­
r ie r .  W ia d o m o ś ć  te l.  368-97 w  g o ­
d z in a c h  10— 12

Komunikat MO
31.3.83 n a  r o k u  u l .  W it k ie w ic z a  

i  u l .  K a l in y  o g o d z . 8 S y re n a -B o -  
s to  S Z H  3769 k ie r o w a n a  p rz e z  K a ­
z im ie rz a  P . p o t r ą c i ła  E lż b ie tę  M ., 
k tó r a  d o z n a ła  o b ra ż e ń  c ia ła  i  z m a r  
la  w  s z p ita lu .  Ś w ia d k ó w  w y p a d k u  
p ro s i s ię  o s k o n ta k to w a n ie  s ię  z 
W R D  M O  u l .  K a s z u b s k a  35, te l.  
307-351.

24.4.83 o  go dz . 21.15 na  u l .  3 M a ­
ja ,  p r z y  u l .  C z a c k ie g o , t r a m w a j 
l i n i i  4 p o t r ą c i ł  k o b ie tę  w  w ie ­

k u  o k .  50 la t  o  n ie  u s ta lo n y c h  p e r  
s o n a lia c h . Z a in te re s o w a n y c h  1 
ś w ia d k ó w  w y p a d k u  p ro s i s ię  r ó w ­
n ie ż  o s k o n ta k to w a n ie  s ię  z W R D  
M O  u l .  K a s z u b s k a , te l.  307-351.

K O M U N IK A C J A

W  W O L N Ą  s o b o tę  t r a m w a je  1 
a u to b u s y  b ę d ą  k u r s o w a ły  w g  ś w ią ­
te c z n y c h  r o z k ła d ó w  ja z d y .

W  n ie d z ie lę ,  1 m a ja  t r a m w a je  bę 
d ą  k u r s o w a ły  z n a s tę p u ją c ą  czę s to ­
t l iw o ś c ią :  l in ia  n r  1 co  12—13 m in . ,  
n r  2 co  8—9 m in . ,  n r  3 co 7 m in . ,  
n r  4 i  5 co  10—11 m in . ,  n r  6 co 
7—8 m in . ,  n r  7 co  10 m in . ,  n r  8 co 
6 m in . ,  n r  9 i  10 co 12—13 m in . ,  
n r  11 co  10—11 m in .  ł f a  czas t r w a ­
n ia  p o c h o d u  n a s tą p i z m ia n a  tra s  
n w .  l i n i i  i  t r a m w a je  b ę d ą  k u r s o ­
w a ły  w  sp o só b  n a s tę p u ją c y :  „ 1 ”  
G łę b o k ie — P o m o rz a n y , „ 2 ”  D w o rz e c  
N ie b u s z e w o  — L a s  A r k o ń s k i ,  „ 3 ”  
G o c ła w  — P o m o rz a n y , „ 4 ”  P o m o ­
r z a n y  —  G łę b o k ie , „ 5 ”  K r z e k o w o  
— u l .  J a g ie l lo ń s k a  ( p o w r ó t  p rz e z  
P ia s tó w , W o j.  P o ls k ie g o  i  W a w rz y ­
n ia k a ) ,  „1 0 ”  P o tu lic k a  — G u m ie ń -  
ce , „1 1 ”  L u d o w a  — P o m o rz a n y  (p o  
t r a s ie  l i n i i  n r  6). N a to m ia s t  a u to ­
b u s y  b ę d ą  k u r s o w a ły  z n a s tę p u ją c ą  
c z ę s to t l iw o ś c ią : n r  51 co  12 m in . ,  
52 co  16 m in . ,  53 co  18 m in . ,  54 co  
15 m in . ,  55, 56, 57 co  10—11 m in . ,  58 
co  18 m in . ,  59 co  60 m in . ,  60 i  61 
co  11—12 m in . ,  62 co  21 m in . ,  63 co 
30 m in . ,  67 c o  11 m in . ,  69 co  45 
m in . ,  70 co  20 m in . ,  72 c o  35 m in . ,  
73 co  17 m in . ,  74 i  75 co 9—10 m in . ,  
76 co  12 m in . ,  77 co  38 m in . ,  101 
co  17 m in . ,  102 c o  11 m in . ,  103 co 
20 m in . ,  104 co  35 m in . ,  64 co  23 
m in . ,  65 co  10 m in . ,  105 co  40 m in .  
d o  B e z rze cza  i  co  120 m in .  d o  D o ­
b r e j,  107 c o  17 m in . ,  108 co  70 m in .  
N a  czas t r w a n ia  p o c h o d u , n a  l i ­
n ia c h  n r  59, 65, 101 i  107 n a s tą p i 
z m ia n a  t r a s  i  a u to b u s y  ty c h  l i n i i  
b ę d ą  k u r s o w a ły  d o  u l .  K o ł łą ta ja  a 
n ie  d o  p l .  H o łd u  P ru s k ie g o .


